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 ̂ Sam ą dyplom aoya europejska nie

W« S1̂  Z tcm bynajmniej, że na 
^  schodzie nie osiągnęła żadnego sku- 

. u konterencyą stam bulską. Jeżeliby 
jednak w ypadło rozstrzygać, które mo­
carstw o wyszło ztam tąd najszczęśliwiej 
i najmniej ma powodów do zakłopota­
nia, to niezawodnie tak w Stambule 
jak w  Petersburgu  i Londynie w ska­
zań oby na m o n a r c h i e  a u s t r y a -  
c k o -w e g ie r  s ką. Już na ostatnich po­
siedzeniach konferencji akcya dyplo­
m atyczna lir. Andrassego odniosła nie­
zaprzeczony tryum f w tern, źe znana 
nota grudniow a w ypłynęła na  w ierzch 
i obudziła formalną tęsknotę za czasa­
mi, kiedy nota ta  m ogła stać się pod­
staw ą pomyślniejszych rokow ań i tyl- 
Ro VI- S k u te k  innych wpływów ZOSta- 
ia  zepchnięta z tego stanow iska Suł­
tan  Abdul H am id w krótce potem po­
niekąd dem onstracyjnie objaw ił sym- 
patyę. dla A ustryi i oświadczył w y ra ­
źnie, że wiele zależy m u na tem, aże- 
by stosunki między Stam bułem  a W ie­
dniem pozostały ciągle jaknajprzyja- 
Mtiejsze. Dalszym faktem, św iadczącym  
0 stosunkowo szczęśliwszem położeniu 
ln°narchii austryacko-w ęgierskiej w  o- 
'ee W schodu, by ła  prośba am basado­

ra  tureckiego w W iedniu o pośredni­
ctwu), celem zaw arcia pokoju z Serbią 
i Czarnogórą. Ważne względy polity­
czne nie pozwoliły hr. Andrassem u 
uczynić zadość tej prośbie, ale to nie 
osłabia znaczenia wypadku. Nie wiel­
ką wartość posiadałyby wszystkie te
tryumfy, gdyby być okupione
nieufnością innych zaprzyjaźnionych 
m ocarstw  lub odstąpieniem od hum a­
nitarnych celów7 wobec ludności chrze- 
ściańskiej. Ale tem nie okupił hr. An- 
drassy  swojego powodzenia. W Peters­
burgu. Berlinie i w Londynie zaufanie 
położone w7 pokojowych dążnościach 
austryacko-w igierskiej dyplom acji nie 
zostało niczem zachwiane, a chrześcia- 
nie na W schodzie mimo objawów7 sym- 
patyi ze S tam bułu pochodzących, są 
zawsze wdzięczni m onarchii anstrya- 
cko-węgierskicj za wielkie, ofiary, jakie 
poniosła dotąd i ponosi dalej dla 
ulżenia niedoli wychodźcom bośniaeko- 
hereegowińskim.

W ybory ściślejszo pokrzepiły ducha 
wT n ie m ie e k ie m  s t r o n n i  c tw ie  lib c - 
ra ln e m  a poniekąd i w* frak c ji po­
stępowej. Liberały i postępow ej sta­
nęli tym razem do w7alki w zw artym  
szeregu i pokazało się, że połączone 
siły w ystarczają na pokonanie kandy­
datów socjalistycznych. W  parlam en­
cie niemieckim zasiądzie razem  tylko 
18 socjalistycznych deputowanych. 
Będzie ich wprawdzie więcej, niż na 
poprzedniej sesyi, ale ten wzrost nie 
zapewnia im roli osobnej frakcji zdol­
nej do stawiania samoistnych wnio­
sków i uprawnionej do żądania, ażeby 
przy wyborze różnych kom isji przy­
puszczoną została do stosownego u- 
działu. Do odgrywania takiej roli po­
trzeba 15 głosów t. j. tylu, ilu wyma- 
ga regulam in dla wniosku należycie 
popartego. Więc i tym razem socyali- 
sci występować będą w  parlamencie 
n>e jako frakeya, lecz jako garstka ru ­

chliwych malkontentów, tem s k ó r n a 1 
do wichrzenia i w yw oływania różnych 
starć, ile że niema sposobności do do­
datniego działania. Socjaliści zawiedli 
sie w swoich oczekiwaniach, ale mają 
wT pogotowiu to pociechę, że nie liczba 
mandatów7 uzyskanych lecz cyfra gło­
sów7 oddanych kandydatom  z ich obo­
zu, stanowi illustracyę w7zrostu i po­
tęgi socjalizm u niemieckiego. Nie jest 
to pociecha pozbawiona wszelkiej pod­
stawy. bo rzeczywiście cyfra głosów 
oddanych kandydatom socjalistycznym  
przedstawia się groźnie naw et tak pe­
wnym siebie i nieustraszonym  mężom 
stanu. jak ci. którzy w7 tej chwili kie­
ru ją  losami Niemiec. Zresztą stronni­
ctwa liberalne i postępowe przyznało 
słuszność tej uwadze, skoro oba mimo 
niedawnej zawiści głosowały teraz so­
lidarnie jedynie z obawy, ażeby nie 
przeszli kandydaci socjalistyczni. Soli­
darność stronnictw a liberalnego z po- 
stępowem wystarcza praw ie na po­
w strzym anie powodzi socjalistycznej, 
a o a  solidarność nie może ulegać tak 
częstym zamachom j a k„  ̂ dotąd, jeżeli 
przy następnych w7vborach m a równie 
w ystarczyć jak  obecnie. Dla postepo- 
wm.ow7 jestto bardzo niem iłe doświad- 
czenie, bo m ają teraz do w yboru albo 
zupełną uległość dla stronnictw a libe­
ralnego i ks. Bism arcka albo abdyka­
cję . Socyalizm w zrastał i w zrasta 
wprawdzie kosztem obu stronnictw  li­
beralnych ale zaw7sze zadał większą 
stosunkowo klęskę postępowcom ani­
żeli liberałom. Ks. Bism arck może po 
tem wszystkiem powiedzieć, że niema 
nic złego, coby na dobre nie wyszło. 
Połowiczny tryum f soeyalistów, nau­
czka niemiła, jaką  otrzymało stronni- 
ctwro liberalne, i stanowcza klęska za­
dana frakcyi postępowej w wielu okrę­
gach wTyborczych. — to w7szystko skła­
da się na dowód, że kanclerz wnosząc 
słynną nowelę karną i ograniczając wT

wysokim stopniu swobodę prasową, ze 
swojego stanowiska bardzo jasno pa­
trzał na całą sy tuac ję  wewnętrzną i 
najbliższą jej przyszłość. Socyalizm 
rozwija się głównie ruchliwą a tanią pra­
są i bujną literaturą broszurową, więc 
ograniczenie swobody prasowej jest 
dla niego nietylko niemiłem jak dla 
liberalnego stronnictwa, lecz poniekąd 
nawet zabój czerń.

Więcej może niż na Petersburg 
zwraca się w tej chwili uwaga pu­
bliczna na Londyn z powodu bliskie­
go otwarcia sessyi p a r la m e n tu  a n ­
g ie lsk ie g o . Oo pocznie lord Beaeons- 
field a co Oladstone, jak usprawiedli­
wi się markiz Salisbury z zawodu zro­
bionego światu, po czyjej stronie sta­
nic większość. — te i tym podobne 
pytania snują sie wszędzie, w kołach 
dyplomatycznych i w łam ach prasy 
europejskiej. A odpowiedź jest trudna, 
przynajmniej tak wątpliwa, jak  wątpi i- 
wein było w toku sprawy wschodniej 
odgadniecie stanowiska Anglii wobec 
rozmaitych epizodów dyplomatycznych. 
W samym Londynie wielką ciekawość* 
budzi przyszłe zachowanie się m arki­
za Salisbury, od którego w niemałej 
części zawisło przesilenie. Powszechnie 
panuje przekonanie, że markiz Salisbu­
ry  może najprędzej podkopać stano­
wisko lorda Beaconsfielda, jeżeli przed­
staw i parlamentowi niepowodzenie swo­
jej missyi dyplomatycznej jako znie- 
wagę wyrządzoną przez Turcye po- 
w7adze angielskiej i co ważniejsza, je­
żeli przekona parlament o tein. eo do­
tąd szeptano sobie za kulisami dyploma­
tycznemu w formie nieoficjalnej. Mó­
wiono tam od d a w n a , że lord Beacons- 
field dziwną odegrał role wobec kc 
ferencyi stambulskiej, bo wy i 
kiza Salisbury z daleko * ' 
pełnomocnictwem a zaraz potem przez 
am basadora Elliota staw iał mu tru ­
dności w samym Stam bule, w7 samej
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t w a r ? i t S l 7  tylk°  na i obrzękła
J  niem łodego juz człowieka* w  rudej, 
złe założonej peruce, z po tężn y m ’b o ż k i e m  
na  cienkich nóżkach -  otóż to m a być kol- 
latoi i d/iiedzic W iclkich W ictrzy c, M ałych W ic- 
trzy c  i W iaterków z przyległościanii i przynale­
ży tosciami. A jednakże tak  jest, to on w swej 
w łasnej osobie, ubranej w  popielaty, popla­
m iony od góry do dołu i dobrze na niego 
ciasny garniturek. T a k , to ten  s a m ; syn 
wielkiego o jca , niegdyś posła na  sejm  w ar­
szawski , doktór praw a i  adm inistracyi.

Poczciwym  z kościam i, a dum nym  ze 
swego rozumu i  pochodzenia, je s t pan M i­
chał , liczący obecnie la t sześćdziesiąt —  istny 
obywatelski niedołęga. Pospolito nosi nazw i­
sko ale zawsze znajdziesz je  na każdej karcie 
h is to ry i, w e w szystkich herbarzach , a jeżeli 
i  tem u nie w ierzysz, to szereg zam aszystych 
portretów  rozwieszony po ścianach sali jadal­
nej przekona c ię , że są tam  niektórzy z pa ł­
kam i w ręku i obwieszeni o rd eram i, a m ię­
dzy kobietam i tego rodu jedna prababka z 
m itra  książęcą... „Ale by ła  g łucho-m em ą“ —  
dodaje figlarna ko łla torka, gdy pan M ichał 
zwraca uwagę na jej książęce pochodzenie.

Świętej pamięci poseł umiał chodzić koło 
fortuny ; zostawił dzieciom szesnascie w  i 
lasu panie, ale to jakiego lasu —  szoso y 
sjęey m orgów ! Po śmierci jego po ( zi e L  
sie majątkiem fam ilia, a pan Mic nu ,]■* 
najstarszy, osiadł w głównej rezydencji, s .
*.............. ’ 1 Zrym modrzewiowym dw orze, z dachem o 
dwóch kondygnacyacli i z czterema murowa* 
nenii słupam i przed gankiem.

Ale cóż na naszym Bożym świecie może 
być trwałego ? Pan Michał jako praw nik , z 
początku zaczął urzędować w Warszawie w 
nadziei , że odziedziczy kiedyś poselskie krze­
sło po ojcu. I wszystko szło dobrze; lecz 
skoro zachciało mu się nawracać żydów, któ­
rym  w protokołach kazał się podpisywać 
krzyżem świętym , gdy sejm zwinięto... upa­
dla nadzieja przyszłości pana Michała.

W W ielkich Wietrzyeaeh, powitano dzie­
dzica illuminacyą, spalono czterdzieści beczek 
smoły —  pan M ichał wydawszy wspaniałą 
ucztę sąsiadom i poddanym , p rzyrzek ł, że 
więcej ojczystego gniazda nie opuści, a odda 
się pracy obywatelskiej. Jakoż przez lat dzie­
sięć majątek jego urósł w dwójnasób, nie 
w morgi to p raw da, ale w7 nomenklatury. 
Co parę. Jat przybywała kolonia niemiecka na 
gruntach po wyciętym lesie, i tym sposobem 
pow stał Michałów, Helenów, Kąty, Rozdroże 
i inne.

Póki żyła pani posłowa, pan M ichał nie 
pomyślał o ożenieniu, lecz gdy na łożu śm ier­
ci wymogła ta matrona przyrzeczenie jeo-o 
trz y 1<ź CiagU roku 0Żeni ’ P°stai10wił do- 
ży ih i'n° tegi0 słoW!l’ 1 w pięćdziesiątym roku 

O w Zn> “ cIo/A'onuej towarzyszki, 
ździf p0 X  ] S11! młodzieżą pan  M ichał, je- 
lu'oczystoś(. i ° ' J E w s z y s t k i e  tańcujące uro- 
szłości ksi-iż '  AJe mimo takiej prze- 
Pauieukl . . f f i S 0 r '!d '! i tylu wsi ' 1
pernczke
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czwórkę siwoszów

od
n ie

, f ig la rn e  
j e g o  ły s in y .  S p ra w ił  

p o m o g ło ;  m i a ł  tę g ą  
p a n n y  n ie  c h c ia ły  ic h

oglądać, a za to pokazywały sobie z chicho­
tem okrągły brzuszek pana M ichała , który 
niestety powiększał się coraz bardziej.

Desperaeya brała naszego kandydata; 
oznaczony term in roczny się zbliżał, a on 
jeszcze nie był zdecydowany. Słowo się dało — 
powtarzał sobie, musi być żona.

W jednym  z odleglejszych dworów przyj­
mowano go bardzo gościnnie. Dwie córki go- 
spodarzów już dawno były na w ydan iu , a 
prócz tego bawiła tam jeszcze trzecia, daleka 
krewna , panienka siero ta , bez posagu , lecz 
ze wszystkich najładniejsza i nadzwyczaj we­
soła, Konkury pana M ichała i każdy przy­
jazd jego dawały powód do tysiąca uciech 
trzpiotowatym panienkom , które pan Michał 
jako dowód oczywistej dla siebie sympntyi 
przyjmował. Zwolennik starych obyczajów, 
postanowił prosić o rękę najstarszej c ó rk i, i 
w tym celu ubrawszy się we fra k , pewnego 
wieczora zajechał szumnie przed dwór w Po­
krzywach.

Panny zobaczyły go oknem i domyśliły 
sie celu tej wizyty. Śmiechu i chichotów było 
podostatkiein, lecz pan M ichał wierny swo­
im postanowieniom w ystąpił do papy z ora- 
cy*Ł- Zawołano najstarszą Elżbietke do kan- 
cellaryi o jc a , za nią z ciekawości pobiegły i 
pozostałe dwie swawolnice...

Elżuniu — wymówił z powagą oj­
ciec —  pan M ichał oświadczył się o twoją 
rękę...

Pan M ichał kłaniając się z całą lekko­
ścią pięćdziesięcioletniego kaw alera , zdążał 
już do ucałowania rączek panienki. Elżunia 
jednak chowa je  za siebie i rzecze z powagą, 
że nie czuje się godną tago zaszczytu...

Pan M ichał nie traci miny i z kolei za­
pytuje Ja d w in ie :

—  To może pani V
—  A , panie Michale, rzecze ukrywając 

śmiech Jadw inia —  takiej zmienności jego 
serca wcalem się nie spodziew ała!

—  Bo ja  obie panie jednakowo lubię — 
odrzekł niezmięszany konkurent...

—  Ale ja  nie mogę ! — Cóżby to był 
za mąż z pana . którego serce jest takiej ol> 
szerności.

—  To może pani V —  pyta zwracając się 
do siostry Helenki...

Panna milczała zakłopotana...
—  Odpowiedz-że Helenko ? —  w trąca go­

spodarz domu.
Ja  przyjmuję— odrzekła Helena wbrew 

oczekiwaniu wszystkich.
—  Kiedy pani przyjmuje, to zgoda ! — 

woła uradowany pan M iclnił, całując rączki 
płonącej dziewczyny... —  nie bój się pani, 
ja  nie taki stary, jak sie wydaję, i będę pa­
nią kochał do śmierci...

Otóż tym sposobem oż.euil się pan M i­
chał —  sprowadził żonę z wielką pompa dc 
modrzewiowego dworu i rad  był ,* że danemu 
słowu zadosyć uczynił.

Rozegzaltowana H elenka , której dostatk 
pana M ichała obiecywały wygodny byt i nie 
zależność, w pierwszym roku pożycia jak do 
bra córka otaczała niezwykłą troskliwości; 
starego małżonka. Siedzieli na wsi we dwojt 
czytywali k siążk i, prowadzali się na spacer 
po polach i la sach . i tylko dla ceremoni 
kiedy niekiedy, w żółtej, na stojących i skrzy 
piąeych resorach bombie, odwiedzali sąsic 
dztwo.

Po roku takiego now ieyatu. skoro par 
M ichałowa poczuła własne siły, nastąpiła ogól 
na zmiana w pożyciu i urządzeniu domu i 
W ielkich W ietrzyeaeh. Pan M ichał codzien 
nie wyjeżdżał do lasu z siekierą do cechowa 
nia drzewa —  sosny padały jak kłosy, a go 
tówka płynęła jak  woda na oporządzenie do 
m u , na przyjęcie gości i inne drobnostk 
niezbędne w życiu porządnego obywatelstw:

Zawojowany pan M ichał podpisywał kwi 
ty i rew ersa , a że lub ił towarzystwo i bu U 
leczkę, więc powoli, powoli, życie takie zinie
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Porcie. Elliot m iał nakłaniać Porte doo
oporu przedstawiając jej, że lord Bea- 
consfield wcale nie podziela dążności 
m arkiza Salisbury, a nawet, o ile cho­
dzi o stanowisko wobec Rossyi, zosta­
je z nim w otw artem  nieporozumieniu. 
Pogłoska ta budziła w iarę, choć na 
jej poparcie brakło faktów. Osobistość 
am basadora angielskiego Elliota odpo­
w iadała istotnie takiej roli. Jeżeli jej 
nie o d e g ra ł, to przynajmniej zdolnym 
był do odegrania — tak mówią wszy­
scy, którym  solą w oku jest ten dyplo­
m ata na posadzie stambulskiej od chwili, 
gdy jego nazwisko splątało się tak 
śaiśle z historyą ostatnich przewrotów 
dynastycznych w Stambule a jeszcze 
więcej od chwili, gdy m u prasa an­
gielska jaw nie zarzucać zaczęła, że u

SPRAWY IOKARCHII
Najj. Pan przyjmował cl. 27 b. m. ge­

nerała M ollinary'ego na osobnej audyencyi. 
Dnia 26 b. m. konferował generał przeszło 
dwie godziny z państwowym m inistrem  woj­
ny Bylandtem.

—  Najj. Pan amnestyonował 162 wię­
źniów, pozostających w austryaekich domach 
karnych.

1—  W  wiedeńskich kołach parlam entar­
nych utrzym uje się pogłoska, że Rada pań­
stwa zostanie odroczona przy końcu lutego.

— - Kuratorem właścicieli losów St. (ło­
no is mianowany został adwokat wiedeński 
dr. Salomon.

—  Senat akademicki na wszechnicy w 
Budapeszcie wydał następujące rozporządze­
n ie: Dnia 2-3 października r. z. upomniał 
senat akademicki młodzież uniwersytecką,

kryw ał przed swoim rządem  praw dzi-1 aże,jy uie l)rała udziału w politycznych de-
J . 1 ____ T>„łX.„ • rV  u monstracyach. Tym czasem . wbrew temu u-

w y  stan r  ’ y  ■ ^ i y i  z Wic O*] p0im ij,u,in> młodzież akademicka nietylko nie
I 111*0VI A  0.07, *   i.li. l' > .. 3 . . .   „1, ,l„.czną przychylnością dla T urcy i./V  coś 

się stanie, jeżeli markiz Salisbury nip 
zechce albo nie będzie mógł jfywołaĆ 
przesilenia a Gladstone nie doipże tego^ 
ażeby poszła za nim w iększ/ść parła? 
men tu? Anglia cofnie się na dawne 
stanowisko obserw acyjne i pozostaw/i 
trzem  m ocarstwom  północnej Europy 
dalszą akcyę. Zapowiadają to głosy 
zasługujące na w ia rę , bo c z e rp ią ^  
informaoye z źródeł wiarogodnycm 
Anglia cofała się już tyle razy na star 
nowisko obserwacyjne i po długiem 
hołdowaniu polityce obojętności jeśi. 
tak skłonną do tego, że możnaby u- 
w ierzyć tej wróżbie mimo zapalnego 
charakteru  zaw iklań wschodnich, gdy­
by nie ta okoliczność, że cofnięcie się 
Anglii może już nie zawisło ani od 
lorda Beaconsfielda ani od parlam entu. 
Parlam ent zbierze się dopiero 8 lutego 
a do tego czasu może zajść w innej 
części Europy wiele wypadków nie­
spodzianych i staw iających wszystkie 
m ocarstwa w przymusowe położenie. 
Do 1 m arca trw ać będzie zawieszenie 
broni a potem nic może być p o n o w n ie  
przedłużone, lecz zmieni się w trw ały  
pokój albo w wojno. Ta alternatyw a 
zaś nie będzie się rozstrzygać przy 
końcu lutego, lecz w pierwszej poło­
wie. W chwili zebrania się parlam en­
tu alternatyw a ta będzie już może roz­
strzygnięta.

przestała brat1 udziału w podobnych demon­
stracjach , lecz przeciwnie zorganizowała się 
nawet, celem wyprawiania rozmaitych demon- 
stracyj. Senat akademicki, mający czuwać 
nad powagą akademii i porządkiem, nie mo­
że obojętnie patrzeć na to, że znaczna część 
młodzieży akademickiej pozostaje w eiągłeiti 
wzburzeniu z powodu politycznych demon- 
slraeyj i że przez to zaniedbuje swe obowiąz­
ki. Z tych tedy powodów postanowił senat 
rozwiązać wszystkie stowarzyszenia działają­
ce w imieniu młodzieży akademickiej przy 
każdej dem onstracji politycznej. Każdy dal­
szy udział w dem onstracjach politycznych 
ze strony akadem ików , będzie karany suro­
wo nie tylko upomnieniem lub naganą, ale 
nawet wykluczeniem z uniwersytetu.

is*

(iłleiiioryał rossyjski.)
Times otrzymały z Paryża pod dniem 

25 stycznia następującą korespondencyę: Do­
wiedziałem się dziś, że rząd rossyjski zamie­
rza wystosować do dworów europejskich me- 
moryał, aby i nadal utrzym ać wspólną akcyą 
wszystkich państw, które wzięły udział w osta­
tniej konferencji. Nie zdaje się n am , aby ro­
z u m o w a n ia  d z ie n n ik ó w  ro s ą y js k ic h . które do­
wodzą, że T u r c y a  sama s ię  w y k lm -.zy ła  z k o n ­
certu europejskiego“ a tein samem uniewa­
żniła traktat paryski, wzięły górę w rossyj- 
skich kołach rządowych. Przeciwnie zdaje 
się nam, jeśli można dać wiarę inform acjom  
zasiągniętym z bardzo dobrego źródła, żo 
R o ss y a  w w s p o m n ia n y m  m e tn o ry a le  p rz e d ­
stawiwszy w krótkich słowach rozmaite fazy, 
przez jakie p r z e c h o d z i ła  n a jn o w s z a  k ry z y s ,  
przypomni Europie, iż okupacją Bułgaryi przez 
wojska obce uważała ze jedyny środek pole­
pszenia losu chrześcijan tureckich. Memory-

niło się w nałóg do tego stopnia, że bez 
kilku lampeczek wilia już obejść mu się nie 
podobna.

W  trzy lata przybyły dwie nowe kolonje 
po wyciętym Lesia, które od imienia dwojga 
ich dzieci nazw ano—  Józefin i Magdusin...

Pani Michałowa zupełnie się wyemancy­
powała ; jeździła konno, paliła papierosy, gra­
ła w karty, a pan M ichał drzemiąc nad ko­
lebką dzieci, śpiewał im różne mazurskie 
piosenki...

Nareszcie i Zazdrość małżeńska zajrzała 
do jego duszy ; spostrzegł żo jego Helenka 
zanadto się przyjaźni z młodymi paniczami, 
zaczął się bliżej przypatrywać swoim dzieciom
i zdało mu się, że wcale do niego nie po­
dobne...

—  Proszę cię Helenko —  mówił raz trzy­
mając na kolanach Magdusię —  proszę cię, 
dla czego ona ma niebieskie oczy, kiedy ja  i 
ty mamy czarne?

—  Eli, jeszcze zczernieją—  mówiła śmie­
jąc się pani Helena — małe dzieci to zawsze 
mają kolor ócz nieokreślony...

—  Ale spojrzyj no —  ona ma blado nie­
bieskie...

—  1 to być może, bo często dzieci wyra­
dzają się w dziadka, babkę,, albo prababkę. 
W ierz m i , pan Tadeusz taki uczony, toż sa­
mo powiada... Spojrzyjno na portret księżny 
babki —  ma oczy niebieskie... nawet M agdu- 
sia dużo z niej zarywa...

Pan Michał spojrzał na p o r tre t , spoj­
rzał na córkę i rzeczywiście dostrzegł wiel­
kiego podobieństwa —  uspokoił się zatem, 
lecz postanowił nieodstępować żony na krok, 
i wszedzie musiał być przy niej...

steś
—  Michale , duszko, ależ ty nudny je- 
z tą twoją zazdrością. Ludzie sic śmieją...
—  Strzeżonego pan Bóg strzeże! —  od­

powiedział śmiejąc się filuternie pan Michał, 
i przysuw ał sobie fotel do krzesła, na którem 
siedziała grająca w karty małżonka.

W spółgrających również dobierał _ mąż 
sam, zwykle obywateli statecznych, których
0 romansowe in tencje  względem pani Hele­
ny posądzać już było niepodobna. Uległy we 
wszystkioin żonie, na tym punkcie upierał 
się do ostatka i gotów był zrobić formalną 
awanturę, gdyby inaczej się stało.

Pocieszncm też było patrzeć, jak biedny 
pan M ichał przyzwyczajony iść spać o dzie­
wiątej z wieczora, walczył na swoim fotelu 
z Morfeuszem. Pani co chwila wstawała 
z krzesła stwarzając sobie różne potrzeby do 
załatwienia w innych pokojach —• mąż cze­
kał, a jeżeli oczekiwanie wydawało się za 
d ługie, wlókł się sam na odszukanie mał­
żonki. Nad ranem, gdy pan M ichał duł za 
wygrane ospałości, figlarna kobieta usadzała 
innego partnera na swoje miejsce, a zazdro­
sny mąż przebudzając się kiedy niekiedy, do­
tykał «ię ręką sąsiedniego krzesła, i znowu 
zasypiał w przekonaniu, że strzeżonego pan 
Bóg strzeże.

Takim był pan kollator w chwili nasze­
go opowiadania z tą tylko zmianą, że już 
rozpił się na dobre , i że nie mogąc dać so­
bie rady z gospodarstwem, wypuścił cały 
majątek w dzierżawę panu Czerwińskiemu.

Gdyby nie. życzliwość i delikatne wzglę­
dy pani, dzierżawca nie wytrzymałby z nim
1 tygodnia. Nie mając żadnego zajęcia, bo i 
sosen do cechowania w lesie zabrakło, stary 
kollator włóczył się po całych dniach po gu­
mnie i polach, gderając i krytykując na ka­
żdym kroku gospodarstwo dzierżawcy.

—  Z torbami pójdzie , daje szlacheckie 
moje słowo! Kto widział, ktosłyszał orać nie 
w zagony —- będzie on tu m iał dyabła a 
nie żyto... zobaczymy... Od żniwa płaci po 
dwa złote i daje wódkę... Jak Wietrzy co 
W ietrzycami, nie płaciło się więcej jak czter­
dzieści groszy bez wódki i ludzie szli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ał ten przypomni nadto mocarstwom, że ce­
sarz Aleksander uznał w swoim czasie w li­
ście własnoręcznym do cesarza austryackiego 
wspólną okupację Bułgaryi, Hercogewiny i 
Bośnii przez wojska rossyjskie i austryackie a 
Bosforu przez połączone floty Anglii i F ra n ­
c j i  za jedyne praktyczne rozwiązanie trudne­
go problematu. Rossya pryypomni nadto w 
tym memoryale, że otrzymawszy na powyż­
szą propozycją odmowną odpowiedź od An- 
stryi, Francyi i Anglii, postanowiła interw e­
niować więcej bezpośrednio i samodzielnie, 
że cesarz w mowie wypowiedzianej w Mo­
skwie dał do poznania, iż gotów jest działać 
niezależnie -md innych mocarstw, skoro się 
tego okaże potrzeba, że dalej Rossya zarzą­
dziła potrzebne kroki dla zmobilizowania ar­
mii i że chciała już siłą zażądać od Turcyi 
tego, czego, jak już naprzód wiedziała, nie 
możnaby osiągnąć innymi środkami, lecz że 
w owej chwili mocarstwa europejskie, mając 
nadzieję wpłynięcia wspólną akcyą pokojową 
na dalszą postawę Forty, objawiły życzenie 
wspólnego naradzenia się, a Rossya powodo­
wana in tencjam i pokojowerni, z któremi n i­
gdy się nie kryła, przystała na udział w 
wspólnej akeyi dyplomatycznej łącząc swą 
indywidualną politykę z polityką całej Europy. 
Memoryał ten przypomni także, iż Rossya. aby 
ujść wszelkiego podejrzenia, jakoby miała jakie 
zamiary uboczne, zgodziła się. na wszystkie 
ustępstwa i aby pokazać Europie upór i złą 
wolę. Porty zredukowała swe pierwotne żą­
dania do takiego minimum, iż pełnomocnicy 
jednom yślnie uznali niemożliwość postąpienia 
dalej a mimo to napotkali na niezłamany 
upór z strony Forty. Od tej chwili Rossya 
mniema mieć prawo do liczenia na wspólne 
i zbiorowe usiłowania Europy i na w spół­
działanie mocarstw reprezentowanych na kon­
ferencji . których zgoda i wspólna akcya, 
bynajmniej nie została przerwaną rozwiąza­
niem się konferencyi. W  końcu zawiadomi 
memoryał mocarstwa europejskie, że Rossya 
zamierza wkrótce przedłożyć mocarstwom, 
które podpisały traktat paryski, program i 
prosić je o przyłączenie s i ę ‘ do tego pro-

(Z  Rossyi).
Korespondent petersburgski Norddeutsćlie 

Allg. Z  tg. zapewnia, że W . ks; Mikołaj, na­
czelny dowódca armii południowej, w każ­
dym razie, choćby naw et stan zdrowia jego 
stanowczo się m iał polepszyć, nie zatrzyma
naczelnej komendy, ale wróci do Petersbur- 

.g a , a b y  tu  z u p e łn e  o d x y sk a ć  z d ro w ie .  P o -
wszechną ciekawość buitźl fBHITpytiłŁie, KOgO' 
cesarz Aleksander wyznaczy następcą swego 
brata w naczelnej komendzie. Książę Barja- 
tyński cierpi od lat kilku na podagrę, a po 
zwycięzkiej wyprawie kaukazkiej nie zajmo­
wał się zgoła sprawami m ilitarneini, siedząc 
sobie spokojnie w swoich dobrach skiernie- 
wieckicli, odległych 50 wiorst od W arszawy. 
To też nie można mu poruezyć bez obawy 
naczelnego dowództwa w tak wielkiej wy­
prawie, jaką prawdopodobnie będzie wojna z 
Turcya. Zresztą książę Barjatyński dowodził 
na Kaukazie tylko 50.000 ludzi i to tylko w 
gierylasowąj wojnie górskiej. Tym razem zaś 
będzie miał naczelny dowódzca do czynienia 
z armią liczącą 300.000 a prawdopodobnie 
400.000 ludzi. Wielu rozumnych i patryoty­
cznych mężów życzy sobie widzieć na czele 
armii m inistra wojny Miljutina, byłego sze­
fa sztabu generalnego armii kaukaskiej, któ­
rą dowodził książę Barjatyński. Jeżeli się rzu­
ci okiem na rezultaty, jakie osiągnął generał 
Miljutin przy przeprowadzaniu idei cesarza, 
mającej na celu reorganizacje armii, jeżeli się 
zważy, że miał do czynienia z zupełnie no­
wym dla Rossyi żywiołem powszechnej służ­
by wojskowej i silną dłonią przeprowadził to, 
co tacy ludzie jak Fadejew a niestety i Bar­
jatyński ganili i z zaciętością zwalczali, to 
możnaby do prawdy uczynić temu zasłużone­
mu mężowi tę satysfakcję i zaszczycić go 
naczelną komendą. W każdym razie nie ma 
tu takiej znakomitej pod względem m ilitar­
nym osobistości, do której by wszyscy bez­
względne mieli zaufanie. Wiadomo powsze­
chnie, że dopiero wojna stwarza i wyprowa­
dza na widownię zdolnych wodzów, i że na­
raz stają się popularnemi imiona, o których 
przedtem nic nie słyszano. Tyle jest przynaj­
mniej pewnem, że dotąd nikt nie wie. kto 
obejmie naczelne dowództwo nad armią po­
łudniow ą w razie gdyby przyszło do wojny 
a W. książę Mikołaj Mikołajewicz nie m ógł­
by rzeczywiście dowodzić armią. Czytając 
gazety od od owego dnia, kiedy telegramy 
stambulskie donosiły, iż odrzucenie propozy- 
cyj konferencyjnych jest prawdopodobnem, 
następnie, że jest pewnem a w końcu, że 
rzeczywiście nastąpiło, możnaby się utw ier­
dzić w przekonaniu, iż wojna natychm iast 
wybuchnie, skoro rzeki puszczą a pola się 
zazielenią. Mogę was zapewnić, że tutejsze 
koła dobrze znają trudności, jakie trzeba bę­
dzie przezwyciężyć. Dotąd rozpoczynając wojnę, 
nie w ysłała nigdy Rossya więcej jak 150.000 
żołnierzy za granicę, nawet w latach 1812 i 
1815 nie wysłała więcej. Tym razem wkro­
czy na terytoryum tureckie 300.000 ludzi w 
Europie a 100.000 w Małej Azyi, jeżeli rze­

czywiście Turcya nie wyjdzie z dotychczaso­
wego swego zaślepienia. Korespondent za­
przecza dalej z wielką energią doniesieniom 
o złym stanie i chorobach w armii. „W Ki- 
szeniewie i okolicy nie panowały zaraźliwe 
choroby; na żywności nigdy wojsku nie zby­
wało, koleje żelazne z swemi wagonami i 
polskim personalem urzędniczym nigdy nie 
odmówiły swycli usług, o buntach w puł­
kach kozackich nawet mowy nie ma, agita­
c je  agentów tureckich pomiędzy ludnością 
kaukaską dotąd żadnego nie odniosły skutku. 
Natom iast praw dą jest, iż niepogoda, zimno 
złe drogi i nadzwyczaj złe kwatery, bardzo 
się dały we znaki naszym wojskom, któreby 
niewątpliwie wolały w domu pozostać w swych 
koszarach aniżeli obozować nad P ru te m ; pra­
wdą jest dalej, że oficerowie i żołnierze uska­
rżają się na bezczynność, w jakiej ich u trzy­
muje polityka a raczej niepolityczne konfero­
wanie - że w końcu na kolejach przy trans­
portowaniu wojsk od czasu do czasu miały 
miejsce zwłoki i nieporozumienia, że niekie­
dy dowóz żywności nieco się opóźnił, innym 
zaś razem za rychło nastąpił; to wszystko 
jest prawdą, ale to samo zdarza się i innym 
armiom, które nieraz całemi miesiącami obo­
zować muszą bezczynnie w dzikiej okolicy. 
Jeżeli co wyróżnia żołnierza rossyjskiego z 
pomiędzy innych, to przedewszystkiem cier­
pliwość i niezm ordowana wytrwałość, z jaką 
znosi wszelkie trudy i mozoły. Jedynie żoł­
nierz turecki może z nim pod tym  względem 
wytrzymać porównanie. “

(M idhat basza.)
Z obszernego artykułu A. A . Ztg. o 

dzisiejszym W. Wezyrze tureckim, wyjmuje­
my niektóre ustępy rzucające światło na cha­
rakter człowieka, w którego reku spoczywa­
ją  dziś losy Turcyi. W krotce po wojnie krym ­
skiej mianowany został M idhat gubernatorem 
Niżu, skąd zaraz podał Forcie plan połącze­
nia prow incji niżskiej, sofijskiej, widdyńskiej 
i silistryjskiej w jedną generalną gubernię 
pod nazwą „wilajetn naddunajskiego“ (Tuna- 
wilajeti). P lan ten został przyjęty a Midhat 
mianowany pierwszym gubernatorem nowego 
wilajetu z siedzibą w Ruszczuku. Zaledwie 
M idhat znalazł się w tem mieście zaczął r°ę 
zwijać niesłychaną działalność. W ognistej 
gorliwości, jaką zwykle odznaczają się Ma- 
lentowani mężowie stanu na Wschodzie, clicij» 
aby w jednej chwili „z odwiecznych mjn 
nowe wykwitło ż y c ie D z ia ła ln o ś ć  jego pfflM 
zbyt pospieszną, trochę, p rzek u p io n ą ..
t o  j o  d z i a le  z a r a z  w  p ie z -  w s z y  c l i  h i t a o i i  itw* . ^
mował do tego stopnia poruczony sobie%<n” 
lejet, że zyskał on sobie opinię wzorowej prjT 
wincyi. Ruszczuk upiększony został na spose 
europoejski, pozakładano quais i promenad)’ 
uregulowano i oświetlono ulice, wybudowa,1() 
gm achy na pomieszczenie urzędów i powsta­
ła  nowa dzielnica w miejscu gdzie od Wi‘y 
ków nagromadzone, były najszpetniejsze bu'  
dy. W braku ustawy expropryacyjnej poma­
gał sobie M idhat armatami, które wytocz}'0 
kazał przeciw mieszkańcom owych bud, 
dobrowolnie ustąpić nie chcieli. Po tych pier'  
wszych dowodach reformatorskiej energii przy' 
stąpił M idhat do założenia osmańskiego to­
warzystwa żeglugi parowej (Idariji Nil>ńdje)\ 
które miało konkurować z anstryaekim Lloy­
dem, pomysł świadczący chlubnie o usiłowa­
niach ekonomicznych. Ale następcy Midhat® 
zaniedbali zupełnie to towarzystwo, które tez 
wkrótce upadło. Za jego rządów powstał 
także projekt wybudowania linii kolejowej * 
Nikopolis do Plewny, a gdy ludzie fachowi 
oświadczyli się przeciw wybraniu pierwszeg0 
miasta za punkt wyjścia tej nowej kolei, p0'  
stanowił M idhat o pół miii na wschód za­
łożyć nowe miasto „Sultanich“. Tysiące 1"' 
cizi. tak chrześcijan jak muzułmanów zWn'  
szał do bezpłatnych robót około tego nowe' 
go miasta i zdołał rzeczywiście wy bu do wU 
kilka gmachów i położyć podwaliny pod 
wą kolej —  ale rzecz ta zrobiła fiasco i 
tylko ruiny wskazują miejsce tych usiłow*1’1 
Midhata.

Także pod względem czysto administf1̂  
cyjnym rozwijał młody gubernator zdum ^' 
wająeą działalność. O skłonności jego p 
wprowadzenia insty tucji europejskich
czy wypracowana przez niego i bezzwło1’̂ ,  
w życie wprowadzona leforma a d m in is t ru j  
na prow incji. Zaprowadził on pewien r° A’- 
sejmiku. złożonego z reprezentantów 
ścijańskicb i m uzułm ańskich, którv zg1'0"
1 1, ’ ... T)........... ..I • • * 1dznł się w Ruszczuku i wywierał Pf 
wpływ na zarząd prow incji, sprawy

. w i
z koliP

i kwesty o ekonomiczne. Midhat odznaczy ^  
szczególną nienawiścią ku Bułgarom. ^  
wszakże ile możności ukryć usiłował. _ v(,j)
w r. 1866 w skutek agitacji zagranm* A j 
wybuchły rozruchy w Bułgaryi, 0 . -j,' \ 
M idhat na bok swe prace reformami* ^  
postanowił spróbować szczęścia w ' rószv- 
Stanął osobiście na czele wojsk a jjj-
wszy powstańców i znaczną ich ' ' 
brawszY do niewoli . wrócił do i • - ( ;,Jy
aby pełnić urząd sędziego i exekutoU-
już kilkudziesięciu rokoszan strm ^no « - 
hieniej, wdał się generał b ń iatl ovjJ » a -  
we i wymógł na Porcie rozkaz do „ 
tora, by zaniechał dalszych egzekucjj.



\vA odpowiedział na to straceniom  kiUuum Mu Bułgarów. ,vynn"  -
 !’ono\vnv rozkaz —  wywołał

lania u . / 'n  n,‘-ve- Dopiero groźba oiłwo- 
■ s i r  n 0VVała- N iedługo 'jednak ntrzy-

e»o l > MKlhat w Ruszezuku. ' Arbitralność 
kousniów'' 'S'^ lIOWO(lein zażaleń ze strony 
tora iln a  1, vv końcu przeniesiono reforma- 
no\va nos-m ' Z odei śriein M idhata na tewon— -» • ■„,.s(oi iein  MUlluita na tę  

.  r^ a u ę , w szystkie dzieła refonna or> i
rozpoczęte za jego rządów, popadły w zupełny.

w  —
rtwnfe o f e dadzie 

był,
f g0. dzie|p 
7‘, miastem ,°Tło
dłiig-ośei 7 k?L 
istuieio ; 0 *n et rów
Midi,;, -  ■ ■J lotnie

do niw

popadły w zastój

si? dla Midlmta 
działania. Pierwszem 

połączenie rezydeneri 
uhadim  koleją konną,
> która do dziś dnia 

K'l$ ła k o m ic ie , chociaż
mu > ",u niworzenia towarzystwa akcyjnego 
tak r1 jnżyw ae pomocy żandarmów. Założył 
* i?  dwa makademizowane gościńce. jeden 

ni ""ku  granicy perskiej . drugi ku doli-
T„> raJu - P lau regulacyi Eufratu nie uzy-
-,^~,,a'"jMn'ty w Konstantynopolu "W latach 
raco"' 7 . 1  przemawiał M idliat bardzo go-
«*. &£&?• w  1 ***wypada o zał, ' "
wej na Tygrz, 
perską, - ' 
dności

cerc [lUMiiezoego ogrodu spa
f1a?yQa wojskowego i t.

wanci ^s’kie te dzieła dowodzą niezmordo
druo-iL 6? erSii reform atorskiej, świadczą z
le m- ony. że jeżeli Turcya może w 0 .
s ó w / 67' reform? podnieść się z dotyehcza
bio ,i° swego stanu, nie m ogła wybrać so
J  °dpowiedniejszego od M idhata baszy kie- ro Wmka. °

p o ż e n i,, 
• c l ze 

^■koły

- --.i* “ uu iiiii, u  tl/Jl*.
Bagdadzie, wspomnieć 

1 . regu|arnoj- żcg1,,g i p a r o . 
,fl7'.V Bagdadem a zatokamieni a  7/at°ką

„ oszczę-_ . —my przem ysłow ej '  ‘OT0du sjia-anosci w Bagdadzie, publicznego oa
cerowego, kasyna w '" -’W  f—

(

k b o i i k a
dzieli/^ P a n  —nąjłaskawiej- u-
n a  w Z w łasrie j  s z k a tu ły  p ry w a tn e j 3 0 0  z łr. wsparo1- -- ' ■ ,/ x- - •/  ----- o ^ v' f*‘Łl.

^  ■ i'eie pogorzelców miasteczka Piwniczny,
li ~7t \ ’h d y C C e z y a łM e . Dnia
ni tolU . a 1876 umarła w klasztorze W= 

en Benedyktynek w Staniątkach zakonnica 
wnelgunda Myszkoi ’
kary  
mc ’

— - j .  - i i  ■ Ił i)
187(5 umarła w klasztorze W*T. P  

łyktynek w Staniątkaeh z 
- Myszkowska, przeżywszy lat 40. 

Antoni Łabowski, dotychczasowy łao. wi 
w Milówce, przeniesiony został w tej

• w i

w o* j sa-
,a«j w ła sn o śc i do'Cię,•iny. I)o Milówki przeziia-
ezouo na wikarego ks. Tomasza Oiszeka. —  Na 
kooperatora do Nastasowa przeznaczył konsystorz
Jlletfopolit,alny ks. Antoniego Murdzę, dotych­
czasowe#.! wikarego w Skale. —  Na własną

;,Ca_ iJll(jwika Orzocłiowicza, cłotychczaso- 
c8‘o tac. dziekanii i plebana w Łopaty nic, pet- 

niąeego obowiązki dziekana przez 30 jat uwol 
" ił go konsystorz ocl urzędu dziekańskiego, ą 
stanawiajac, w miejsce jego ks. Karola Koc* 
"owakiego, plebana w Milatynie, dziekanem dla 
dekanatu Buskiego. —  Ks. Daniel Stopialc, łae. 
Pleban w Dylągowy, umarł dnia 9 grudnia
1876 r. W skutek tego zgonu postanowił kon- 
systorz biskupi —  1

dało plemię, wstrzymał słońce, wzruszył 
ziemie!" : 4- litografia Piwarskiego z r. 185? 
ź podpisem „podług dawnego obrazu, znajdują­
cego się w obserwatorynm astronomicznera war- 
szawskiem“ ; 5. dwie chromolitografie wydane 
przejz Dzwońkowskiego w dziele pani W ładysła­
wy Izdebskiej „Wieczory Babuni“ . 6. rozprawa 
Śniadeckiego o Koperniku wydana w r. 1802 
w Pamiętnikach Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
a także oddzielnie; 7. kantata w partycyi lub 
układzie fortepianowym, skomponowana przez 
Karola Kurpińskiego i odśpiewana dnia .11 ma­
ja 1830 przy odsłonięciu pomnika Kopernikowc- 
go w Warszawie. Osoby zatem, któreby posia­
dały wydawnictwa powyższe, raczą je przesłać 
jak najspieszniej na ręce redaktora Gruscty Pól- 
slaiej w Warszawie, bądz jako ofiarę, bądź za 
wynagrodzeniem pieniężnem, które przy złożeniu 
oznaczyć należy.

— Rokoszanie japońscy, według 
ogłoszonych już urzędowych sprawozdań z prze­
biegu powstania, które szerzyło się przez pa­
ździernik i listopad w prowincji Szioszin, i krwa­
wo zostało stłumione przez wojska mikada —  
gdy nadeszła chwila wybuchu, pozabijali swe 
własno żony i dzieci, ażeby żadnemi węzłami 
nie byli krępowani w walce o sprawę, której 
się poświęcili!

Tajemnicze morderstwo po-
gołnione zostało dnia 24gn b. m. na ulicy w 
Wiireburgu. Na pół godziny przed 10 wieczór 
ujrzano na rogu takzwanęj Jlofgasse jegomości 
w podeszłym wieku, słaniającego sic i upadają­
cego na chodnik. Nim pomoc nadbiegła, nieszczę­
śliwy zakończył życie. Lekarz wnet sprawdził, że 
przyczyną śmierci była głęboka, ostrem narzę­
dziem zadana rana w głowie, dochodząca aż do 
mózgu. Przy zabitym zresztą znaleziono koszto­
wny zegarek złoty, z czego wnosić 
że nie zaszedł tu wypadek 
derstwa.

O  g ł ó w n ą  ł i y g r a u ę  ciągnienia 
losów przedsiębiorstwa regulacyi Dunaju z dnia 

stycznia r. 1875 przez dwa lata nikt się nie 
zgłaszał i dopiero w ostatnich dniach w "wie­
deńskim banku eskontowym przypadkowo zna 
leziono kosztowny los w paczce kuponów przysła­
nych do zrealizowania. Pewien kapitalista, lon­
dyński doznał tej przyjemnej niespodzianki.

7 n a d w o r n y m  t e a t r z e  < lre -  
z d e i i s k i i u  spostrzeżono d. 23 b. m. przed 
samem przedstawieniem, że strop wodą zacieka.
Po oliwili woda spływać zaczęła całcmi struga

gli z całej ludzkości ułożyć 25 warstw. .Jeżeli na 
[•.każdą talcn warstwę przyjmiemy 3 stopy grubości, 
Więc cała ludność ziemi zapełniła by naszą 
skrzynkę do wysokości 75 stóp, t. j. jest mu­
siała by ziemia być 160 razy ludniejszą, ażeby 
mieszkańcami jej napełnić skrzynię bodaj do 
połowy. Cóż nam więc pozostaje? Gdybyśmy ca 
ły  świat zwierzęcy do skrzyni wrzucili, wszy­
stkie woły, konie, osły, barany, wielbłądy, a na 
tó ptactwo, ryby i węże, słowem wszystko co 
ląta lub pełza, nie doszlibyśmy do końca bez 

•mocy skał i kamieni. Jestże to podobnem do 
prawdy, by jedna mila sześcienna tak wielką 

Ta ? Czyż nie ma machin, które wszystko ro- 
ą  na świecie? czyżby nie zdołano zbudować 
lachiny, któraby potrafiła napełnić mile sze 
cienną? Zróbmy próbę. Budujemy cegielnie 

tak urządzamy mechanizm, że każdej sekundy 
wychodzi gotowa cegła, mająca stopę sześcien­
ną. Fabryka pracując dzień i noc, każdą wy­
robioną cegłę sama ułoży do skrzynki. Machina 
więc gotowa, puszczamy ją w ruch ; co seknn 
da jedna cegła, co minuta 60, w godzinę 3600 
przez dzień 86.400, przez rok 31,536.000 ee 
gieł. W talci sposób pracując, pewno sic wkrót­
ce z dziełem uwiniemy. Istotnie wkrótce! Pier-

cegieł, a ponieważ 
w warstwie także

by można, 
rozbójniczego mor

wszy szereg zajmie 24.000 
■szeregów takich musi by 
24.000, przeto na pierwszą warstwę potrzebu­
jemy 576 milionów cegieł; fabryka tymczasem 
dostarcza rocznie tylko 31,53(5.000. więc pra­
cując dzień i noc przez lat 18, nie zdołałaby 
całkowicie pokryć dna skrzyni. Lecz skrzynia 
ma także 24.000 stóp wysokości, machina na­
sza zatem dzień i noc, bez sekundowej przerwy pra­
cować powinna 438.356 lat, I godzinę, 26 minut 
i 44 sekund, ażeby spełnić zadanie, t. j. dostar­
czyć 13.824 miliardów cegieł. Gdyby Adam 
przed sześcioma tysiącami lat, dziesięć takich 
machin był ustawił, to przy ciągłej pracy sió­
dma dopiero część skrzyni byłaby się do dziś 
wypełniła. Taką jest mila sześcienna, a mil ta­
kich obejmuje masa ziemi 2650 milionów, zaś
masa słońca 345.936 razy tvle, t. j. 3500 bi­
lionów .

żek i był szeregowcem z pułku piechoty nr. 57. 
Śmierć pod kołami lokomotywy znalazł przez 
własną nieostrożność, chciał bowiem wskoczyć 
do pociągu, który znajdował się już w pełnym 
mchu.

*** Z b a r a ż .  (Sam obójstw o) W Ilo- 
mnnowom siole odebrała sobie życic dnia 23 
b. m. żydówka Majta Petersil przez powieszenie 
się. Powody dotąd nie znane.

Z ło c z ó w .  (IV synagodze) sas- 
sowskiej znaleziono 20 b. m. nieżywe dziecię. 
Zarządzono śledztwo sądowe.

\

Z I Z B Y  S Ą D O WE J

(Morderstwo).

(Dokończenie.)

czwartym dniu rozprawy, przesiii- 
■edaktora Słotni, Ile- 

który dniem 
i oświad-

1 L .... „ ., ..........win;mi struga­
mi na sale. Niespodziana ta  powódź wypłoszy­
ła  oczywiście publiczność z teatru i przedsta- ---   li ULHlll U 1
wierna tego dnia już nie było. Przyczyną wypad 

I ku było pęknięcie wodociągu.

r  .......... .j■.?aupi miejscowego kooperatora dyry- 
S(A"ta ks. Wojciecha W nęka, administratorem 
"jńeroeiałego kościoła parafialnego w Dylągowy.—
^ R, J ózef Radoniewicz, dotychczasowy tac.

rJ  w Brzezinach, objął obowiązki admini- 
L.latora opróżnionego probostwa w Ostrowie. - 
i\s; August Przylipski, były łae. kapelan w Jo- 

bWee, przeniesiony w stały stan spoczynku, 
'["arł dnia 13 grudnia 1876 r. we wsi Lub- 

p8. Mikołaj Zubrzeski, dc*"'"’
^ ‘kary w B arcicach, przeniesiony 

djową stacyo do Siedlec.

* Spryt złodziejski.ne,'t, kupiec z wmri-: ’ o -  '

na

stanał

2 Wielkieli
jadąc wczoraj 

neezór z powrotem ze Lwowa do
-Łł  na chwilę, przed domem zajezdny 

1. 26 przy ulicy Żółkiew"1-” 1 ‘ '

Szulim U d 'L vv i e i ■X'
godzinie

domu . , _r „p
pod _  . tc-.»sKiej, ażeby po ­
pakować rzeczy na wozie. Zaledwie kupoec.ee 
szedł od wozu, zbliżył się do woźnicy o 
chłopak izraelicki w krótkiej kurtce i  czal • w, 
czapce, i  zaczął z nim rozmawiać. Korzy su  J<Ł 
z nieuwagi woźnicy, porwał drugi chłopak ozra- 
elicki z wozu. zawiniątko z sukniami. WałtOSCi 
130 zł. W  zawiniątku znajdowały się oprócz 
szabasowej czapki sobolowej, kaftanu czarnego 
atłasowego i  koszuli do modlenia haftowanej 
srebrem, perkal na suknie, płótno, herbata, je­
den łokieć sukna czarnego i  k i" -  zny. Polieva

( 5 k r o |* i i ą  ś m i e r c i ą  zginął przed 
tygodniem w Paryżu jeden z najcelniejszych a- 
krobatów cyrkowych, ulubieniec publiczności 
paryskiej, 19 letni Benhamo. Zaledwie wyleczył 
sic z zwichnięcia nogi, założył się giąjąi u 
ard w restauracji flamandzkiej, p izj ł«<_-r •

lot, że przeskoczy pi7.cz kij bilaif J . . r . 
obu rękach trzymał przed sobą. Bko' • V 
powiódł i Benhamo padając, literalnie pi ze i  
sio na kiju. Zaniesiono nieszczęśliwego u  mu 
okropnych cierpień do szpitala, gdzie w rzy 
dni życie zakończył.

—  € x e a u  z u j k I u h *  m i l ę  
ścienną? Zajmującą łamigłówkę arytmety­
czną znajdujemy w czasopiśmie Biesiada L i- 
tCTctclhCL. Umysł —.■nowiftdti ^  pismo-

 sobie wielkości i ilo
ści nie wchodzący cli w zakres codziennego życia 
I tak : możemy sobie z łatwością przedstawić 
długość cala, stopy, sążnia a nawet mili, lecz 
gdy mowa o mili sześciennej, zazwyczaj me 
mamy o jej wielkości jasnego pojęcia. Wysta­
wmy sobie tedy skrzynie na milę długą, szero­
ką i wysoką i spróbujmy ją napełnić. Bierzmy 
co jest pod ręką, a więc najprzód Warszawę, 
dalej Kraków "i wszystkie po drodze leżące mia­
steczka i wrzucajmy do naszej skrzyni. Nawet 
śladu nie ma, żeśmy cośkolwiek rzucili ! Idźmy 
wiec dalej. Paryż wspaniały ze swemi tryum­
falnemu lukami, pałacami i wieżami, olbrzymi 
Londyn, dalej Wiedeń, Berlin... wszystko to 
niknie; zaledwie dno zakryte. Wrzucajmy wszy­
stko, cokolwiek ręka ludzka zbudowała w u-

KRONIKA PROW 1NCYONALNA.

*** R i i c z a c / . .  (W  s k u te k  g o ło le d z i)  
zsunął się dnia 14 b.m. z drożyny w przepaść
wóz z para końmi, powożony przez parobka z Prze- w L  —  ■

zy-

i  kilka sztuk bieli- u . .. vncya aresztowała trzech z podobnych
sprawek znanych chłopaków izraeliekich jal tę  kradzież podejrzanych.

*  H t r a i  ~
policyjna aresztowała dziś Josla Szumera, 15letniego włóm

zie’> U” 1, ’

rano
st)T"opola
g0 na ulicy 7 Z ': leż >n' ^

Um w plecy

W .Rzymie, kT*r*e

_̂ rŁVJUll
za kradzież bułekCy 7A1C
51et:

wczoraj na uliey z znanym młodym 
Iziejem Jozefem Koziołkiem, ran ił go ne-W’

K z oeai.‘Sę Ji Kry- 
z wozu piekarskfe- 
tlld2mz Franciszkav __ JL x«hUClSZKt151etniego piaskarza. który posprzecza-

J " n m —na

noży-

tu ze iu n  K o p e r n ik a
wkrótce ma być otwarte,_ — , c' dla uzupełnienia pamiątek po wiel­kim naszym ziomku potrzeb-- 1 '

ogłasza, że dla

Ł- . jjo wiel- „  ^.uiuKii potrzebne aą jeszcze nastę­
pujące wydawnictwa: Portret Kopernika, ogłoszo­
ny w roku 1860 w dziele „300 portretów za­
służonych Polaków i  Polek“ ; 2. portret tegoż
wydany wT roku 1826 w Warszawie przez se­
kretarza Cziampi, podług olejnego obrazu kupio­
nego po astronomie Perrelim; 3. portret tegoż 
wykonany w r. 1830 z podpisem „Polskie wy

Gazeta Lwowska "

ropie —  wszystkie fortece, zamki, miasta, mia­
steczka, wsie i osady. Tem wszystkiem ani 
czwartej części skrzynki nie zdołaliśmy zapeł­
nić. Dodajmy więc wszystkie okręty, zacząwszy 
od strasznych pancerników i monitorów aż do 
szalupy rybackiej, dalej wszystkie wagony i lo­
komotywy dróg żelaznych. I to nie wystarcza 
Uciekamy sic do Starego i Nowego świata 
wrzucamy piramidy egipskie, koleje i fabryki 
machin Ameryki północnej, a skrzynka zaledwie 
napełniona do połowy. Skoro zaś przyszło nam 
do głowy koniecznie ją napełnić, spróbujmy, 
czy ciałami ludzkiemi tego nie dokażemy. Zbie­
ramy słomę, jaka się tylko znajduje na ziemi, 
rozścielamy ją w skrzynce, ponieważ jednak nie 
wypełnia wszystkich nierówności, bierzemy na 
pomoc bawełnę, ażeby miękkie usłać ludziom po­
słanie. Potrzebujemy dla każdego człowieka dwie 
•stopy szerokości, przeto wzdłuż skrzynki będzie­
my mogli umieścić szereg 12.000 ludzi,“a że
ot/?!'1' ° przyjmujemy, iż każdy jest (5

P wysoki, tak, że na pierwszy pokład słomy
Wyjdzie 4000 rzędów po 12.000, co daje na 
jedną warstwę 48 milionów ciał ludzkich. Na- 
kryjmy tę warstwę miękkiem pokładem i po­
stępujmy w ten sposób dalej, to będziemy mo- 

~ —
7 r ln in  ‘ “Ł̂ uJm y W toi

stycznia 1877

,, , . - T - — ’ r — ij przez pa
Włoki. U oz pogruchotał się na drobne kawałki 
konie się zabiły, parobek jednak uszedł z 
ciem, choć odniósł ciężki szwank na ciele.

*** C h r z a n ó w .  (U to n ą ł) w studni w 
nocy na 17 b. m. wyrobnik z Luszowic, wra­
cający w stanie nietrzeźwym do domu.

*** J a w o r ó w .  (S am obójstw o) IV 
lesie drohomyskim znaleziono 20 b. m. wiszące 
na drzewie zwłoki włościanki z Drobomyśla. 
Sprawdzono samobójstwo, do którego popchnęło 
nieszczęśliwą złe pożycie małżeński

K a m i o n k a .  (W óz wywrócony) 
na którym znajdował się znaczny ładunek drze 
wa, przygniótł na śmierć dnia 23go bieżącego 
miesiąca włościanina z Radziechowy, wracającego 
z ldąu.

^*2 K o l b u s z o w a .  (N adm iar wódki] 
wypitej stał się przyczyną nagłej śmierci pe­
wnego włościanina z Zielonki, który będąc już 
zupełnie pijanym, wypił jeszcze cztery kieliszki 
wódki jeden po drugim, a w trzy godziny potem 
życie zakończył.

K o ł o m y j a .  (Z abójstw o) W Is- 
pasic zastrzelił dnia- (i b. m. jeden włościanin 
drugiego. Żandarmerya uwięziła zabójcę i współ 
winnych tej zbrodni.

**„. I t r o s n o .  (U tonął) dnia 12 b. m 
wieśniak z Kępny, który przeprawiając sic przez 
ATisłokę porwany został przez gwałtowny prąd 
wody

U lo w y  S a o * .  (M orderstw o) Kłó­
tnię dawną o spadek zakończyli tragicznie trzej 
włościanie z Żeleznikowy, bracia. Rzucili sic 
dnia 21 b. m. w karczmie na swego przeciwni­
ka i zamordowali go okrutnie, innego zaś wło­
ścianina, który chciał iść nieszczęśliwemu w po­
moc, ranili ciężko w głowę.

*** P i l a u i o .  (Z am arzł) przed progiem 
chaty (!) dnia 22 bieżącego miesiąca w Pusty­
ni czternastoletni chłopczyna, pochodzący ze wrsi 
Kedzierza.

, P r z e m y ś l .  (O fia ra  zim y) Na
' polacli gminy Nowosiółek znaleziono dn. 1 sty­
cznia zwłoki żebraezki, która zamarzła w drodze 
do wsi.

**# S a n o k .  (U to n ę ła ) dnia 3go bie­
żącego miesiąca wieśniaczka z Posady górnej, 
pod którą załamał się lód na potoku Taba.

* h i i i a t y i i .  (Z abó jstw o) W Rożno­
wie włościanin tamtejszy wraz z swym zięciem 
napadli dnia 18 bieżącego miesiąca na swego 
przeciwnika w procesie o grunt," i strzaskali 
mu czaszkę, tak, że nieszczęśliwy w krotce u- 
marł.

T a r n o p o l .  (P ięć  osób) padło dn. 
ni. w BąjkowcacJi ofiarą czadu. Trzy o-

(?) IV 
chał trybunał ponownie r  
n edykta P ł o s z e z a ń s k i e g o , 
przedtem zgłosił się do prokuratora 
czyi, że w ohe<>. trybunału nie powiedział jeszcze 
wszystkiego, eo ma do powiedzenia. Zeznał tedy 
ponownie, że Korczyński był istotnie obeciij, 
kiedy świadek skaleczył się w palec szkieł­
kiem od lampy. Do zabandażowania rany sprowa­
dzono lekarza. Przy operacji była obecną żona 

ezańskiego i Korczyński. Pani Pluszczu li­
ska zauważała, że Korczyński na widok krwi 
zbladł okropnie. To niezwykłe wzruszenie tłu­
maczono sobie na jego korzyść. Dopiero później, 
gdy zamordowanie Ernyiego stało się głośneui, 
powróciliśmy na temat, eo mogło być powodem 
wzruszenia Korczyńskiego na widok krwi ?

O pożyczce, której Korczyński miał mu 
udzielić, wyraża sio p. P ł o s z e z a i i s k i . jak 
następuje: W  pewnem towarzystwie powiedzia­
łem pewnego razu, że potrzebuję pieniędzy. Pani 
Korczyńska oświadczyła, że da mi potrzebną 
kwotę; i pożyczyła mi 100 zł na weksel, który 
wykupiłem w terminie.

Na dalsze zeznania P ł o s z c z a ń s k i e g o  , 
że codzienne odwiedziny Korczyńskiego były 
dlań często ciężarem niemiłym, odpowiedział 
K o r c z y ń s k i ,  żc odwdzięczał się Płoszezań- 
skiemu, gdyż pisał artykuły w obronie Słowa 
przeciw dziennikom polskim.

Ludwik M a y e r ,  66 lat, agent kupna i 
sprzedaży dóbr we Lwowie, zeznał, że zna Kor­
czyńskiego i jego teściów, albowiem przez cały 
r°k traktował z nimi o sprzedaż dóbr do nieli 
należących. Dobra te sprzedano dopiero po uwię­
zieniu Korczyńskiego. Świadek przedłożył dwa* 
listy pisano do niego przez Korczyńskiego w tym 
interesie. U sierpniu 1875 r. kupił Korczyński 
oi Majera meble, za które zapłaciła teściowa 
Korczyńskiego. We wrześniu 1875 roku kupił 
Korczyński _od p. Mnyerowej w ą tp ią -  weSol 
m kwotę 4,00 zł. za 120 7j .  Wówczas miał 

Koiezjnski pieniądze od swej żonę, która otrzy­
mała -000  zł. tytułom zadatki! za sprzedano 
dobra, i ewnogo razu — tak opowiada dalej 
Mayer — pokazałem Korczyńskiemu cazoto n  -tr*  ‘• ‘r *  R-v'""-i<' s s k s - j s ?tern, iz w Budapeszcie zamordowali i i- 
Na to odezwał się Korczyński- To ł o S j ' 'T

bo w Rumunii wyratował mi dziecie od śmieM 
_ Na zapytanie przewód.liczącego odpowie­

dział M a y e r ,  ze Go tli ard a Rydla znał od bar­
dzo dawna; mieszkał z nim razem. Żona % dia
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sohy znaleziono po wyłamaniu drzwi do pomie 
szkania już bez życia, dwie walczyły już słabo 
ze śmiercią.

—y*. T a r n ó w .  jN a  szynach)  kolejowycl 
tuż za stiuyą tarnowską znaleziono 23 b. m. 
zwłoki mężczyzny w ubiorze, wojskowym, mo­
cno pokaleczone i poszarpane. Z dochodzeń o 
kazało się, że zmarły nazywa sic Ludwik Ksin-

-----  .LŁJUlili
utrzymywała konwikt; byli to bardzo porządni 
ludzie. Moje córki uczęszczały również do togo 
konwiktu. Zajączkowski był przyjacielem domu 
mojego; miał nawet żenić się z moją córką, ale 
zaszły ważne przeszkody. Moja żona była w 
czerwcu 1875 r. w Wiedniu i widziała tam 
Zajączkowskiego. W końcu' zeznał świadek, że 
Korczyński wyjechał był w sierpniu na kilka 
tygodni ze Lwowa, a gdy powrócił, zmienił się 
nic do poznania przez ogolenie brody i obcię­
cie włosów. Opowiadał, że bawił w Wiedniu i 
Tryeście.

Referent S z e k a c s  odczytał następnie kilka 
protokołów i odezwę dyrekcji policji we Lwo­
wie, donoszącą, że bliższe dochodzenia wykryły, 
iż Korczyński, obaj Rydlowie i Zajączkowski 
bawili wiecie 1875 r. razem w Budapeszcie. Co 
do Zajączkowskiego, oświadcza lwowska dyrekcja 
policyi, że znany był we Lwowie z lekkomyśl­
nych długów, ale trudno przypuścić, ażeby był 
zdolnym do popełnienia morderstwa. W maju 
187li r. zawiadomiła polieya lwowska sędziego 
'ijminalnego, że Zajączkowski pozostający pod 
nadzorem policyjnym otrzymał d. 6 maja t. r. 
list z Budapesztu, co wskazuje na to, że musiał 
mieć tam stosunki.

Nastąpiło przesłuchanie obwinionych w kie­
runku współudziału, jaki w tej zbrodni mógł 
mieć Z a j ą c z k o w s k i .

P r z e w o d n i c z ą c y  do Korczyńskiego: 
Jakim sposobem dostał się ten oto blankiet 
paszportowy, zaopatrzony we wszystkie stampi- 
glie urzędowe i podpisy, do pańskiej walizy, 
którą znaleziono w Bukareszcie V

K o r c z y ń s k i .  Jeszcze przed dwoma laty 
zostawił n mnie w Bukareszcie Uothanl Rydel 
wszystkie swoje papiery. Po jakimś 
dałem mu jo z wyjątkiem tego blankiet ]-• 
szportowego, który pozostał przez z.łjiojhdjj
jn i ie .  Rydel, w idzno się  ze N'  -,a ' yVj . Ł 
i T7. „  J .’ - ■ ■ •  • Może panu p iz jd a

że jes
v , Rydel,

30/UieJ, powiedział’ do m nie: 2 . . .  L 
Się ton blankiet. Odpowiedziałem m u, że jes t 

'mi niepotrzebny, mam bowiem własny paszport
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z ag ra n ic z n y . (R e fe re n t k o n s ta tu je ,  że is to tn ie  
K o rczy ń sk i m ia ł  w ła s n y  p a sz p o rt) .

R e f e r e n t  odczytał dalej list, który d. 1 
września 1875 został wysłany z Krakowa pod 
adresem „Ignacy Rydel w Gradcu w hotelu 
Oestereiehisdw H of. “ Treść następująca: „Po­
trzeba niezbędnie, ażebyście zachowali jak naj­
ściślej nasze incognito. Najlepiej będzie, jeżeli 
obaj udacie się w dalszą podróż i będziecie się 
starali zejść z waszym przyjacielem. Wierzyciel 
w miasteczku Nadduiestrzańskiemjest bardzo na­
tarczywym. Żona jest zdrową, spodziewają się 
jej przyjazdu. Czy przyjaciel przybył szczęśliwie, 
na miejsce? Na każdy wypadek odpowiedz 
Franzos.. .“ (Ten ostatni ustęp jest dwuzna­
czny. Może oznaczać „po francusku “, albo ucho­
dzić za podpis imienia autora listu Fsanz.)

R y d e l .  N ie  o trzy m ałe m  n ig d y  tego  lis tu . 
J e ż e li  is to tn ie  do mn i e  a d reso w an y , to m ó g ł go 
p isa ć  K o rczyńsk i. Z resz tą , .jak w idzę, je s t  ad re  
so w an y  do R id la , j a  zaś n a zy w a m  sio R ydel.

K o r c z y ń s k i .  Pismo w tym liście, nie 
jest podobnem do mojego pisma. Zresztą nie 
byłem d. 1 września 1875 w Krakowie.

R e f e r e n t  k o n s ta tu je , że w e d łu g  w sze l 
k iego p ra w d o p o d o b ień s tw a  lis t pow y ższy  b y ł  
p is a n y  p rzez  Z ajączkow skiego , poczem  k o n s ta tu ­
je , że z ło ty  ła ń c u c h , z rab o w a n y  u  E rn y cg o , b y ł 
z a s ta w io n y  w pewnym b a n k u  lwowskim i że 
p rzy  lic y tac y i n a b y ł  go ja k iś  p. Kosycz, k tó re ­
go n ie  m ożna  odszukać.

Odczytano dalej protokół spisany we Lwo­
wie z p. P a t r i c k s ,  nauczycielką języka fran­
cuskiego, która zeznała, że w czerwcu 1875 
chciał Gothard Rydel za pośrednictwem Za­
jączkowskiego pożyczyć u niej 500 zł. i płacić 
jej za to miesięcznie tytułem odsetków 100 zł. 
Pani Patricks nie przystała na to propozycyę 
znała bowiem Zajączkowskiego jako człowieka 
lekkomyślnego, który lubi zaciągać długi. (To 
zaciąganie długów w czerwcu 1875 wskazuje 
zdaniem prokuratoryi na to, że podsądni chcie­
li zaopatrzyć się w pieniądze na podróż do Bu­
dapesztu.) P. Patricks zeznała dalej, że u żony 
Korczyńskiego słyszała niepochlebną opinię o 
Zajączkowskim.

R e f e r e n t  odczytał dalej protokół spisany 
' we Lwowie z wdową po (jotliardzie Rydlu. 
Mary a Rydlowa z domu Brzezińska (z Sambo­
ra), zeznała, że we wrześniu 1875 r. otrzymała 
we Lwowie od swego męża list z Sambora, w 
którym doniósł, że zamierza przyjechać do Lwo­
wa ; „ ciężki zarzut padł na niego ale uważa 

•się za niewinnego. Zbliża się mój koniec!“ tak 
kończył sio list. Marya Rydlowa dowiedziała się 
dopiero po śmierci swego męża, że nazywał się 
Godlmrd a nie Włodzimierz Rydel, nie wie­
działa także że Ignacy Rydel jest bratem jej 
męża.

Po krótkiej przerwie wprowadzono na salę 
p. Franciszka Zarębę Z ajączkow sk iego . Urodził 
się w Mitoce na Bukowinie, liczy 48 rok życia, 
stanu wolnego, obecnie suspendowany koncypi- 
sta Dyrokcyi policyi we Lwowie. Jest poszla- 
kowany o współ winę w zbrodni morderstwa do­
konanej na Ernyim w Budapeszcie, a jako au- 
stryaoki poddany w myśl traktatów zawartych 
między Austryą a Węgrami, ma być pociągnię­
ty do odpowiedzialności przez kompetentny 
lwowski sąd krajowy. Zajączkowski był da­
wniej komisarzem policyi we Lwowie; za ka­
rę przeniesiono go do Krakowa, gdzie dopuścił 
sio jakiegoś wykroczenia służbowego, za co zo­
stał' zdegradowany na koncepistę a następnie 
za ponowne wykroczenie suspendowany.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W jakim
pozostawałeś pan do obu Rydiów ?

Z a j ą c z k o w s k i :  N a  M u łta n a c li  m am  k re ­
w nych , k tó ry ch  o d w ied za łem  dość często , f a m  
z a w a rłe m  śc iś le jszą  znajom ość  z G o th a rd em  R y ­
d lem , k tó reg o  z n a łe m  ze L w o w a. Ig n aceg o  R y ­
d la  z n a łe m  ze L w o w a  ty lk o  z w id z en ia . K o r­
czyńsk iego  p o z n a łem  w  R u m u n ii  u  G o th a rd a  
R yd la .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Coś pan robił od 1
kwietnia do 8 października 1875 r. t. j. w cza­
sie, w którym byłeś pan suspendowany?

Z aj ąc zk o w s k i : Pokład ałem wszelkich
starań, ażeby jak najrychlej przyspieszyć śledz­
two dyscyplinarne. W tym celu jeździłem kilka­
krotnie do Lwowa i do Wiednia. W Wiedniu 
przyspieszałem moją sprawę w ministerstwie; 
we Lwowie byłem po raz pierwszy w połowie 
marca. Mieszkałem w hotelu angielskim. Spo­
tkałem starszego Rydl a , który mówił mi, że 
pojadzie do Pesztu. Widziałem tam także młod­
szego Rydla. Po raz drugi jeździłem do Lwowa 
na początku maja, w celu poparcia mojej pro­
śby o aiimentacyę. I). 12 sierpnia byłem w 
Wiedniu, gdzie na Grciben spotkałem Korczyń­
skiego i panią Mayerową. Powróciwszy do Kra­
kowa, otrzymałem telegraficzne zapytanie orl 
teściów Korczyńskiego, którzy byli zaniepokojeni 
jego zniknięciem. Odpisałem im, że przed kil­
koma dniami widziałem go w Wiedniu. Gothard 
Rydel radził mi niejednokrotnie, ażebym porzu­
cił służbę państwową austryacką i wstąpił do 
służby w Rumunii przy budowie dróg żelaznych. 
Przyrzekał mi podwójną pensyę , mimo to nie 
chciałem przyjąć tej propozycyi. Z Gothardem. 
Rydlem zrobiłem umowę o podjęcie spadku po

działem po raz ostatni podczas bytności mojej 
we Lwowie w wrześniu 1875 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Cięży na panu po­
dejrzenie, że jako referent paszportów przy kra­
kowskiej Dyrekcyi policyi dałeś pan Gotliardowi 
Rydlowi paszport zagraniczny i blankiet pa­
szportowy wypełniony podpisami i stampigliami 
urzędowemi.

Z a j ą c z k o w s k i .  Bez eksliibitu nie mo­
głem wydać paszportu; z blankietami nie mia­
łem nic do czynienia.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Co spowodowało pa­
na do namawiania p. Patricks, ażeby pożyczyła 
Rydlowi 500 zł.

Z a j ą c z k o w s k i .  Była to z mojej strony 
zwykła grzeczność, że chciałem zaręczyć za 
Rydla.

Referent S z e k a c z .  Jak pan mogłeś, jako 
urzędnik policyjny wdawać się z takim czło­
wiekiem, jak Rydel, który przesiedział 5 lat w 
więzieniu ?

Z a j ą c z k o w s k i .  Nie wiedziałem o tom.
Referent S z e k a c z .  Czy nie wysłałeś pan 

dnia 26  sierpnia 1875 roku do Ignacego Rydla 
telegram treści następującej: „Dopiero w sobotę 
wyjadę do Wiednia. Jeżeli nie zastanę Cię tam, 
pojadę do Pesztu. Zatrudnienie jest mi niezbę­
dnie potrzebnem.u Telegram ten był wysłany z 
Krakowa, gdzie właśnie pan bawiłeś.

Z a j ą c z k o w s k i . ’ Telegrafowałem wpra­
wdzie do Ignacego Rydla, ale nie przypominam 
sobie, czy to ten sam telegram.

R e f e r e n t .  Czy nie wiadomo panu co o 
telegramie, który w dniu 12 sierpnia otrzymała 
Maria Rausehenbergerowa od Ignacego Rydla, 
a który zawierał w sobie następujący ustęp : 
Enroyez moi les lettres, si ąuelgues arrwent. 
ches Frnncois. (Jeżeli nadejdą do mnie jakie 
listy, przyszlij je pani do Franciszka). Jest rze­
czą bardzo prawdopodobną, że tym Franciszkiem 
jesteś pan.

R y d e 1. Powiedziałem już r az , że tym 
Franciszkiem jest mój kuzyn mieszkający w 
Rossyi.

R e f e r e n t  do Zajączkowskiego. Gdzie pan 
przebywałeś w d. 1 września 1875 r. ?

Z a j ą c z k o w s k i .  Byłem w Krakowie. Do­
piero d. 6 t. m. wyjechałem do Lwowa.

R e f e r e n t .  Czy nie jest panu znany au­
tor listy wysłanego d. 1 września 1875 z Kra­
kowa do Gradcu pod adresem Ignacego Rydla, 
listu, kończącego się podpisem franeos...

Z aj ą c z k o w s k i .  Nie.

stosunku

z m a rły m  w  P a ry ż u  em ig ran c ie  p o lsk im , B rz e ­
z iń sk im  , k tó ry  b y ł k rew n y m  żony G o th a rd a  
R y d la . R ydel w y b ra ł' n a  sw ego  a d w o k a ta  Kor­
czy ń sk ieg o  i z tąd  to pochodzi , że k o re sp o n d o ­
w a łem  z K orczyńsk im . N ie  w y s y ła łe m  n ig d y  

B oro w an y ch  korespondotm yj. K orczy ń sk ieg o  w i-

R o f e r e n t .  Nie u le g a  w ą tp liw o śc i, że l is t  
k tó ry m  m ow a, p a n  p is a łe ś .  R y d e l n ie  m ia ł  

w  K rak o w ie  żad n eg o  znajom ego prócz  p a n a . A 
może, jako  urzędnik p o licy jn y , zn asz  p a n  kogoś, 
f*oby m ó g ł z Krakowa pisać listy ćlo Iiyclla?

Z aj ą c z k o w s k i przeczy.
Rzeczoznawcy 'furczani i Lówenyi zeznali 

pod przysięgą, że list wysłany d. 1 września 
1.875 z Krakowa do Gradcu, pod adresem Ry­
dla był pisany ręką Z a j ą c z k o w s k i e g o .

N a tern  zak o ń czy ł t ry b u n a ł  p o stęp o w an ie  
dow odow e i ro zp o częły  się  w yw ody o sk arży c ie la  

obrońców , k tó re  pom ijam y.
Wyrok w tej sprawie zapadł dnia 26 bm. 

jest już znany z telegramu umieszczonego w 
Gazecie Lwowskiej. Ignacy R y d e l  i Włodzi­
mierz K o r c z y ń s k i  jako współwinni w zbro­
dni morderstwa dokonanej na Ernyim zostali 
skazani: pierwszy na 20-letnie a drugi na 15- 
letnie ciężkie więzienie. Przeciw temu wyroko­
wi zapowiedzieli obrońcy skazanych, tudzież 
prokurator odwołanie do wyższego sądu.

G O SPODARSTW O I H A N D E L
Izba handlowa lwowska.

(Sprawozdanie z I posiedzenia z dnia 16 stycznia pod 
przewodnictwem wiceprezesa Izby p. Roberta Domsa.)

Oprócz pomniejszych czynności załatwio­
no następujące ważniejsze spraw y:

I. W ybrano na rok 1877 p. Józefa Breu- 
era na prezydenta, p. Roberta Domsa na wi­
ceprezydenta Izby.

I I . Na opróżnione miejsce jednego dy­
rektora tutejszej filii austr. banku narodowego 
przedstawiono pana Józefa Brouera, Augusta 
Schellenberga i Salamona B ubera, zaś na 
opróżniono cztery miejsca cenzorów pp. Sa­
lamona Bubera, Juliusza Reissa, Józefa Ba- 
ezewskiego, Zygm unta Ruckera, W ładysława 
Gubrynowieza i Jakóba Majera Klarfelda.

III. Na opróżnione dwa miejsca asseso- 
rów handlowych przy sądzie obwodowym w 
Samborze proponowano p. Karola Mareseha, 
Leona Selzera, Antoniego Kroemera i Eliasza 
Steuermana.

IV. Uchwalono udzielić stowarzyszeniu 
pracy kobiet we Lwowie na utrzym anie żeń­
skiej szkoły handlowej jednorazowego datku 
100 zł. podobnie jak w roku zeszłym.

V. Izba przeszła do porządku dziennego 
nad wnioskiem Izby handlowej i przemysło­
wej w Ołomuńcu względem zniesienia myta. 
drogowego.

VI. Na wezwanie wys. e. k. m inisterstwa 
handlu do udzielenia zdania, czyli by ze wzglę­
du na bezpieczeństwo nie było wskazanem 
policzyć kotły do gotowania szmat w papier­

niach do rzędu kotłów parowych podlegają­
cych urzędowej próbie, uchwaliła Izba prze­
mawiać za tern w myśl wniosku fabryki pa­
pieru w Czerlanaoh, którą w tej mierze o 
zdanie pytano.

VII. Uchwalono odpowiedzieć Izbie han­
dlowej i przemysłowej w Czernioweae.il, że or­
gana skarbowe dotychczas nie zasięgały zda­
nia Izby względem ewentualnego podwyższe­
nia podatku zarobkowego pojedynczych kon- 
trybuentćw . Izba podziela zdanie Izby czer- 
niowieekiej, że z postanowień ustawy z dnia 
29 czerwca 186Sr. §. 2 lit. b. i §. 3 nie mo­
żna wyprowadzić wcale obowiązku Izb do 
udzielenia podobnych opinii.

VIII. Na podanie niektórych kupców we 
Lwowie o wyjednanie u zarządów koleji że­
laznych, aby takowe zawiadamiały ich bezpo­
średnio o pobranych zwyżkach należytości 
frachtowych, uchwaliła Izba odpowiedzieć, że 
koleje żelazne w skutek starań Izby zobowią­
zały się już do takiego zawiadamiania, nadto 
nadsyłają osobne wykazy o owych nadwyż­
kach clo Izby, która ze swej strony udziela 
odpisy tychże tutejszemu stowarzyszeniu ku­
pieckiemu ( Gescltd(ishalle). Żądania petentów, 
aby zwyżkę im należącą z poprzedniej prze­
syłki wrachowywano przy nadaniu późniejszej 
posyłki, nie mogłyby koleje ze względu na 
trudności w manipulaeyi i rachunkowości 
uwzględnić, dla tego też Izba żądania tego 
poprzeć nie może.

IX. Uchwalono zażądać od członka ko­
respondującego Izby p. M. Krem era w Su- 
czawie bliższych szczegółów7 co do opodatko­
wania austryaekich kupców przez rząd ru ­
muński, tudzież innych okoliczności paraliżu­
jących konweneye handlową zawartą między 
Austryą i Rumunią, zarazem przekazano ko- 
misyi handlowej sprawę refakcyi udzielanych 
pojedyńczym stronom przez koleje.

X. Na wniosek tutejszego stowarzyszenia 
kupców (Gcsehdftshalle) uchwalono wystawić 
się u wys. e. k. N am iestnictwa o polecenie 
władzom politycznym energicznego czuwania 
nad wprowadzeniem miar i wag metrycznych, 
których po największej części producenci, a 
szczególnie właściciele gorzelń nie używają, 
posługując się dotychczas dawnemi miarami i 
wagami, nie dającemi obecnie żadnej rękojmi

posłem tureckim Aleko baszą a serbskim  
agentem Zukiczem. Nie wiadomo dotąd, .ja­
ką dał odpowiedź książę czarnogórski, który 
o tyle mniej może być skłonnym do ukła­
dów7, że więcej doznaje wyłącznej protekcji 

i.

rzetelności, gdyż od 1 stycznia 1876 zaprze­
stano cymontowania dawnych m iar i w7ag. 
Używanie dawnych miar i wrag w drobnym 
handlu po małych miasteczkach spowodowało 
Izbę do upraszania wys. c. k. Namiestnictwa, 
aby i w7 tym kierunku poleciło przestrzeganie 
ustawy wprowadzającej nowo miary ^ wagi.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan udzielił d. 29 b. m. posłucha­

nia pomiędzy innym i: ks. Karolowi . J a b ł o ­
n o w s k i e m u  i generalnem u dyrektorow i, 
radcy dworu dr. 8 o c h o r o  w i.

Tester Correspondenz donosi z Wiednia 
d. 29 b. in.: Dzisiaj udzielił Najj. Ran po­
s ł u c h a n i a  m i n i s t r o m  w ę g i e r s k i m .  
Posłuchanie trwało pół godziny. W ęgierscy 
ministrowie oddali wizyty ministrom austrya- 
ckim. Jutro  ma się odbyć konferencja wszy­
stkich ministrów, którzy zajmują się bezpo­
średnio sprawą ugodową. Konferencya odbę­
dzie się, albo u ks. Auersperga albo u lir. 
Pretisa.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a n y c h  
w d. 30 b. m. m inister handlu cofnął pro­
jekt a ustaw o budowie kolei żelaznej Ins- 
bruck-Bludenz. Tarvis-< ioryoya i Gzeniiowce- 
Nowosielicn. M inister spraw wewnętrznych 
przedłożył projekt ustawy o z m i a n i e  or -  
d y n a c y i  w y b o r c z e j  do Rady państwa 
dla, niektórych okręgów wiejskich w Galicy i, 
Czechach i Austryi dolnej.

W ciągu dalszych rozpraw nad ustawą 
o taryfie maksymalnej na kolejach, wyjaśnił 
m inister handlu , jak trudno pogodzić sprze­
czne zapatrywania o taryfach i o polityce 
kolejowej; wyraził przekonanie, że jedynym 
środkiem radykalnym byłoby nabywanie" li- 
nij koleji żelaznych przez państwo, w skutek 
czego zaradziłoby się wszelkim niedogodno­
ściom. W tym  kierunku widzi m inister głó­
wny cel swej czynności na przyszłość. Twier­
dzenie, jakoby rząd nie miał prawa wywie­
rania jakiegokolwiek wpływu na taryfę ko­
lejową,  jest niesłusznem. Dotychczas rząd 
wpływ ten wywierał. Izba uchwala nastę­
pnie rozpocząć obrady nad projektem ustawy.

Politische (Jorresjiondens donosi. że ks. 
M i l a n  serbski zaraz nazajutrz po otrzyma­
niu telegramu M i d h a t a  b a s z y .  1. j. 27 
b. in. odpowiedział przychylnie na propozy­
cyę bezpośrednich układów . oświadczając w 
zasadzie gotowość Serbii przystąpienia do 
stanowczych rokowali o podstawy traktatu 
pokojow ego, i prosząc o zakomunikowanie 
mu tych podstaw. Serbowie spodziewają się 
że podstawą układów będą warunki  propo­
nowane na konferencjach stambulskich. J ‘o- 
litische Correspondcns dodaje nadto, że ukła­
dy odbywać się mają w Wiedniu między

Układy pokojowe między A l e k o  baszą 
a Z u k i c z e m  rozpoczęły się według Tag- 
blattu 28 h, ni. Pełnomocnik turecki nic 
sformułował jeszcze oficyn! nie warunków 
Porty, zdaje się wszakże, że Porta, weźmie 
za podstawę propozycyę konfereiicyi. Punk­
tem wyjścia układów będzie status rjno ciritc- 
S ły ch ać , że Porta chcąc ułatwić rokowania 
pokojowe,  zamierza zrzec się zaległego w 
Serbii haraczu w kwocie 400,000 zł.

W aż nem jest oświadczenie Norda, który 
podał wczorajszy nasz telegram. Nord- 
jak wiadomo, organ dyplom acji rossyjskicj. 
pisze z powodu rokowań pokojowych turecko- 
serbskich, że wojna między Serbią i Czarnogórą 
była tylko epizodem, którego “pokojowe zała­
twienie nie wpłynie wcale na k w e s t y ?  
g ł ó w n ą .  Kwestyą główną jest oczywiście 
sprawa chrześcijan tureckich, czyli kwesty:' 
bytu Turcyi. Oświadczeniem tern chce Ros- 
sya z góry sparaliżować zamiar Porty, która 
zawarciom pokoju z Serbią mniem ała odjąć 
Rossyi wszelki pozór do wojny.

Naczelną komendę a r m i i  r o s s y j s k i e j  
o bj  ą ć ma dotychczasowy szef sztabu gene­
ra ł N i e p o k o j c z y e k i. Gen. K a u f  in a u n , 
któremu ofiarowano dowództwo, odmówił.

Agenc-e Haras donosi, że rząd francuski 
odmówił prośbie Porty o przysłanie oficerów 
instruktorów, ponieważ wszystkie m ocarstw a  
postanowiły wstrzymać się o"d wszelkich kro­
ków, któreby m ogły osłabić zgodność zama­
nifestowaną na konferencji.

W edług telegramu Presse przybyło tyi»! 
dniami do Cetynii 12 n a c z e l n i k ó w  a l b a ń ­
s k i c h ,  aby porozumieć się eo do dalszego 
prowadzenia wojny. W  północnej Albanii jeS 
tylko 8000 wojska tureckiego pod Derwisz®?1 
baszą. Obiegają pogłoski o zjeździe ks. D 1' 
k i t y  z księciem M irydytów P i e ń k i e m .

Zeszłego tygodnia uwięziono w K i j  o
ihilistów. a w O d e ss ie  zamknięto i a -U23 nihilistów, a w Odessie 

tu t dziewcząt z powodu, że nihilizm zW 
tam przystęp. Donosi o tern Presse.

* i-

W i e d e ń ,  31 stycznia. 
ekonomiczny Rady Państw a uchWa . 
15 glosami przeciw  11 nie wchodź1' 
tym razem w specyalną dyskuSSyź 
nad przedłożeniem rządów em o z1116 
s ie n iu  o k rę g u  c ło w e g o  m i ‘aS 
Br odów.

W iedeń. 31 stycznia 
prgio.) W iększa część dzienników S° 
raco przem aw ia za udziałem w w y s 1*1'  
s t a w i e  p a r yz k i e j .

W czoraj zeszli się m i n i s t r o w i 0 
w ę g i e r s c y  n a  ob iedzie u m inistra 
P retisa z re p re z e n ta n ta m i B an k u  Na­
rodowego i ro z p ra w ia li o kwestyi ha"' 
kow ej.

Fremdenhlatt donosi, że 
projekt p o ś r e d n i c z ą c y ,  który ma vf! 
doki przyjęcia. Projekt ten po""h 
wszelkie prowizorya.

W edług wiadomości z Rzynnb 
p i e ż  pow rócił zupełnie do zdrowi*1, 

Presse zamieszcza telegram  z 
s z a w y  z w ieścią, że obiegają 
ski, jakoby w mieście tern odbyc b * 
miał z j a z d  t r z e c h  c e s a r z y .

B u d a p e s z t ,  31 stycznia. 
Corresp. donosi z W iednia, że 
południu odbędzie się. swoboj"*1. ,m i 
w ersacya m inistrów  austrya°^ic,' 
w ęgierskich z kierującym i czhń1

a w ó ° 'B a n k u  N a r o d o w e g o  u p. " " nl
de Pretis. Ju tro  odbędzie się | )1V

m ii" 'p o d o b n ie  w sp ó ln a  k o n fe ren cy a  
s tró w .

K a r a ,  31 stycznia 
wdzaniu wyborów w s e j m — r i-.lCy)- 
t y ń s k i r n  w niósł komitet weiy 1 ' ^.j^j- 
ny, sprawdzenie wyboru z gm>" ^
skicl. Kotar.. , Budny . 1 i

u n iew a żn ien ie  w y b o ru  j,
T om airow ieza. Wejni gloso 

nad  w ażn o śc ią  tych  dwool 
22  g ło sa m i

P rz y  s l" ’y 
j e  d a i " 1*1. '

a
d r. 
b n o
b o ró w  i u n ie w a ż n i . .. -
(•iw 12 w y b ó r  U ju b issy  a  /a tv \ ie
w y b ó r T o m a n o w ie z a .______________

w y ­
p rze -

Odpowiedzialny redaktor Wł adys ł aw Łozins

•dził 

k i*
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S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i e **1*5
* dnia 31 stycznia 1877, goń/- 7 van0'

J .   7 l°C.
Barometr 726'24mm. Psychrom etr sucny

B a r o m e t r  wilgotny -7 '4 » C . y
Wllgoć 93°/0. Zachmurzenie 10. W iatr SEŻ.
Ozon 6 . Opad w mm. z ostatnich 24 goi 7,1

Tem peratura powietrza 5 7 R»i.
Barometr opada. __________

*>,'z .Vj*‘<'lis»ii d o  L w o w a
Dnia 31 stycznia 1877.

Hotel Angielski.

ł ’loi'V'!n i eiZ’T /| r - Borkowski, obywyw., z Uhrynowa.
J hwasniewski, z Bukowa.'

Hotel George’a.
vy S k t ó rya Droliojewska, z Wiednia. Pp. Ksawe- 
Adolr 7 ,i 8 ’ '• Strzyżowa. Wt. Ustrzyc.ki, z Czelatyez. 

Zakrzewski, z Wiktorowa.

r,'k lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
  _Dwów, dnia 30 stycznia 1877.

Hotel Europejski. I
Pp. Fr. lir. Romaszkan, z Czerniowiec. Jakób br. 

Romaszkao, z Jtforodeuki. Jan Mloszewski, z Poznań­
skiego. Etlni. Wierzbowski, z Igio74y.

Hotel Krakowski.
Pni. Melania br. Sobańska, z Podola. P. Stanisł.

Popiel, z (tronziowy.
O djechali ze  L w o w a

Pp. J . Schwarz,' pułków., do Żółkwi. Edw Lane 
do Ujszkowic. Czesław Kozłowieeki, do Maydami \V. 
Kruszewski, do Krakowa. Feliks Kurowski', do Pod- 
wołoczysk. H. Malinowski, do Jaroczyna. W. Obertyń- 
slci, do Lanki. A. Polioreeki, do Artasowa. W Stra­
szewski, do Stanisławowa.

P o c ią g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spiesz ny): o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­

ciąg mieszany).

K u r s  g i e ł d y  w  I e  d  e  ń  w k  j  s
dnia 27 stycznia 1877.

płacą, żądają.

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu

(pociąg mieszany).
Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 

wieczór (pociąg nr 2) ; o godz. 8 min. 52 (pociąg

nr. 4);Podwotoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); n go 
dżinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany): 

l  Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny) 
godz. 1(1 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie U  min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po

ciąg mieszany)

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­

ciąg mieszany).
Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 

rano (pociąg lir. 1); o godz 5 minut 10 wieczór

(pociąg nr. 3).
Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 

4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut
1J w południc (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca); o godzinie 
0 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minii 
45 w południe (pociąg inięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, tjodz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

i Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
i Lwow. Czerń, kolei po200 zł. w. a. war, 

’ Wmt. no 200 zł. ni.

i  n v n g  p a ń s d w iV
,..,l V u L  Państwa w banknot.

Lwow. Ozem. kolei p o * w ..,....
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.1 -  ‘MO zł. w sr. .

Keglevie!ia po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K rak o w a .........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 

— /,A ni. k.

1 - A k -c y e  za sztukę.

p łaca; 
"'waluta; 

Izłr. ct.

Kol fw m f' L'ldw- P° 200 lŁ  111 ‘ } '  §  m  75
Banku w  i ! all0> 200 zł. w. a, g  211 

Dl Rledyt. gal. po 200 zł. w. a. 209 ■-

żądaja; 
austr._ 

złrT ct. 
208- 
113 50
213 50 
213

61.55
61.55

61.70
61.80

Tn7' z a s t .  z,a 100 zł.
ow- kredyt. ~-l:- =«' 83 40 

76 75 
83 40 

6 35 
50

^alic. 5°/0 w. a 
" ” „ 4° |0 „

” 5°/„ okresowe g I 83 o
r - hip. galie. 6°/0 w. a. g j  86 2 
Bisty dłużne g. 7,. kr. wł. 6°/0 w. a . g |  01 F

I,isty d tn inc  za 100 zł.
Dgóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°L los. w 15 lat.
Iow. kr. m. 6 w. a. w 15 lat. j2

ii „ 6°/0 w. a. w 30 lat. j |

4. Oldigi za 100 zł.
tndemniz. galie,. 5°j0 m. k. . •
1 ożyw/,ki kraj. z r. 1.873 po 6° „ w. a.

5. Losy Miasta Krakowa .Stanisławowa
» n

O. Hloiieiy-
I)uka-t holenderski • • •
Bukat cesarski • * *
Napoleondor . . • » •
Jółhnperyał • ■ • : *
Ifobel rossyjaki srebrny

J papierowy • •
J.00 marek” niemieckich . ■
Srebro . • •
Kupony w srebrze

84 25 
77 75 
84 25 
87 35 
9 3 -

I Jednolity dług - 
moj-listopad .

I lu ty-sierp ień ...............................
|  Jednolity dług Państwa w srebrze.

styczeń-! ipiee
kwiecień-październik . . . .

| Losy z roku 1839 c a łe .....................1839 piata cześć 4°/„ .
1854 po 250 złr.. . .
1860 po 500 złr. 5°/0 .
1860 po 100 złr. 5°/„ . .
LS64 (z premią) po 100 złr. 134.50 135.— 
1864 „ po 50 złr. 134.— 134.50- - - - -  Z-.C* trn

67.40 67.60
67.40 67.bO

285.50 287.
285.50 287. 
1 0 7 .-  108. 
113.25 113.75
121.50 122.—

v- r -  ~-
1. Kol. wcg. gal. a 200 zł. w sr.5 . L is ty  zast. losowane.
Ogólny ro] n i e.zo-kredy to wy Zakład dla

Galinyi i Bukowiny, w 151. fi0/,,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.0°/.,.. w 2 0 7°/0

, ,     , ?-fi „ 5 '/ ,
trał. Tow. kred. w. a. po 4°/:, po 5°/„

Pożyczka im (181/(1' * —. v  ̂
j Paliiego po 40 zł. m. k. . . . 

78.50 I Fundacya szpit. Arcyksieeia Rudolfani |, .

90.- 
105/ 
88.25 
0 7 . -  
86.75
76.50
83.50

po r/i! w 37 la

21.50

00 10 91 20

83 70 
89 50

14 —
21 50

84 70
92 -

15 50
23 50

ji nR enty Como po 42 lir. aus. .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„............................ .....
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 

2. Obligacje imienin. 5°/„
Czech : ...............................................
B u kow iny .......................  . .
Galioyi . . .  . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ę g i e r ................................................................!t. I n n e  |>użycxl«.i ] tn b l ie z n c .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 fi11/,, . —.—

4 . A k e y e .
Bank Anglo-anst. 200 z t. emit. zł. 3 20 
fnst. kred. dla handlu po ICO zł. . . 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 złr...................
Gal. banku haiidl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/u 
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 złr. . . .
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze .
Austr. tow. żeglugi par.po 500 z ł.m .k ..
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k.

I Kol. Preszów -Tarn. (w. c.) a 200 zł. w s r . .
1 Półn . kolej po 1000 z łr ............................ 1810.

■ 140 ~  1£ v -98.50 98.7-n 
74.20 74.40

za 100 złr.
100.50 101 .o0 

' 81.50 8 2 -
• 83.75 84.50

100.75 101.25 
71.25 71.7o 
73.50 74.

77.50 77.75
144.80 145.— 
095.— 7 0 5 .-

830 -  832.-

340 -  342.- 
135 50 136.50

15
taeh zw ro tn e .......................................

Gal. banku hipot. po fi0/,, . . . .  
Gal. zakł. kred. włość, po (»u/„ . . . 
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po fiu/„ .

„ „ w 301. wyl. po fiu/„ .

Banku narodowego po 5°/u 
W eg. tow. ziem. po 5’/20/„.., r;o(

płaeii. żądają.
206.25 206.75
111.50 112.50
238.50 239.50 

74.75 75.—
77.50 78.50 Fundacja ..Salina po 40 zł. m. k 

St. Gonois po 40 zł. in. k. . .
90.— 91.— Poż. miasta. Stanisławowa po20 zł. w. a.

105.50 106.— Poż. Tryostu po 100 zł. m. k.
8 9 — ., „ 50 zł. m. k

Waldstoina po 20 zł. m. k.
-hgriitza po 20 zł. m. k. . . 

W e k s l e  (na 3 miesiące)

Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. n p . . . 
Frankfurt za 100 mark p. . . 
Hamburg za 100 marli w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

59.90
59.90
59.90

60.10
60.10
00.10

103 -  123.26 
48.75 48.85

86 . -t"-’ -  i.po 5° / „ ...................... ou.—
<». O b lig  a e y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 zł.).

" 300 zł. 5 %  w. a  65.50 6 7 . -

1815.-

Ko). Albrechta a 300 zł. ■> /0 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a 300 zł. 5% w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ ,, 100 zł. w. a.......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/„ .

„ il. cinisyi 
„ GL '

„ ,, IV. „ . . .
Kol. Lwow.-Gzei--Jas. III. emis. ii 3O0 

zł. 5°/,, u- srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. ii 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7 .  j , o s y .

Inst. kred. dla liand. ip rz . po 100 zł. w. a
Glarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.

Kurs zło!i1.
Dukat e-esarski

polnej "-V 1 .
Korona ■ ;  ' ' . . ■ ■ ■20-frankowka •
(L ytsb i bnpo'-y;lł • .
5 a i ^ knwy; : . -
Srebro

5 .80.-
5 .8 1 -

9.82“ .

5 .8 2 -  
5 8 3 -

9.85**

116.25 116.50

100.50
95.50 

102.25
99.25
96.75
95.15

77.50 
77.
68.50

u 64-

162 50 163.50 
29.— ,30

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  kurs wiedeński.

' .............1877. j-’ 30 stycznia 18?7-
w L-
w srehrzeJednolity dług państwa w banknotach.

T ” . ”•Ijosy pozyc/ki
Akcye hanku wieileiisKic^o - 

» „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterJingów . .
Srehro 
Napoleondor
pukafc cesarski men.
100 marek

— u - - A S  V  d’vidc';de) 1 i ŁAkeye banku wiei ensbmn tnoonn . |

|  ,
94.75 95.25 | Renty w zlocie

W

(520 1— 3) Obwieszczenie.
L. 7327. Na zaspokojenie wierzytelności 

Nakładu kredytowego włościańskiego w sumie 
252 złr. w. a. 61 ct., przedsięwziętą zostanie I 
4V tutejszym sądzie, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 33/80 w W innikach 
Pod Żółkwią, położonej, Piotra i Justyny  Snilik 
hdasno.j, w trzech term inach, a to dnia 20 lu- 
"go 1877 dnia 13 m arca 1877 i dnia 1.7go
k'vietnia 1877.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 złr.
AVak austr.

Besztę warunków tudzież protokół zasta- 
m °g6 opisu można przejrzeć w ts. registraturze.

Żółkiew dnia 24 grudnia 1876.
(542 1— 3) e  «l y  U  t .
, C. 18058. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 

oi ze podaje do powszechnej wiadomości od- 
'osrne do Edyktu z 20 lutego 1876 1. 2885 
v bizędowej (lazecie Lwowskiej z 20 kwie- 
bia 1876, Nr. 90 ogłoszonego, że celem za- 

1 llu ojenia sumy wekslowej Oziasza E inster- 
, , 18 w kwocie 115 zł. w. a. zpn. przy-

lsowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
ua , „r  , u?ś r '.  lłod ’• k. 154/5 w Samborze 

Powidowej położonej, ciała 
ryanuY^rf'0 lliestailowdącej, dłużników. Ma- 
iako o. l*lu<'ki i nieletniej Katarzyny Paluch 
hu-h fobierczyni dłużnika Marcina Pa-
ź ń z ie r r j ik ^ ^ k , Protokołem de prez. 2 pa 

h ’ 1SI64 zastawniczo opisa- - • ». L ^

musza- Jezierskiego, k tó ry , 
spadkobiercy lub prawonabywcy nie są ani 
z życia ani miejsca pobytu w iadom i, przeto 
c. k. sąd krajowy krakowski zawiadamia ni- 

-- foł.ierskiego i !,’°'o nie­

ch ęć  kupna mający obowiązanym jes t 
I złożyć jako wadyum 10 °/0 ceny wywo- 

I -lania.Inne warunki Jicytacyi i akt oszacowania 
j przejrzeć można w  registraturze sądowej.

Biała dnia 30 listopada 1876.
j (572 1— 3 ) E  <1 y  k  t .

L. 8304. W sądzie powiatowym w So­
kołowie odbędzie się dnia 6 kwietnia, 4  maja

8  czerwca 1 8 7 7  r. o godzinie 10 raim eg- 
'  ’  -r-i-wci Marcina Bodze-

fl '  1855 i złożenie u m i» -o -
tutejszego z wezwaniom, aby przy 

  w w i i  do takowe;

- s ło ­
ni, :n-j i;--- ',.

takowego -...u’

1. 25 w

gojące im  prawa do takowego  ̂
dołożeniem . iż celem strzeżenia jnaw i<_ » 
ustanowionym został kurator ad w oka- < 
Lisowski z Krakowa z siibstytueą adwoui .i

dr. Wilkosza.
Kraków 5 stycznia 1877.

(428 1— 3) O h w iesacsseM * * 5*
4. O. k. sad powiatowy w

i. 'że  na rzecz Israela Tilles 
- ■ 9.00 zł. Z

U. -j,
ogłasza ninięjszein, że na raei« ...

-u zaspokojenie sum y wekslowej 200 zł. z
ni., odbędzie się w tusądowem zabudowaniu ' •-*«;„ ; )5 maja 1877i i:

. m ika  T 8 7 4 PinBei- a w&rii '■ rei i o-* m oi, , . . , .  Ł
1875 | i c  ,6, Pmtokołu z dnia 23 listopada 

I. 18449. ----------   ; „„u  w a ru n k a m i W
uchwale /, d. 29 lutego 1 7 mar- 
m ienionymi w dwóch ternuim  K-wdym ra- 
ca 1877 i dnia U
zem o 10 godzinie rano w tutejszym t

L'.JKU‘l II /J UUIłll   x
ocenionej, pod w arunkam i w 
29 lutego 1876 1. 2885 vvy-

n
011.. odbędzie się •• - .
dnia 6 marca, 16 kwietną^a 6 marca, 16 ;  l() vaU0 pu»»-

każdym razem  o godwu : ^ r/jajnżn, ‘-‘■lałar., każdym razem  u g,.,—  
czna sprzedaż realności l. 173 w r/n  
tabularnego niestanowiąca, Piotra

a D ąlw ow -

real-

1876.
Slę odbędzie.

Sambor dnia 19 grudnia

(483 1— 3) ją  (] y  K  i .
L . 31336. Prawomocnym wyrokiem by­

łej powiatowej komissyi indemnizaoyjuej w 
Bochni z 2 stycznia 1850, wymierzono za 
zniesione powinności poddańeze części dóbr 
Tymowa zwanej „Jezierczyzna.“ dotąd na 
imię Tomasza Jezierskiego intabulowanej, ka­
pitał indemnizacyjny w sumie zł. 466 k r. 10 
111. k. z procentem od 1 listopada 1855, któ-

skiego własna.Cena szacunkowa wynosi 330 z-1.
W adyum  33 zł. a. w.
N a pierwszym i drugim  terminie re

ność ta  tylko za cenę szkeunkową lub wyzej, 
na trzecim  term inie także niżej ceny szaeun-

owej sprzedaną będzie.Resztę warunków li-y^ac.yjnych przejrzeć
można w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 18 stycznia 1877.

(565 1— 3) E  <1 y  <*
L. (5187. O. k. sad powiatowy w Bia­

łej ogłasza, iż w 'l,ml 16 lutego 1817 1. <

i 8 czerwca i o n  ... ^ .
zekucyjna sprzedaż realności Marcin; 
n ia N r. 24 i realności Jana  Bębenka
Zielonce położonej.Cena wywołania pierwszej 1264, drugiej
1220 z ł.; wadyum .127 zł. i 122 zł.

Resztę warunków w registraturze przej­

rzeć można.
Sokołów dnia 26 grudnia 1876.

(495 1—3) "E <1 y h  t .
L. 71.124. 0 . k. Sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia niniejszem p. Maurycego Kess- 
lera , iż przeciw niemu Józef (iuski w dniu 
1 czerwca 1876 r. L. 30.254, pozew o za 
płacenie sum y wekslowej 40(1 złr. w. a. z 

wniósł, w- skutek którego w dniu 2go 
czerwca 1876 r . L. 30254- nakaz zapłaty za­
skarżonej sum y wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. M aurycego Kess-
lera niewiadoinem jest, ustanowił Sąd dla 
niego do zastępywania go w tej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństw'o kuratora w 0- 
sobie adwokata dr. Skowrońskiego z substy- 
tueyą adwokata dr. Kuezkiewicza z którym 
to kuratorem sprawa ta wedle obowiązujących

t^> rlrr / \y j ij ' ' ’ - ------ .«r»n_

61—3) E  (1 j  k  t .
L. 45846. O. k. .Sąd powiatowy 111. del.

8. 1. we Lwowie podaje do publicznej wia­
domości, że na dniu 16 maja 1876 roku 
zm arł we Lwowie bezżennie i bezpotomnie 
Szymon Kazimierz dw. im. Paszkowski, wi­
cedyrektor tabnli krajowej, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
sądowi nie wiadomo czy prócz zgłaszającej 
się Karoliny M aryi dw. im . z Ratowskich 
Starzyk zamieszkałej w Lisiej Górze koło Tar­
nowa, przedstawiającej się jako siostrzenica, 
zmarłego jeszcze inni jacy spadkobiercy istnie­
ją, przeto wzywa się wszystkich, którzy by do 
tego spadku pretensye rościć sobie mogli, aby 

prawa w ciągu jednego roku, licząc od
łnłmef/PH

luhli-

swe prawa w ciągu jeunego .... k
daty niniejszego edyktu, tutejszemu Sądowi 
wykazali, lub do ustawionego w osobie tu­
tejszego adwokata p. dr. Bobownika z zastęp­
stwem p. adwokata dr. Skowrońskiego się 
zgłosili, ile że po upływie tego czasu spadek 
tylko zgłaszającym się spadkobiercom przy­
znany będzie.

Lwów dnia 18 grudnia 1876.
G. k. Radca Sadu krajowego.

(451 1— 3) E <1 y lt t.
L. 4665 Ze strony c. k. Sądu powiato­

wego w Tyśmienicy podaje się do wiadomo­
ści. że Fedor Stouk włościannin z Tyśmienicy 
za marnotrawcę uznany i że dla tegoż kura­
torem Dmytro Stetiuka ustanowiony został.

Tyśmienica 29 listopada 1876.
(463 1— 3) E d y k  t.

L. 7390 C. k. sąd powiatowy w Dubiec­
ko wzywa niniejszem posiadacza, rzekomotueya adwokata cir. ivuc/,ł,v. ,,,,  ̂ _

to kuratorem s p r a w n a  ta wedle obowiązujących ku wzywa niuiejszciu ....... .....
,18taw przeprowadzoną będzie i któremu rze- kw itu depozytowego wydanego przez e. k. 
czouy nakaz doręcza się. U rząd podatkowy w  Brzozowie, na obligacyę

Wzywamy przeto p. Maurycego Kesslera, indemizacyjną N r. 25618 na  100 zł. n i ‘k 
y ustanowionemu dian kuratorowi co do złożoną tam że dnia 5 grudnia 1872 r. do art 

:,vfv.vm,i/*vp udzielił, lub innego 239 jako kaucyę 1

.
25618 na 100 zł. m k.

ionom u uian .................  złożoną tani ze um a 5 grudnia 1872 r. do art.
obrony swej informacyę udzielił, lub innego 239 jako kaucyę z powodu dzierżawy m yta 
pełnomocnika ustanow ił i stosownych środ- na  drodze, krajowej w Nozdrze u. aby ten  kw it 
ków celem obrony swej wcześnie użył. gdyż w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 

J ’ ‘ c»i.wlliwe 3 dni sądowi tern pewniej przedłóż;+arjwynikłe z zaniedbania dla niego szkodliwe 
skutki, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 13 stycznia 1877 roku.

imię Tomasza Jezierskiego intabulowanej, ka­
pitał indemnizacyjny w sumie zł. 466 kr. 10 
m. k. z procentem od 1 listopada 1855, k tó­
ry do depozytu sądu tutejszego przeniesio­
nym i na rzecz masy państwa Tymowa, cześć 
Jezierezyzna złożony został. Ponieważ część 
dóbr Tymowa, zwana „Jezierezyzna" ju ż 'w  
czasie, uwidocznienia rzeczonego kapitału w 
stanie czynnym takowej, nie była w posia­
daniu tabularnego właściciela takow ej, To-

hałej położonej, m egujo  - ..... -------
W ilczka, Maryi Sclnibertowej, Józefy Hiibne- 
rowej i Maryi Lenskiej własnością będącej i 
w (Tu i u 19 marca 1875 r. przez Karola- W il­
czka w drodze lieytacyi nabytych pod wa­
runkam i w e d y k c ie  z dnia 2 6  grudnia 1874 
r. L 99,81 ogłoszonomi, na koszt i niebezpie-
'•zenslwo tegoż nabywcy.

., ."W wołani a stanowi kwota 3508 zł.,
> ni/.ęj której powyższe części rzeczonej real- 

juosci mi owym term inie także za jakakolwiek 
bądź cenę sprzedane być mogą.

_ TOKU, s/jtciMcu.i Ł>j ----
3 dni sądowi tern pewniej przedłożył, w’ 
przeciwnym bowiem razie, zostanie ten kwit 
za umorzony uznany i wystawieiel na tako­
wy jemu odpowiedzieć nie będzie obowiązany. 

Dubiecko dnia 30 grudnia 1876/
(466 1—3) E <1 J k t.

L. 541S W  dniu 1 marca 1877 r. o
godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach relicytacya re-

,uni, j . t.............. wmycli 1 iw -u j-u  alności włościańskiej pod L. 33 w Psarach
sum z dóbr Marcinkowice, dla niej knratoro- położonej, Karola Kasprzyk i Małgorzaty Mal-

adwokatowi Dr. Kratterowi z zastępst- czuk własnej, pod warunkami w Gazecie
’ • Dr. Góreckiego doręczoną Lwowskiej Nr. 293 294 i 296 z 1875 r. 0-

głoszonymi i także niżej ceny szacunkowej.
Krzeszowice dnia 12 grudnia 1876.

sty

(4 6 9  1— 3 ) E d y k t.
L. 65302 G. k.sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem. z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej Maryi z Dunikowskich Paszyeo- 
wej że uchw ała z 6 lutego 1875 r. L. 4390 
o extabulacyę praw dzierżawmycli i różnych

» > I,n i r.0 fJ].| J,j(

W1 -------
wem adwokata
z o s ta ła .  .

L w ow  dn ia g r u d n ia  1 8 1 6 .



6
(468 1— 3 E  (1 y  k  t .

L. 65918. Ze-strony c. k. Sądu krajo­
wego we Lwowie wzywa się posiadacza kwi ­
tu  zastawniczego Nr. 664 c. k. uprzyw. ga- 
lic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie 
na zastawione szesnaście nitek korali w w ar­
tości 25 zł. w. a. aby w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
umieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tem pewniej kw it ten przedłożył 
ileże w razie przeciwnym takowy za umorzo­
ny i nieważny uznanym zostanie.

Lwów dnia 9 grudnia 1876.
(503 1— 3) Obwieszczenie.

L. 5026. 0 . k. Sąd powiatowy w Pod­
górzu, uwiadamia Barbarę Zielińską, z życia 
i miejsca pobytu niew iadom ą, ze przeciwko 
niej wniósł Józef Skakalski, pod dniem 2 pa­
ździernika 1876 1. 5026 pozew o extabulaeyę 
sumy 813 złr. 40 kr. m. k. w stanie bier­
nym  realności pod nr. 103 w Podgorzu, na 
jej rzecz zaintabulow anej, na który toim m  
do ustnej rozprawy na dniu o lutego lb  11 

r  o godzinie 10 przed południem  wyznaczo­
no i dla niej kuratora w osobie adwokata dr. 
Goldmana w Krakowie ustanowiono.

W zywa się przeto pozwaną, aby ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej inform acji 
udzieliła, lub sobie innego pełnomocnika o- 
brała i jego nazwisko sądowi p o d a ła , gdy / 
inaczej 'wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sama sobie przypisze

Podgórze dnia 5 listopada 1876.

(515 1— 3) K o n k u r s
L. 790. Przy lwowskim wyższym sądzie 

krajowym dwie pasady radców ze systemizo- 
wanemi należytościami V I klasy rangi, są do 
obsadzenia.

Tbiegający się o te posady wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania do 15 
lusego 1877 w przynależnej drodze do tu tej­
szego Prezydyum  wyższego sądu krajowego.

Lwów 25 stycznia 1877.
(547 1—3) Obwieszczenie.

L. 4148. C. k. Sąd powiatowy w Dą­
browie, podaje do wiadomości publicznej, iż 
w sprawie egzekucyjnej D yrekcji c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, przeciw Józefowi i Katarzynie Noga, 
właścicielom realności pod 1. 25 w Świebo­
dzinie, na zasadzie prawomocnego nakazu pła­
tniczego z dnia 30 października 18 <1 1.285 
na mocy art. 99 1. c. statutów Dyrekcyi c. k 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego i na 
mocy art. IV 1. e min. rozp. z dnia 28 pa­
ździernika 1865 1. 110, Dpp. celem zaspoko­
jenia sumy ? 150 zł. w. a. wraz z procentem 
po 12%  od 6 czerwca 18i0_ az do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącym , tudzież dalszymi 6 /„ 
procentami zwłoki i już przyznanymi koszta­
mi w kwocie 7 zł. 68 ct., oraz obecnie pizy- 
znajacymi się dalszymi kosztami w kwocie 
4 zł." 97 ct., odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż roalności pod 1. k, 25 w Świebo­
dzinie położonej, Józefa i Katarzyny Noga 
w łasnej, ze wszystkimi do tej realności na- 
leżacyriii w protokole zastawniczego opisania 
z dnia 25 września 1869 opisanymi grunta­
mi i innem i przyiiAleżytościami w trzech 
term inach t. j. w dniu 26 lutego, ~ ' m a n a  
i 26 kwietnia 1877 każdą razą o 9 g. rano 
z tem, że realność ta na pierwszych dwocb 
term inach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej , na trzecim zaś nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość w ilości 1060 zł. Resztę warunków licy­
tacyjnych wolno jest interesowanym w tut. 
sad. registraturze przejrzeć.

Dąbrową dnia 22 października l o/^.

(574 1— 3) E  i l  y  k  t .
L. 3055. C. k. sąd powiatowy w Podbu-

żu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 3o złr. 
zpn. na rzecz Ozyasza F insterbuscha, odbędzie 
sie w c. k. sadzie powiatowym w Podbużu 
dnia 1 i 28 lutego 1877 i 15 marca 1877 r.
0 10 godzinie rano, przymusowa^ sprzedaż 
przez publiczną licytacyę, realności Iwana 
Zworeckiego poci 1. k. 45 w Czerchawic po­
łożonej. . . , .

A kt zastawniczego opisania tej realności
1 warunki licy tacy i można przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Podbuż dnia 14 listopada 1876.

(484 1— 3) E  <l y  b  t .
L 484 0. k. Sad obwodowy w Przemyślu 

uwiadam ia p. Helenę hr. Pzieduszyckę. 
z miejsca pobytu nieznaną, ze Towarzystwo 
w zajemnych ubezpieczeń w Krakowie prze­
ciw niej o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
400 zł. a. w. prośbę wniosło, któremu żą­
daniu uchwałą z dnia 12 grudnia 18/ 6  rio 
1. 15712 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla niej kuiatora w 
osobie adwokata dr. Mendrocbowicza z zastęp­
stwem adwokata Felsztyńskiego i poleca jej, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozum iała, lub innego pełnomocnika sądo­
wi w czas przedstawiła, inaczej skutki za­
niedbania sama sobie przypisać będzie inu- 
siałn. .

Przem yśl 16 stycznia 18 / / .

(522 1— 3) E <1 y  I ł  t .
L. 1878. C. k. sąd krajowy jako handlo­

wy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordynacji 
konkursowej, zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Kai mana Celnika, dzierżawcy 
dóbr Poręby Spytkowskiej, a mianowicie na 
majątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle. 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynaeya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się Wgo. Juliana W i­
śniowskiego, e. k. sędziego powiatowego w 
Wiśniczu, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata Dr. Józefa Trybulca z Bochni z sub- 
stytucyą p. adw. Dr. Ferdynanda Zakrzew­
skiego z Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 6 lutego 1877 r. przed ko­
misarzem konkursowym w W iśniczu wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd­
c y  masy lub co do ustanowienia innego, tu ­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli

_ C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 3 kwietnia 1877 r. 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, lub też 
w c. k. sądzie powiatowym w W iśniczu, po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej, unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na term inie na dniu 15 maja .1877 r. o go­
dzinie 10 z rana w biurze komisarza konkur­
sowego, w c. k. sądzie powiatowym w W i­
śniczu oznacznym , wy wierzy telnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą,^ a na owym term inie będą obecui, 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zau­
fanie pokładają.

\ \  ierzyciele, którzy w W iśniczu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w W iśni­
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej ,,Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony , je s t  z a ra ­
zem term inem  co do układów z wierzycielami.

Kraków dnia 22  styczn ia  1877.'
(5U0 1— 3) E <1 y  k t .

L. 26808. (1. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem, niewiadomych z imienia, 
życia i miejsca pobytu, spadkobierców Balta­
zara Wawakie wieża, a względnie tychże spad­
kobierców lub prawmmbyweów, iż przeciw 
nim wnieśli Beri czyli Bernard Glaser, Jędrzej 
M olek i Katarzyna Stępińska pod dniem 3 Igo  
października 1876 i. 26808 pozew o orzecze­
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 4115 ztp. 
12 gr. czyli 1028 tl. 85 kr. w. a. dawniej, 
w stanie biernym realności pod liczbą 46 
dz. Y/133 gm. 4 111. w Krakowie w poz. 5 i 
22 on. intabulowanej, a następnie na licyta­
cyjną cenę kupna przeniesionej i w tabeli 
płatniczej z dnia 19 marca 1875 I. 5032 na 
drugiem miejscu jako nielikwidalna, zamiesz­
czonej. przez przedawnienie zgasło i że suma 
ta. z tabeli płatniczej wyeliminowaną być ma, 
itóry do wniesienia pisemnej obrony w prze­
ciągu dni 30 zadekretowano.

Gdy pozwani nie są wiadomi ani z imie­
nia, ani z życia, ani z miejsca pobytu, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania ich w tym 
sporze, ustanowił dla nich kuratora w osobie 
tutejszego adw. Dr. Stycznia, z snbstytueyą 
tutejszego adw. Dr. Hajdukiewieza, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicji obowiązującego, przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie, albo 
sami pisemną obronę wnieśli lub też potrze­
bne dokumenta ustanowionemu dla nich zas­
tępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie 

l i  i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnycb do obrony 
środków praw nych użyli, wrazie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaóby musieli.

Kraków 17 listopada J876.
(421 1— 3) E d y U t.

L. 3973. Niniejszem wiadomo się czyni,

| (561 1— 3) E d y k t.
L. 17.499. G. k. sąd krajowy wyższy 

w Krakowie podaje do wiadomości, że pro- 
jekta nowych ksiąg gruntowych dla następu­
jących gm in katastralnych:

Brnik, z miejscowościami Malarka i Wola, 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą­
browie,

Zbyłtowska góra z miejscowością Sieeie- 
eliowiee, w okręgu sądu tniejsko-delegowa- 
nego w Tarnowie,

Wola Kotowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Rozwadowie,

Staromieście z Miłoeinem, Pobitno i Za­
łęże, w okręgu sądu miejsko-delegowanegow 
Rzeszowie,

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego w 
J a ś le ,

Grabie, Wojakowa. w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku,

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni.

Krzemienica, w okręgu sądu powiato­
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiee, w okręgu sądu powiatowego w Niepo­
łomicach,

Gorzowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Chrzanowie,

Grodzisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Wadowicach,

Ruszczą (Rząska) i Mogiła, w okręgu 
sądu miejsko-delegowanego w Krakowie, po­
łożonych, według ustawy krajowej z 20 marca 
1874 r. I. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
nowe księgi gruntowe poczynając od dnia 31 
stycznia 1877 r. uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno każdemu z interesowanych prze­
glądać te nowe księgi we właśeiwyck sądach 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową, obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi mo­
gą być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionych pro­
jektów ksiąg gruntowych c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyhy na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, cz.yby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
o z n a c z e n ia  n ie r u c h o m o ś c i  lu b  p o łąc ze n ie , c iu l 
h ip o te c zn y c L n -K L —ił- ja k ih u ilź  i nny sp o s ó b  n a ­
stąpić m ia ła ;

b) wszystkie 
ciem tych nowych ksiąg

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt, 
włość, przeciw Wasylowi Pieli pto 281 zł. 
27 ct., /, p. u. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod I. kons. 72 
rubr. 70 w Rzyezkaeh położonej, w dniach 
8 marca, 11 kwietnia i 16 maja 1877 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie. Wadium 
wynosi 60 zł. w. a.

Bliższe warunki licytaeyi mogą intetere- 
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądo wej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 31 grudnia 1876.

cturzy by już przed otwar- 
gruntow ych nabyli 

do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe­
bności Jub w ogóle jakie inne prawa do wpi­
su hipotecznego uprzymiotnione. o ile te 
p ra w a  jak o  do  d a w n e g o  s ta n u  b ie rn e g o  n a le ­
ż ące  wpisane być mają, a  ju ż  przy założeniu 
n o w e j księgi gruntowej tamże w p is a n e  nie 
zostały, aby z temi prawami zgłosili się do 
właściwego sądu powiatowego najdalej do d. 
I lutego 1878 r. włącznie, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamieszczonych 
a. niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy 
dla pojedyńczych stron nie może być 
ani przedłużonym, ani też w razie za­
niedbania go, do pierwotnego stanu przy­
wróconym, a od obowiązku zgłoszenia się w 
tym term inie z pomieuioneini prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej w miejsce 
której nowa księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 30 grudnia 1876.
(577 1— 3.) E <1 y k t.

L. 9839. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany dla -okolicy miasta Lwowa Sek. 
II. czyni wiadomo, iż na żądanie uprzywil. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużnej kwoty 500 zł. w. a. z 
z odsetkami po 12%  od 15 czerwca 1872 r. 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szomi 3%  odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko­
jenie kosztów w kwocie 10 zł. 32 ct. w. a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
5 zł. 26 ct, w. a., przymusowa sprzedaż re­
alności dłużniczki Em ilii Jaworskiej własnej, 
w Jaryczowic pod N r. 316 położonej, w dro­
dze publicznej licytaeyi w dniu 5 mar/*./ 1877 
r.. na dniu 11 kwietnia 1877 r. i na dniu 
14 maja .1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1006 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 100 zł. 
w. a." jako wadyum w gotówce, w obligacyali 
państwa, w listach zastawnych towarzystw a

kredytowego, albo w listach zastawnych «»' 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, wraz z kuponami nie zapadłem!, według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej'* u" 
widocznionego.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu'  
tej szo -sądo wej registru turze.

Lwów duia 30 października 1876.
(576 1— 3). E i i  j  k t .

L. 60644. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż z powodu przez Jana 
Pleszowskiego i Tomasza Targowskiego na 
dniu 6 grudnia 1876 r. do 1. 66644 wnie­
sionego przeciw M ichałowi Skowronowi P0'  
dauia o polecenie temuż wykazania się, 12 
prenotacya sumy 1710 zł. w. w. i 1 z pn-i 
w stanie biernym  dóbr Przybradj', 1 Dom. 37 
pag. 438, n. 16 on. i majętności Świnka dom- 
528, pag. 12, n. 13 on. na rzecz jego usku­
teczniona jest usprawiedliwiona, ustanowił 
kuratorem  dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu M ichała Skowrona, względnie te­
goż nieznanych spadkobierców i prawonaby' 
wców adw. p. Dr. Bobownika z substytucją 
adw. p. Dr. Semilskiego, z którym to kura­
torem rozprawa przeprowadzoną będzie.

Niniejszym wiec edyktem wzywa się 
M ichała Skowrona, względnie jego s p a d k o ­
bierców i prawonaby wców, aby rzeczonemu 
kuratorowi w należytym czasie udzielili po ­
trzebnej inforinacyi i stosownych do s trz e ż e ­
nia swoich praw środków użyli, gdyż w y n i­
kające z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 15 grudnia 1876.

(567 1— 3) E <1 y  k t.
L. 278. Kłym Teleńko z Parchac28’ 

uznany został za m arnotrawcę.
K urator tegoż P io tr Myzak.

0 . k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie 19 stycznia 1877.

(569 1— 3) E <1 y  k t.
L. 7880. C. k. sąd powiatowy w bhj"

wy ra targu ogłasza niniejszem, że W ojciey 
Zubek, ze Staregobystrego, uchw ałą e. k. s|g
d u  obwodowego w Nowym Sączu V, 
aździernika 1876 r. I. 4738 za marP

uznam7

dma
za marnotrawretja  uiaim 'v*-_ k

został, i że dla niego Jędrzej 1*0%; 
arz z Rogoźnika, kuratorem ustano" 11 

ny został.
Nowytarg duia 18 grudnia 1876.

(570 1— 3) E «1 y  h t.
L. 7101. Na d. 19 marca, 23 

i 23 maja 1877 i\, każdym razem 
rana, na trzecim ter»iiin>10 z r a n a ,  a a  t r z e c im  to n n m m  -mt

cen t; < i d 11 e d z i (* sio  w su tlz io  fil (.ojszyiTI W IV, i
w ie uprzyw . zakładu kredytow ego włość’®1'* 
sk iego, przeciw  Salam onow i K lingsbergo"'1, t 
89 zł. 19 ct. w. a., publiczna sprzedaż rea liD ^  
pod 1. 02 wM iękiszu starym położonej, ''r  
tabularnego niestanowiącej.

Gena szacunkowa 500 zł.
W adyum 50 zł. a. w. . jp
Akt opisania, oszacowania i waruim1. 

eylaeyjne są w registraturze do przejrzeń111- 
Radymno 28 października 1876.

(543 1— 3)
L. 19736

E (1 y k t,
Samborski C. k

wy
sumy .... „
egzekucji 22 zł. 12 ct, 
chodolskiemu i Zofii

ąd ob'v.ł,S  
podaje do wiadomości, że na zaspokój01 .
y 19865 zł. 53 V3 et. w. a, z ,i0Sf i,,-

w. a. Feliksowi
z Suchodolskie!)

Su-
Kici-

leżącej przedsie. weźmie przym usowy . -e,
przez publiczną licytację prawa dożyW° fa,
go używ ania  1j i  części spadku po ś. J1, ^i0„
nisławie Suchodolskim na częściach 
maszowce i Dąbrowa w Tabu li krąjoWć)
6 str. 39 i 45 zapisanych —  do Feliksa

* ii* !'1
przeciw Apolonii Suchodolskiej, sl<% a$

Su-
faipit-.iuyi-o —  )i>< ■ - -  ifpj- 

chodolskiego i Zotii z Suchodolskich^ ■' 
skiej należących— na rzecz Apolonii Sue 
dolskiej dom. 275 str. 463 n. 23 on. i cl° 
275 str. 474 n. 12 on. zaintabulowaneg0 j 
dwóch terminach na dniu 28 lutego %  i(, 
28 Marca 1877 każdego razu o 10 g°(,7',n 
rano w sali rozpraw tegoż sądu. „jy.

Cena wywołania jest kwota 2401u ' 
w. a, i niżej takowej przy tych dwocn 
minach sprzedaż nienastąpi. , ',<•!»

Gdyby jednak sprzedaż w tych ‘ 
term inach nienastąp iła , wyznaczonym 
term in do ustanowienia warunków ‘ yie- 
ułatwiających —  z tym d o d a tk ie m 7|.0 d° 
stawający wierzyciele heda uważan1 J‘

■ - ■ 1 -stęp1;!)'większości głosów stawającycli, przy- .- ^  
W adyum wynosi kwotę 2400 z j". jj.,sy 

w gotówce lu b  książeczkach g a l ic j j s k ' J 
oszczędności, lub miasta Sambora,i . nu »- ,;cbi

il

lu b  l  
do lok?papierach publicznych wedle ustaw u% y Cj  

eyi funduszów pupilarnych służyć m°gX 
podług ostatniego kursu przeciętnego ego. 
zecie lwowskiej Jub wiedeńskiej n.0 ^"j,‘jpoto-
te(-/nv a'."Dkow hojtacyi i wyciąg 

■ ,J,0.z,Ja Pczęirzeć Jub ]>o(hiieśc
L i -  i ry w tm tn rze  tegoż sadu. Dla wsZV'
sttjch  w wnyc.jclj tych,' którzyby J>° dniu O
październik* 1876 prałV0 teki na tem
In&wie dożywocia uzyskali, tudzież którymby
i ™ J a  heytneyjuu ' lub też dalsze W tej

1 ' " ydac się mające uchwały bądź
'.w z wcześnie doręczone być nie mo-> i.-flt dr.wcale, bądź wcześnie noręc

ustanowiony został kurator ad w o k at 
itz . a tegoż zastępcą ad w o k a t d r. Kobn 

Sambor d. 30 grudnia 1876.



(293 3—3) E  *  y  K  *• y ^ c -
,,L “ 0 . k. sad pobytu

my siu, uwiadamia z żyeva ’ , n 7 0fii M ui- 
nieznanyeh spadkobierców s - ^  J -d  p r o ­
szek, że przemyska kasa oSi< ; wekslowej 

o nakaz zapłaty snu,.L .enln żada- 
bOO zł. a. w. prośbę wniesbu 'y  -i v. k  
ulu ucliwała z dnia 10 stycznia 
74 zadość uczyniono. , rozwanycb

Oraz ustanow ił sad  dla ^  (yl\ sk ieg o 1 
kuratora w osobie adwokata , ' m co-o i P°" 
zastępstwem adwokata L*Vi nv0ny ' z kura-
leca pozwanym, ażeby co do o p(y nomo-
torem się porozumieli, lub n  e> ... \uac.7..ej 
cnika sadowi w czas prz.e s ‘ „„jgać będą 
skutki zaniedbania sam i solne \ 
musieli.

Przem yśl 10 stycznia
(259 3 - 3 )  E  <1 y  *  obwodowy f  

L. 19977. 0. k. °g o  listopada
Samborze uwiadamia, że nn  ̂ 1 rowie bez 
1815 r. Mary a Ossowska w lep
testamentu zmarła. . . n,.m0 czyli i

Ponieważ sądowi u \aW' ‘m dkn P° 111/ '  
którym osobom prawo do % “ sę\Geh, któ- 
przysłużą, przeto wzywa się ■ iJ0ssoWSkiej z 
rzyby do spadku ś. p- ®la lJ praw a rośem 
jakiegokolwiek ty tu łu  p r awni “ ^ f cu  w ciągu 
zamyślali aby swe prawo r to sy  
roku od dnia niniejszej uybwaiy vq do
sądzie zgłosili, i wykazując u j i wn\eśłi, 
spadku, oświadczenie sie, do spadku 
tv przeciwnym razie bowiem /  l  . .  y lU-atorem 
tego p. adwokat P r. l a w  m s feed7;)0 per- 
Jiostanowiony został, z tynn  }' ny  którzy 
traktowany i tym  tylko Pr 'L ‘ j  prawny °"
s'e do spadku wykazawszy y syadku, albo 

iadcza. zaś  uieobieta częst s j  ,

7

nie biernym 2/3 części dóbr Radni/,, Dom. 448. 
pag  230, n . 1.15 om, na  rzecz Sy^łonii 7, Le­
wickich Postruskiej intabulowanego ze stanu 

1 biernego %  części dóbr Eadrusz, polecone--
„^ .nego  is
zostało. .Powyższą 11 cwale doręcza się niewiado­
memu z miejsca pobytu _ Jodow i Rappapor- 
towi do rak  równocześnie w osobie adwok 
Dr. Dziubińskiego, z zastępstwem ad w tu
Małego, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Joela 
Rappaporta, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę zgłosił się i co 

■—-«otv7.egania swoich ..... .
ionegubo przez innego zastępcę 

mm przestrzegania swoich praw, stosownych 
kroków użył, ile że z zaniedbania wyniknąć 

-i*] n-ołnfi skutki, sobie przypisaćby

«paueK juko i)w,ui„„
Uy został ściągnięty. 
ai|ibor dnia 30 grudnia 1876

$ 4 1  3— 3)  E  , i  y  ls  t .
, b . 9786. Jakób Fudali, włościanin z Za- 
-l0Jek, za potwierdzeniem dotyczącej uchwały 
przez c. k. sad obwodowy w Tarnopolu, pod 
dniem 20 września 1875 r. b 11198 za mar­
notrawcę uznany został, i temuż na kuratora
Józef Fudali z Zabojok nadany jest,

Z c. k. sadu powiatowego 111. d. 
Tarnopol 3 października 1876.

(486 ?, 3) E »l y k  t .
L . 264. W  skutek polecenia c. k. Sądu

krajowego wyższego z cl. 29 listopada 1876
” T ' ‘ I9C ' p ( - r-

lem przesu/A.e -kroków użył, ile że z zanieanumu . . j —. „ 
mogące niekorzystne skutki, sobie przypisaćby

musiał. Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(38 J 3—3) E  d  y  k  t .
L. 30. 0. k. sąd powiatowy deleg. miej

ski w Krakowie, jako instaneya kuratelarna 
ustanawia celem doręczenia tut. sąd. wyroku 
z dnia 10 maja 1876 i\, 1. 10779 Samuelowi 
Nowakowi, z miejsca pobytu niewiadomemu, 
w sporze sumarycznym Emanuela Reinera, 
przeciw temuż pto. 52 złr. z pn. zapadłego, 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego Samuela Nowaka, kuratora ad actuni 
w osobie adw. Dr. Trojnalskiego, z substy- 
tucyą adw. Dr. Lisowskiego, polecając tymże, 
aby praw swego kuranda sumiennie i według
prawa przestrzegali.

Kraków 5 stycznia 1.877.
(330 3— 3) E  <1 y  Ic t .

L. 8314. C. k. sąd krajowy w Krakowie, 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Wincentego Kruczkowskiego, że na 
podanie E kspozytury  e. k. Prokuratoryi skar­
bowej w Krakowie przyznano ts. uchwała, z
dnia 26 czerwca 1875 r., i. 11.082, na pód- 

-../Ania, c. k. Namiestnictwa, jako --------------- ^ «J!S

i z miejsca pobytu niewiadomego, że dlań w 
sprawie'- Benziona Karliol o 200 zł. Jakóha 
Friildiclia kuratorem ustanowiono i wyrok do 
I. 1467 dorcczono, że uolno mu albo osobi­
ście się zgłosić albo ustanowionemu kurato­
rowi informacye udzielić.

Głogów^dnia 29 grudnia 1876.

) 3—3) O g ł o s z e n i e .
L. 434-4. 0 . k . sąd powiatowy oznaj­

mia, iż Marcin Piwiński ze Żm igrodu, 11- 
cliwałą c. k. sądu obwodowego w  Przem yślu 
z dnia 6 października 1875 r. I, 136(54 m ar­
notrawcą uznany i tem uż Jędrzej Drozdowicz 

kuratora ustanowiony został.
Żmigród 23 kw ietnia 1876.

-3) E  «1 y  k  t .
o9369. L. 11. sąd krajowy w

wie nil ' 1
Mi rosa ..
m ego, że K azim ierz cie .
m u d n ia  28 listopada 1875 r. do I. 62970 
pozew o zaintalm low anie w ykreślen ia  prawa 
najm u Dom. 42, pag. 502, n. 3 on. in tabu -
F»u-anego wytoczył, w skutek c 20 marca

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumentu ustanowionemu dla nie­
go zastępcy udzielił, lub innego obrońcę so­
bie wybrał i o tein sądowi doniósł, w ogóle 
aby wszelkich możebnyeh do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­

pisać by musiał.
Kraków duia 7 grudnia 1876.

(361 3—3) E  <1 y  k  t .
L . 30316. C. k. sąd krajowy dla spraw

cywilnych w Krakowie, z polecenia e. k, sądu 
krajowego wyższego w  Krakowie, z dnia 30 li­
stopada 1876 r. 1. 14039 i w myśl §. 14 u- 
stawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p., 

p ,vo_ niniejszym drugim  edyktem podaje do pu- 
' eUr.^nci w ” 'ih \ra ł\l

na kurami a ,.~Żmigród 23 kwietnia 1870.e . „  ,  -  t  stawy z dnia 30 upi-u. . . . . . .  .
(300 o— a) )  , . . * , niniejszym drugim  edyktem podaje do pu-

L. 59369. f ,  ic sąil krajowy we L v°- wiadomości, że na nmcy uchwały
wie mniejszym edyktei 1 za\\iadam ia 1 eietza . ^  sa(1„  krajoweęo dla spraw cywilnych w 
Miresa z iniejs«:.a p °b y t.1 1  a j m « - \ v i a d « -  z dnia 30 kw ietnia 1875 1 .9312 ,

meg-o, 18751v. do k 62970, h iPwtf zu.e dla n ‘illn(^ i- ,„.,ivr.j Dz. \  11 w Krakowie oznaczonej, 1 g runtr
1 1------:- 1*1 W v ta  starej W isły przy ulic;

“ ■V-lowanego wytoczy*, .. .... 
do ustnej rozprawy 1111 20 marca
wyznaczony został.

7 ~ "'•‘Wii.ll V

on. intabu- 
n>-o term in 
\°877 roku

pobytumczoiijf i/-......Gdy powany z życia i miejsca 1 
jest nieznany, ustanowił sąd na  jego koszt i 

’  IaaaoÓF
jes t nieznany,  -----  na ____
niebezpieczeństwo kuratora w osobie adwok. 
Dr. Schaffa z substy tucją  Dr. Goldberga i 

 ’,v'/v  nozew adwokatowi Sc.lia.f-l)r . Setuum pozew ?
doręczył pow>* - 
fowi.

'V
0  tein się pozwanego niniejszym edyk­

tem z tmn uwiadamia, ażeby adwok. Schaffa 
potrzebną informacyą i (lełnomocnictwem za­
opatrzył, gdyż w razie przeciwnym złe sku­

tki sobie przypisze.
Lwów dnia 15 grudnia 1876.

w  ..duia 26 czerwca i o i u  _____
stawie orzeczenia c. k. Nam iestnictw a, jako 
dyrekcyi funduszów iudemnizaeyjnych ż 2S
listopada 1872 r., 1. 6506,D. f. Wysokiemu 

- n'— hnwi jako właścicielowi państwa,miła-
tlî ^ r., ł. oduu .li. j_. . ___

c. k. Skarbowi jako właścicielowi państwa, 
Prądnik Biały, za wykupno powinności opła­
cania z realności młyn Bularnia i Stare Ł o ­
żysko, czynszu wieczysto dzierżawnego

i- -

(228 3— 3j OI*wiessec*<**»»c-
L . 7013. W skutek zezwolenia c. k. 

sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 20 
grudnia IS75 r. 1. 150SO uznaje się Iwana 
Zamkowego z Ułaszkowice jako marnotrawcę 
nadając — m - 1'eira La-m u
dana. (j

UłaSZKOWiec
k u ra to ra  w osobie  I e u a  

k sad  p o w ia to w y .
O /.o rtk ó w  3 1  g r u d n ia  .1875.

■u.,,. ... - hipoteczne dla realności puu 1. 45 
Dz. \'I1 w Krakowie oznaczonej, i g runtu  
nad brzegiem  koryta starej W isły przy ulicy 
Dietla na  przedmieściu Stm dom  położonego.
.183 sążni 2 stopy i Ocali kwadratowych wy­
noszącego, od wschodu frontem  z ulicą D ie­
tla, od południa z realnością I. 44 dz. VII., 
od zachodu z lnurein ogrodowym księży Mis- 
syonarzy, a od północ-y z placem pustym  pod 
zabudowanie przeznaczonym graniczącego, tu ­
dzież z domu ua tymże gruncie wzniesione­
go, się składającej, utworzone zostało, że Izak 
Schonker i Breindla z Freylichów Sclienke- 
rowa małżonkowie jako właściciele takowej 
zaintabiilowani zostali, i że term in pierwszy 
edyktem z dnia 9 września 1875 do 1. 8504 
do zgłoszenia praw rzeczonych do wyż wy­
mienionej reclności odnoszących się, wyzna­
czony z dniem 30 grudnia 1875 upłynął.

W zywa się w s z y s tk ic h ,  którzy przez 
w p is  czyli wciągnienia w to nowo utworzone 
ciało tabularne uskutecznione, lub przez is t­
niejący porządek tychże wpisów w swych 
prawach czują się być pokrzywdzonymi, aby 
swe zarzuty n a jd a le j  do dnia 31 lipca 1877 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywilnych 
w Krakowie zgłosili, gdyż inaczej istniejące 
wpisy będą m iały skutek wpisów hipotecz- 

   v,vn'f‘1-'1 knrtv hiuoteez-

uama z u ——żysko, czynszu wieczysto -----  ^ .
kapitał indemnizacyjny w kwocie 1878 złr.
40 kr. m. k., z procentem  od 1 listopada 
1855 r., na w łasność i c. k . Nam iestnictwojako Dyrekc-yę funduszu indenmizaeyjnego n ,s '‘av' 0"i.ie 7* ■"•y. .
wezwano, by n a  im ię wysokiego skarbu obli- u ^ a n o  Jana . m j  01 10 11 u  . . ai o
gacye indem nizacyjne W . Księstwa krako- inam otrawcą, kt-oieini . . - -

• ■ - f8 5 0  złr. id. k . W ltnik rolm ka z N a d u m n y nssie. - i s i u

->)■
2879.

(231 3- 
L.

maezu podaje 
v,e, ucliwałą c
nisławowie 7.

E <1 j k t.
(!. k. Sąd powiatowy w  T-ln- 
do powszechnej wiadomości,

, k. sądu obwodowego w Sta­
dnin 20 maja 187(5 r. 1. 5328
Mory kot, rolnika z Nadorożny 

_.i — nsobie Wu-itrawcą, któremu Kunnon, „ ... 
syla W itiuk rolnika z Nadorożny ustana­

wia Się.Tłum acz 15 czerwca 1876.
(281 3— 3) E  <1 y  I ł  t .

L. 9973. O. k. są d  powiatowy 111 xjA..ur.|ia Meil

XŁ- J - ^rzeczywista karta hipoteczna uważana węuwr. 
Brzywrócenie term inu upadłego niniejszym 
edyktem  wyznaczonego nie m a miejsca, a 
przedłużenie takowego dozwolouem być nie
może

■2)
Kraków dnia 22 grudnia  1876.

(284 3-
Obwicszczrnic licytacji.

L. 5762. O. k. sąd powiatowy w  Milów- 
podąje do wiadomości, iż celem zaspoko- 
'  *Antiv5 Adama Kantora w ilości 115

o-   j ,  1JL ,v j  łuciv,łUUj  pierw
szym edyktem c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z d. 3 m arca 1876 r. L . 3170, do 
zgłoszenia praw rzeczonych odnoszących się 

1 a-aa/.a; wAmiifiiiionei w księdze grun-

n płynął.
W zywa się zatem wszystkich którzy przez ] 

istnienie lub hypoteczny stopień pierwszeu- | 
stvvo jakiego wpisu w wyrażonej księdze li­
sku tecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 

czasokresie od dnia 10 lutego 1877 r. do 
dnia 10 maja 1877 r. włącznie, w c. k. Są­
dzie obwodowym w Tarnowie zg łosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
bypotecznych.

  Ozgłoszenia praw rzeczonych odnoszących się jeden z tabularnymi vvaT ( : o vjoaeo.0 ...
do ruchomości wymienionej w księdze grun- nia zwanego, do rąk u  ̂ ,0 j ; a  a(jwokata
iowej objętych, z dniem 25 czerwca ł876  r. leni strzeżenia jego pi'j"v 1 . . l Rotnigera i przez mniejszy ed jk t

m i0X " S ' T n i ,  7 k w ie tn i. 1876.

(424 3— 3) » b " l c ^® f* H 'o w Y  w Komur- 
L . 5815. 0 . k ' .» . f . l ,0c" |“ “  .Łl.ok»i«»i“ 

m e wiadomo czym, '(  , i.,.e(iytowego
należytości Dyrekcyi Zakładu k i e a j ^  ^  
włościańskiego we Lw oiu , etfZekucyjna
złr. 4 ct. w. a. z pn., p u b l ^ ^ t a r .  U  
sprzedaż realności pod “ ■ ■ . p0jożonej,
now. sub rep. 425, w Ko ‘ dłużni-
wedle Dom. 1, pag. 297 m 1 w k .
ków Jana  i Zofii malżonkow'^^^' ^  lutego, 
snej, w trzech terminach 1 zawsze o
23 marca i 20 kwietnia . , ,,nl odbę-
godzinie 10 rano, w sądzie tutejszy i
dzie się. • i-,vota 800 złr..

, Cenę wywołania stanowi kwot.i
krajowy wTe Lwo-1 zaś zakład wynosi 80 złr. ,

'■ ■ > -n™ ;»  1 i i m  termim

JCj jr —. -  -— - O. k. sąd powiatowy m. d. ,.e p0(jaje do wiadomości, j*
w Samborze, uwiadamia Herselia Meiloclia jouia p iH;ensyi Adama Kantora w ilości 115 

‘ ' Tnxn urzeciw liiemn l la u b ie  zjr . w. a. sprzedaną będzie w drodze przy­musowej przez publiczną licytację należąca
do i. 6 u .  .. _ do dłużnika Jana  K antora połowa realności
w skutek czego term in do rozprawy suma- |. kous. 2i> w Cięcinie położonej skła- 
ryeznej wyznaczono n a  dzień dającej się z dornu murowanego i  <mintu 2
1877 r. o godzinie. J  raim. morgi 66 sążni kwadr, objętości, na  jednym

Ponieważ pobyt Me.ilecha liorscl.a Trau term inie dnia S m arca 1877 r  o godz nie 1
sądowi me ,est wiadomy, przeto na koszt i n w i południem  w biurze sędziego powiato-

— Milówce.

U lc5/O Zi'11. -—
55 r. bieżącym, Wysokiemu aiuuou-j0 ‘ w Samborze, uwiadamia  ......
czem W incenty Kruczkowski, jako Trau, że N atan Trau przeciw niem u i Taubie | 
tm.nlarnvch właścicieli m łyna Bular- Trau w niósł w dniu 23 maja J87C r. pozew 

mego do rąk ustanowionego dlań cc- do 1 B i l l  o zapłacenie 100 zł. a. w. z pn., 
W e n ia  jego praw kuratora adwokata w skutek czego term in do rozprawy s.ima- 

J b 1 • M L  zawiado- rycznej wyznaczono na dzien< or;rj ,. 0 godzinie U rano.•' u., iinv(!i.|i:i, Trau

sądowi nie jest wiadomy, p ..- ,.......
jego i niebezpieczeństwo ustanowiono dlań
kuratorem  adw. Dr. Witza a tegoż zastępcą
adw. Dr. Ehrlicha.Uwiadamiając o teni Meilecha Herselia
Trau, wzywa się go, ażeby ua  wyznaczonym 

' cł.,miL lub innego pełuo-

tecznych.
Ostrzega się przy tein, że term in powyż- 

może być ani przedłużonym, ani też 
a powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
Przywróconym.

Tarnów  dnia 12 stycznia 1877 r  
(339 3— 3) E  d  y  k  t

U. 69.953. 0 . k. sad 
Wie wiadomo~~ ci 1P- Sydonii z 
20

?au krajowy Ł Wy w unuu.
N  lz W skutek („ulani, Z}us zakłud wynosi 80 złr. l V r ?h oPostruskiej de nraes ,, Przy trzecim terminie zostanie ta  real-

821 uchwała 7 d U0SC Pon*zej  ceny wywołania sprzedaną.“ l ‘ . Wyciąg tabularny i resztę warunków w
registraturze sądowej przejrzeć można.

Komarno 3 stycznia 1877.
E  i i  j ’ k  t .

O. k. sąd powiatowy w Rop-
" i  /nsDokojenie

— - —  - .c n  rosirusKiej uo jj-----
^  czerwca 1S76 r., 1. 33.821, uchw ałą Z d.
o lipcci 1S7(> r.  ̂ 00 r'^ 1 i 'i vivii_

„ ----------  c a  j.w£.Miją,cQA drugiej poiow^
ceny kupna w ilości 45.625 złr w. a. wraz 
z procentem po 6•/„ półrocznie z dołu od 
tejże, sumy płatnym , i w ogóle z obowiąz­
kam i wyrażonemi w punktach. 6 , 7 , 8 , w a­
runków licytacyjnych, uchw ałą ts. z dnia 25 
kwietnia 1875 r., do 1. 16.258 objętych, 
wraz z nadeiężarami w stanie biernym  dóbr 
Czerlany z przyległościam i S todółki i Ebenau, 
wedle Dom. 493, pag. 206, n . 111 on., na
Vr/n/»r7 w i *

(387 3— 3) 
v L. 3354.Jj. ODWT.
czycacb wiadoino c g ^ ’̂  
wierzytelności E gi(

wedle Dom. 493, pag. 206, n. 111 on., na 
rzecz wierzycieli hipotecznych i dotychcza­
sowego właściciela tychże dóbr Zygm unta 
Kotkowskiego, a względnie jego masy kry- 
daluej intabulowanego, ze stanu biernego 
pomienionych dóbr z przyległościami, pole- 
conem zostało, jak również wykreślenie obo­
wiązku Ignacego Andruszewskiego, zapłace­
nia Sydonii z Lewickich Postruskiej sumy 
6250 złr. w. a. z procentem  po 6 °/0, a ewen­
tualnie 15°/0 i innym i rygoram i w akcie no 
taryalnym z dnia 29 czerwca 1875 r. usta
nowionymi ' niemuiei o
tary ani v m  ̂ uuut ^>1 uirawoa 10 < u l. usta- 
nowionymi i niemniej obowiązku tegoż 
Ignacego A ndrusow skiego, zapłacenia nale­
żytości rządowej 3993 złr. 62 O et. w. a. iZ.ytUSU.1 l/łiŁUWYŶ j ^ ̂  ̂  — «•.
pn., do kasy podatkowej w Gródku 
razie zapłacenia tej należytości

a. % 
lu b  w 
Sydo-

lowiaiowj
że na zaspokojenie

  v _. ŁŁ„ Gieruiskiego jako
prawonabywey Atlera Siedmana, w kwocie 
5 złr., 10 złr., 13 złr. w. a. z pn., dozwo­
loną  została publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nr. 234 w P strągow y, egzekuta 
Józefa Rzepki własnego, ciała tabularnego nie 
mającej. Sprzedaż odbędzie się przez lieyta- 
cyę publiczną w trzech  terminach dnia 26go 
lutego, 3 kw ietnia i 4 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 410 złr. w. a., poniżej k tó ­
rej w pierwszych dwóch term inach sprzedaż 
nie nastąpi, w trzecim zaś odbędzie się sprze­
daż także poniżej tej ceny. Wadium przy 

y  tacy i złozyć się mające wynosi 41 zł w a
negu o S m f ‘nUlkÓW’ Pr0t°kÓł eSz,J™kY.i:  
w  reeistro t oszacowania, przejrzeć można 

leg istia tn rze  tutejszego sądu 
Ropczyce 30 gi lldS a

3 ~ 3). E  <!B y  i t  trazie zapłacenia tej należytości przez Sydo- (261 3— 3) E  «1 y  k  t .
nie Postruską bezzwłocznego zwrócenia jej L. 4489. Głogowski sąd powiatowy 
takowej z pn. i z procentem po 15%  w sta- wiadamia Borta Lóbel z Głogowa, nieobeci 
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V II  --
Trau, w zyw a się go, ażeby na » JU u
term inie osobiście stanął, lub innego pełno­
mocnika ustanowił, albo też ustanowionemu
środki swej obrony podał.

0 . k. miej. dcl. Sąd powiatowy.
Sam bor dnia 28 października 1876.

(310 3— 3) E  <1 y  k  t .
U. 17897. Samborski e. k. sąd obwodo­

wy dla spraw wekslowych wzywa posiadacza 
wekslu z daty: Stryj 3 czerwca 1876 r, na 
200 złr. w. a. za 3 miesięcy w Stryju p ła ­
tnego przez firm ę ,.Dawid J . Nussenbhitt. et 
Oompag.“ akceptowanego, a przez rem itent- 
kę Rebekę B randes zgubionego, aby takowy 
do dni 45 tem uż sądowi przedłożył, i swe 
prawo do niego wykazał, gdyż w razie prze­
ciwnym weksel ten  umorzony zostanie.

Sam bor dnia 28. listopada 1876.

(344 3 — 8) E  <1 y  k  t .
L. 29401. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. E- 
dw arda Gozdawę Kaweckiego z życia i  miej­
sca pobytu niewiadomego, względnie jego 
spadkobierców z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, iż przeciwko nim  p. Stefan Sa­
ryusz Wilkoszewski, pod dniem 29 listopada 
1876 r . do 1. 29401 wniósł pozew o orzecze­
nie, że prawa pozwanego z kontraktu dzie­
rżawy z dn ia  9 sierpnia 1842 zgasły przez 
przedawnienie, i że takowe ze stanu biernego 
dóbr Raba W yżnia n. 57 on. mają być eks- 
tabulow ane, w załatwieniu klórego to pozwu 
dziewięćdziesięeiodniowy term in do wniesie­
nia obrony wyznaczono, a gdy miejsce poby­
tu  pozwanego tego wiadontem nie jest, przeto 
w celu zastępowania go na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Sta- 
rzewskiego z zastępstwem adwokata Lisso- 
wskiego kuratorem' nieobecnego ustanowiono, 
z którym  spór wytoczony w edług ustawy po­
stępowania sądowego w G alicji obowiązujące 

Aw.ui7.onVin będzie.

r*"' ” r  - 
wego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w su­
mie 500 złr., wady m u wynosi 50 złr, a, w.

M ilówka “duia 20 listopada 1876 r.

(5 11 3—3) Oliwioszczenie.
L. 45360. V  celu zabezpieczenia budo­

wli konserwacyjnych wykonać się mających 
w latach 1877, 1878 i 1879 na trakcie po­
dolskim, tarnopolskiego okręgu budowniczego, 
odbędzie się w c. k. starostwie w Tarnopolu
n a dniu 19 lutego 1877 o godzinie 12 w po- 

“ ........  nnmnca pisemnych ofert.i  1;ii. LU dniu 19 lutego IS m  o 
■ludnie licytacya za pomocą pisemnych ofert, 

i Cena fiskalna wykonać się mających budowli 
konserwacyjnych w roku 1877 wynosi w ta r­
nopolskiej sekcyi drogowej 1027 złr. 89% ct. 
w trembówelskiej sok. drog. 665 „ 04—  „ 

ogółem . 1692 ,, 98 %  ,. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. starostwie w go­
dzinach urzędowych, gdzie też oferty zaopa­
trzone w 5 %  wadyum  od ceny fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nietylko cy tram i, ale też i 
literam i w oznaczonym term inie wniesione 
być mają. Oferty nie ułożone w edług prze­
pisów, lub podane' po upływie terminu, nie.
będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 19 stycznia 1877.

(536 2— 3) K o n k u r s .
L. 1892 Na posadę c. k. stajniczego w 

Białej za kontraktem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 100 z ł . , dalej z obowiąkiem utrzy­
mywania sześciu koni, jednego krytego i jed ­
nego otwartego powozu dwóch wozów pocz­
towych i dwóch torb  sztafetowych.

Pobory połączone z tą  posadą s ą : nor­
malne należytości jezdne za jazdy pocztowe 
eraryalne, ryczałt rocznych 8Ó0 zł. za jazdę 
posłaliczą pomiędzy B iałą i Kentami i ry ­
czałt. rocznych 12Ó0 zł. utrzymywanie jazd 
do dworca kolejowego w Bielsku.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c, k. krajowej Dyreeyi

poczt we Lwowie.Lwów dnia 26 stycznia 1877.



(354 3— 3) E <1 y li t.
L. 69115. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

rozpisuje niniejszcm po ułożeniu ułatw iają­
cych warunków, ponownie w drodze dalszej 
egzekucyi aktu notaryalnego z dnia 1 stycz­
nia 1873, celem zaspokojenia sumy 90 złr. 
a. w. z 15%  odstetkami od 20 grudnia 1878, 
kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 12 złr., 
5 złr. 36 ct., 4 złr. 62 et., 16 złr. 77 et., 
12 złr. 45 ct., 12 złr. i 18 złr. 32 cl. a. w. 
przymusową licytacyę */„ części realności pod 
J. 210%  we Lwowie położonej, przedtem do 
Stanisława Kruszyńskiego, a obecnie wedle 
Dom. 141, pag. 58, n. 17 haer. do Józefa Ka­
zimierza Czerwca należącej, na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie w jednym 
term inie, a to 20 marca 1877 r. o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie krajowym 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 1063 złr. 
3 3 Yj, ct. a. w. W adyum  wynosi kwotę 53 złr. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
tabularny przejrzeć można przy licytacyi lub 
w t. s. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamiamy 
strony, jakoteż wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych, c. k. prokuratoryę skarbu, c. k. u- 
rząd podatkow y, jakoteż wszystkich tych, 
którym by obecna uchwała z jakiegobądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 8 lutego 1876 r. prawa hipoteki na­
byli, do rąk ustanowionego niniejszcm ku­
ratora p. adw. Dr. Czeszera, z substytucyą 
p. adw. Dr. Raresa i edyktem.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5 stycznia 1877.

(530 2— 3.) E d y k  t .
L. 7432. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie czyni wiadomo, że w dniu 20 stycznia 
1873 zm arł Kopel Pass w Rzeszowie bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i że 
wedle ustawniczego porządku dziedziczenia 
powołani są za jego sukcesorów także syno­
wie jego Izak Fass i Leon Kass.

Nie znając miejsca pobytu Izaka Fassa 
i Leona Fassa wzywa Sąd tychże, żeby w 
przeciągu roku jednego od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosili się w Sądzie tutejszym 
i oświadczenie się za dziedziców wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie per­
traktowanym  z dziedzicami, którzy się zgło­
sili i z kuratorem adwokatem dr. Józefem 
Feehtdegenem , dla wymienionych nieobecnych 
ustanowionym.

Rzeszów 16 listopada 1870.

(554 2— 3) E <1 y k t .
L. 2584 civ. W tutejszo sądowym de­

pozycie złożone są:
a) na rzecz masy spadkowej po Franci­

szku Potockim z Tłuezani w roku 1815 zmar­
łym  częściowo w obligacyach publicznych, czę­
ściowo w gotówce 845 złr. 80 i pół. ct. w. a.

h) na rzecz nieobecnego Jakóba W ro­
nowskiego z Rokowa ze spadku po W ojcie­
chu W ronowskim zapis długu Państw a z d. 
22 lipca 1853 L. 2575 na 94 złr. 40 es. m. 
k. i gotówka 9 złr. 66 ct. w. a.

e) na rzecz Antoniego Sriryna z Tłucza- 
ni w spadku po Józefie Surynie zapis długu 
państwa z dnia 22 lipca 1853. L. 2213 na 
16 złr. 18 ct. w. a.

d) na rzecz Jana i Maryi M orcliardt ze 
spadku po Antonim M orcliardt z Wadowic 
6 złr. 3 i pół ct. w. a. w roku 1840 zmar­
łym . Ponieważ postępowanie spadkowe po 
Franciszku Potockim i po Wojciechu W ro­
nowskim jeszcze w roku 1820, zaś po .Józe­
fie Surynie jeszcze w roku 1830 przez byłe 
sądy szlacheckie w Tarnowie, zaś po Anto­
nim M orcliardt przez były M agistrat w Wa­
dowicach jeszcze w roku 1840 ukończone zo 
stało —  wzywa się tedy nieznanych Sądów 
tutejszemu właścicieli nadmienionych depo­
zytów, a mianowicie co do spadku po F ran­
ciszku Potockim : Ignacego i W ojciecha
Dzwonkowskich oraz Ludwika i Jędrzeja Le­
wickich, ażeby się w celu podniesienia tako­
wego w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni w Sądzie tutejszym zgłosili, i swe upra­
wnienie wykazali, —  przeciwnie po upływie 
tego term inu wyszczególniony depozyt, za 
przepadły uznany i na rzecz wysokiego skar­
bu państwa jako kaduk dotyczącej kasie w y­
dany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
W adowice dnia 8 sierpnia 1.876.

(363 3— 3) © l» w i« s z c * c i i i e .
L. 5392. 0. k. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu ogłasza, iż celem zniesienia wspólnej 
własności frontowej części realności pod Nr. 
203 w Nowym Sączu ‘'położonej, w %  czę­
ściach ut Dom. Tom. VI. pag. 375 n. 14 
haer. N atana Einzygiera, a w % części ut 
Dom. Tom II. pag. 428 i Tom V. pag 31 
u. 6 i 8 haer. Józefa Kindcrmana a resp. 
massy tegoż własnej, przez publiczną lieyta- 
cyą, tudzież celem rozdziału ceny kupna tejże 
realności, i celem zaspokojenia kosztów egze­
kucyjnych 43 złr. 91 ct. w. a. dozwala się 
sprzedaży w drodze publicznej licytacyi po­
wyższej frontowej części realności pod Nr. 
203 w Nowym Sączu, która w jednym  ter­
minie t. j. dnia 16 marca 1877 r. o godzinie

9 przed południem  w gmachu c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu odbędzie się.

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1909 złr. 90 ct. a. w. na 
tym term inie powyższa realność także niżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

2. Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licy­
tacyjnej wadyum w kwocie okrągłej 191 złr. 
a. w. gotówką lub w obligacyach indenm i- 
zacyjnych albo w listach zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie lub w obligacyach rządowych na 
okaziciela opiew ających, z kdponami i. ta­
lonami, lub w ogólności w listach zastawnych 
wydawanyeh przez instytuty założone do u- 
dzielenia pożyczek hipotecznych za dozwole­
niem i pod dozorem rządu i to wedle kursu 
ostatniego wiedeńskiego w gazecie rządowej 
lwowskiej podanego. W adyum  nabywcy bę­
dzie zatrzymanem ku zaspokojeniu zobowią­
zali przez niego w moc niniejszych w arun­
ków licytacyjnych przyjętych, wadya innym  
licytantom zaś, zaraz po licytacyi zwrócone 
zostana.O °o. W yciąg tabularny, opis i akt oszaco­
wania realności sprzedać się mającej i wa­
runki licytacyjne znajdują się w tutejszo są­
dowej registraturze, gdzie przejrzane i odpi­
sane być mogą, wykaz podatków może być 
przejrzany w c. k. urzędzie podatkowym głów­
nym w Nowym Sączu.

4. Gdyby realność powyższa na tych 
trzech term inach nie była sprzedaną, w ta­
kim razie wyznacza się do wysłuchania stron 
interesowanych w celu ułożenia warunków 
ułatwiających sprzedaż, term in na dzień 16 
marca 1877 r. o godzinie 9 przed południem, 
z tern dołożeniem, iż niestawający uważani 
będą jako przystępujący do wniosków stawa- 
jących stron.

C. k. sąd obwodowy.
N o w y  Sącz 23."' grudnia 1876.

.(527 2— 3) E a  y k fc.
L. 1676. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, z powodu prośby Ludw i­
ka Stadtinullera wzywa niniejszym edyktem 
posiadacza wekslu oryginalnego z da ty : Lwów 
25 maja 1863 na 500 zł. w. a. opiewającego, 
w cztery miesiące od daty wystawienia pła­
tnego, przez p. Emilię W entzel akceptowane­
go, a przez p. Franciszka W entzla wystawio­
nego, i przez tego ostatniego na rzecz Ghany 
Gołdy Steinbach żyrowanego, ażeby weksel 
w yż opisany  w 45 dniach , licząc od dnia 
trzec iego  o g ło szen ia  odyktu w G azecie L w o ­
wskiej Sądowi tern pewniej przedłożył, ile że 
w razie przeciwnym weksel ten za umorzony 
uważany będzie. Dla z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych Em ilii i Franciszka W en­
tylów, ustanawiamy do zastępstwa w niniej­
szej sprawie kuratora adwokata p. dr. Bobo- 
wnika, i polecamy tymże, aby u tego swego 
zastępcy wcześnie się zg łosili, i środki do 
przestrzegania swoich praw potrzebne dostar­
czyl i , lub innego zastępcę sobie obrali, ina­
czej bowiem z zaniedbania wyniknąć mogące 
złe skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajow ego jako handlow ego.
Lwów, dnia 1.2 stycznia 1877.

(491 2— 3) E d y k * .
L. 6489. O. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przedsięweźmie na dniu .12 lutego 
.1877 r. o godzinie 10 zrana w sąclowein za­
budowaniu publiczną sprzedaż realności pod 
nr. 55 w Stubienku położonej, w sprawie 
Ryfki W nsserstein przeciw Sałatowi Gohko i 
Jeżącej masie spadkowej M arty Gonko o 59 
złr. 97 cnt. a. w. z p n. także poniżej ceny 
szacunkowej. Cena szacunkowa wynosi 770, 
wadyum 77 złr.

Akt opisania i oszacowania tudzież bliż­
szo warunki licytacyjne mogą być w regi­
straturze przejrzane.

O, k. Sąd powiatowy
Radymno dnia 2 listopada 1876.

(493 2— 3) B d y k t .
K. 4846. W  sprawie Antoniego Batko 

przeciwko Stanisławowi Batko%dla zniesienia 
wspólnej własności realności pod 1. 1 w Gra­
bówkach położonej, przeprowadzi tutejszy e. 
k. Sąd powiatowy w dniach 20 lutego, 22 
marca i 26 kwietnia 1.877, każdym razem o 
godzinie 9 rano publiczną sprzedaż orzeczo­
nej realności.

Cena wywołania 1236 zł., zakład 123 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież pro­
tokół oszacowania, chęć kupna mający mogą 
w godzinach urzędowych w registraturze są­
dowej przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Wieliczka dnia 27 listopada 1876.

(505 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7388. C. k. Sąd powiatowy w Szezcr- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 2 stycznia 1876 1. 3379 w num.  210, 
211 i 212 Gazety Lwowskiej z roku .1876 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacyi re­
alności M ichała Jaceńków pod I. 9 w Głu- 
cliowcu, na zaspokojenie wierzytelności gali­
cyjskiego banku hypotecznego 1220 zł. a, w. 
z pn. wyznacza się nowy term in na 8 lutego 
1877 godz. 10 rano, na którym takowa za 
jakąbądź cenę za złożeniem zniżonego wa­

dium 130 zł. w tut. sądowej kancelaryi sprze­
daną zostanie. Dalsze warunki przejrzeć mo­
żna w tut. sądowej registraturze.

Szczerzec 29 listopada 1876.
(517 2— 3)  ̂ E  d j  fc t.

L. 3589. C. k. sąd powiatowy w Gródku 
zawiadamia iż na zaspokojenie przez c. k. 
uprzyw. Zakład kredyt, włościański przeciw 
Franciszkowi Sicliel wywalczonej sumy 921 zł. 
5 et, w. a. z większej sumy 1000 złr. w. a. 
pochodzącej zpn. odbędzie się w tut, sądzie 
w 3 term inach dnia 1 lutego 1877 1 marca 
1877 i dnia 5 kwietnia 1877 r. każdą rażą 
o 1.0 godzinie rano egzekucyjna licytacja 
realności dłużnika Franciszka Sieli la własnej, 
pod 1. 11/106 w W eisonberg położonej, nie- 
stanowiącej ciała hypotecznego. Cena wywo­
łania wynosi 2000 złr. w. a. a wadyum 
.200 złr. w. a. Protokół zastawniczego opisa­
nia i reszta warunków licytacyjnych, może 
być w tutejszej registraturze przejrzane.

Gródek 15 sierpnia 1876.
(521 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8431. W  celu zaspokojenia wierzy­
telności Mortka Federa 140 złr. w. a. zpn. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. k. 62 w W iesenbergu po­
łożonego do dłużników Jana i M aryi Zimme- 
rów należącego a ciała tabularnego nie sta­
nowiącego w trzech term inach dnia 13 lute­
go 1877 dnia 27 lutego 1877 i dnia 20 m ar­
ca 1877 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 390 złr. wadyum 39 złr. 
Bliższe warunki tudzież protokół zastawnego 
opisu i oszacowania można przejrzeć wtu 
sądowej registraturze.

Żółkiew dnia 21 grudnia 1876.
(487 2 — 3) E d y k  t .

L. 11014. C. k. sąd obwodowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Eugeniusz X. de Li- 
gne, że przeciw niem u gm ina St-ołpina pod 
dniem 14 października 1876 r. 1. 9853 o 
oddanie pastwiska w Stołpinie pozew wnio­
sła, w skutek czego term in do wniesienia 
obrony na dzień 5 lutego 1877 r. o godzinie 
10 przed południem  wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie­
wiadome, przeto e, k. sąd obwodowy w Zło­
czowie w celu zastępowania pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
P. Wesołowskiego z zastępstwem p. adwok. 
W arlerosiewieza za kuratora nieobecnemu u- 
stanowił.

Upom ina się niniejszym edyktem pozwa­
nego, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam 
się zgłosił, albo też potrzebne dowody pra-
w n o  iift lłin ow io iiom u  za s to p «y  u d z io lił ,  lub  w
reszcie innego obrońcę sobie wybrał, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisałby musiał.

Złoczów dnia 9 grudnia 1876.

(488 2— 3) Obwieszczenie.
L. 8225. C. k. sąd powiatowy w I 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia Wi6'  
rzetelności L. Buelireinera w ilości 438 % 
w. a,, przedsięweźmie przymusową sprzed®11 
realności pod Nr. 323 w Białej do August® 
Milkę należącej, w dniu 1.5 lutego i 15 marc# 
1877 r. zawsze o godzinie 1.0 przed połu­
dniem.

W artość szacunkowa tej realności wyu°sl 
5098 zł. 40 ct., poniżej której takowa na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jesl 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyuiu 
w kwocie 510 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h*' 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 1 grudnia 1876.

(485 2— 3) E d y k  t .
L. 20679. C.k. sąd obwodowy tarnowski 

podaje niniejszcm do publicznej wiadomości] 
że na zaspokojenie wierzytelności Lazara M n 
szlera w sumie 4000 zł. w. a. z należyto' 
ściami dodatkowemi, dozwoloną została sprzej 
daż egzekucyjna realności fabrycznej w Tar­
nowie nu Zabłociu pod 1. 127 położonej, d° 
W łodzimierza Eliaszewicza należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim ter­
minie dnia 26 lutego 1877 r. o godzinie 1° 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w a r t o ś ć  

szacunkowa 40503 zł. 11 ct. w." a.
Gdyby nik t tej ceny nie ofiarował, ua! 

stąpi sprzedaż za jakąkolwiek cenę najwyżej 
ofiarowaną.

W adyum  przy licytacyi złożyć się i»a'  
jące wynosi 2025 zł. w. a."

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 1 
akt szacunkowy przejrzeć można w regislr®' 
turze e. k. sadu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
wiadomienie chęć kupienia mający, obyd*18 
strony, o, k. urząd podatkowy, c. k. Proku­
rator}';! skarbowa we Lwowie i wszyscy w'e" 
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wier^T 
cielka z miejsca pobytu niewiadoma 0 eC.V ^

ciu weszli, lub którym by uchwała n jn$P  
z jakiegokolwiek powodu, nie zpstgłG W®
c z o m i  k n r n t o r i i  t u l  W . - J ł T .

Tokarza ze substytiicyą adw. Dr. ADj1 , 
Malawskiego ustanowionego, tudzież Pl’?' " 
edykta,

:P

Tarnów dnia 30 grudnia 1876.

(477 3— 3) Obwieszczenie.
L. 128. Przy komisyjnem otwieraniu 

listów zwrotnych, przedsięwzietem w miesiącu 
styczniu b. r., za czas od I "lipca do końca 
grudnia 1875 r., znaleziono następujące przed­
mioty wartościowe:

ŚtunUmttcfjuttg.
93ct b rr  im  SKonatc A duncr t. 33. 

genommeuen com m iffioncłtrn © ro jfm tug , 
StctourO rirfc ftir bic g r i t  bom I tru  3 u h  Z 
©nbe S rc rm b e r 1875, tuu rbrn  fofgenbc S B cw  
grgrnftd itb r u o rg rfu n b ru :

tSJrHo&
c-j

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
U
12
13
1.4
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30

jsee 

n a d a n i a

Kraków dwoi-. 
(Stanisławów
Balice

y
Drohobycz
Cliorostków 
Peczeniżyn 
Nowy Sącz 
Oświęcim 
Kraków 

y
Lwów
Kra.ków
Lwów
Dembowiec
Kołomyja
Szczaw nica
Kraków dwór.
Kutty
O berty n
Przemyśl
Mielnica
Mielec
K ołom yja
Bólirka
Tarnów
Lwów dworzec 
Kołomyja 
Bobowa 
Kałusz

N  a d a w o a

Paulina 
Hu pern 
Nakouoczna 

y
Wysoczański 
Kochanowski 
Cli ryst.au 

V
.Piasecki
Kulczański
Konopka
A lb e r t

?
?
?

Osada
?

Luds
Dutko wska 
Koszmitzer 
Chomnicki 
Herman 

y
G oebschtitz

y
y
y
?

Dcsulewicz
Obi liski

A d r e s a t

Dutkiewicz
Lewińska
Nakoneczny

y

Wysoczański
K ochanow ski
Chrystau
Kieszko
Ifirektor
Kuleziński
Sąd apelacyjny
M ic h a ło w s k i
Perulberg
Rosenberg
Sętkowski
Osada
Leszczyńska
Schwager
Dntkowska
Koszmitzer
M urdza
Landesregierung
G rą z la k
Jenerainkom en.
Nakoneczy
Mikucki
Gaura
Bazyiewicz
Panisz
Piiniński

Miejsce

przeznaczenia

Bromberg 
Ham burg 
Peszt

V
Lwów
Tarnopol
Stanisławów
Limanowa
Kraków
Petersburg
Lwów
Kamionka
Kónigshuia
Stryj
F rancensbad
Czernichów
P rzem yśl
Lwów
L w ów
Horodenka
Jarosław
Klausenburg
Mielec
Lwów
Szupares
W arszaw a
Stopnica
N agorzanka
Wiśnicz
W ełd zierz

W  liście 
zwrotnym 
znaleziono

2 złr.
10 talarów 
1 złr.
5 rubli
świadectwo szkol® 
metryka
książeczka urlop11 
dokumentu 
m etryka chrz tu  
paszport 
dokumentu 
paszport 
metryka chrztu 
1 złr.
1 złr.
2 złr.
2 złr.
1 złr.
2 złr.
2 złr.
1 złr
1 złr. i paszt 
paszport

)Ol-[

uf11

Co się niniejszem do publicznej wiado­
mości z tom dodatkiem podaje, że strony, 
które prawo własności do wyż wspomnionycii 
przedmiotów udowodnić mogą, w cci u ode­
brania takowych w przeciągu trzech miesięcy 
w c. k. D yrekcji poczt zgłosić się winny.

Z c. k. kraj. D yrekcji poczt.
We Lwowie dnia 13 stycznia 1877.

patentalny dok1111 
metryka 

??
dokumenty ]nP 
świadectwa s*Ł°

H % v .

Sffiag fjicmit jur allgcntcittcu 
m it bnn SSemcrfcn gobracf)t mirb, mm jjas 
ffjricn, tnrictjc aitf bic SBertfjgrgfufm _ ^  
ŚigenttjumSrcdjt . nadani U L w O N 5
©tartbr finb, firf) im ijiw die beren syjoft 
nafpiir. binnen brei SUłouatcn Oct b u  t. r. 
® irrctioit 511 mrtbcn fjaben.

t. ipofUShectiom
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L . 1564 O b w i e s z c z e n i e *
Od 1 lutegi ’ ............

Z. c. k. krajowej Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 23 stycznia 1877.

<525 2- p  _ i U T j  k  t .
l-wowic)!,?)5 ' °V k ' . » j fazJ  M  krajowy we 
edyktu J  ? . -le "o wiadomości, że w skutek 
1875 ,. i | i szosądowego z dnia 2 listopada •nim „ i . . v . , . u / c i  księgi grun-

T T T e a l n o ś c i  pod  N r. 4  w  Ł ączkach (W ie -  
send orf) położonej, w edle k sięg i ingi-osącyj- 
noi Tom I pag. 183 do 18 o , Jozefa  H ilg e ia  

—  ...... ....... w  i , i . .  .. J  • r ’ ,.-.u  na dzień  2 8  lu teg o  i 29
1875 'r i & i %dowogo a dnia 2 listopada władnej, ^  ̂ ^ g0(1ziuie 10 z rana w gma- 
towe: ‘ ’ 1 olwarto nowe księgi gnm '  tutejszo-sądowyin odbyć się mającej, pod

liski L3  . majętności tabularnych a) Pod- następującemi w aa^kanii: ^
kow sW ®  \ b> Wierzblany w okręgu kuli- 1. Cenę ^w o b m ia  sUA " v  '- -1-------- - - d ™  na łożon ych , cunkow a tejże realności w- +<> realność w wy

V-- L. 99. 0 . k. wyższy sąu niiijU„ j  ... .. 
wie czyni niniejszem wiadomo, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych według przepisów 
powszechnej ustawy o księgach gruntowych 
i ustaw krajowych sporządzonych, dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gm innych 
od dnia I marca 1877 r. za now* U iege
gruntowa uważanym hyc ma.
-  i. lila  majętności tabularnych,

a) Kmiotopy w okręgu sokalskiego c.

sadu powiatowego;“b) Ohilczyce z Boniszynem w  okręgu zło
uadii powiat

1 marca 1878 r., a to co do posiadłości ta- 
Imiarnycli pod I a, w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, pod 1 b. e, w c. k. sądzie ob­
wodowym w Złoczowie, pod I d, e. f. g, li, 
i, k, 1, w e. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, pod 1 m, w e, k. sądzie obwodowym 
w Samborze, pod I u, o, w c. k. sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, co do innych pod 
11 w dotyczącym e. k. sądzie powiatowym, 
ileże w razie uchybienia tego terminu utracą 
prawo dochodzenia swyoh roszezeii wspom- 
nioiryc-li przeciw osobom trzecim, k t i-— “ni­
wa jakie hipoteczne w dobrej wiórze 
na mocy niezaprzeczonego wpisu w

- »ir.i l’| ,JU '

które pra­
na będą 

w now ej

na luut y  mo,a(,.„uczonego wpm>. 
księdze gruntowej zawartego. Okoliczności, iż
prawo przcilmiotem zgłoszenia będące, jest 

■ i.n.; trsicigj publicznej z uży- J i ia-

uajętności tabularnych pod I, w pod ~ Dalsze warunw “ -o ....» -
krajowym we Lwowie, co do posiadłosa poa Dalsz oszacowame rea 
11 -w  c. k. sadzie powiatowym w Kulikowi fąiny, opi wo)no każdemu 
głosili, gdyż inaczej wpisy te nabę s, t!L !sze.Ó-o sądu przejrzeć, 1
ku wnUAw hiwotecznYch. . a r t / z  . • •• ' — nie podmesc. licvtacyi zawiadamia sięO r0z])isaniu te | I y ^  y oiia Ncb(inZ;llllil, 

egzekucję pojuerąiące^^P ^  ^

do rąk adwo • ^ zaś wierzycieli tych,
Hilgera do rąk ^  v c0 ,j() realno-
którzyby P® w ŁiU.zbach (Wicse.udorhe)
S łjf l  jakie prawo własności hih zastawu.

— 1» ł«i sin-/,eclazY

u  ... Boniszynem
czowskicgo c, k. sądu powiatowego miej. del.; 

c) liarbuzów w okręgu Zborowskiego e. k.

sądu powiatowego;
‘ d) Szlaeheińeo ie) Małaszowce w okręgu tarnopolskiego
i. k. sądu poiviatoivego miej. del.:

f) Mateuszówka w okręgu wiśniowezyc-
e. k. sądu powiatowego;
Lesieczniki ih) Grodek w okręgu zaleszczyokiego c. k.

sądu powiatowego;
i) Medwedowee ik) Podlesie w okręgu hudzauowskiego c. k.

ądu powiatowego;1) IThrynkowee w okręgu e. k. sądu po­
wiatowego Tłuste-l 'ucieczko;m ) hom arów w okręgu stryjskiego c. k.

sądu powiatowego 
n) Posada sanocka ioj Stróże w ie lk ie  w  okręgu s a n o c k ie g o  c.
sądu powiatowego położonych.

U. Dla posiadłości w gminach katastral­

nych :a) Kęmotopy, podlegających sokalskieinu

i  . , “ ■» . . . .
widocznem z jakiej księgi publicznej z uży 
e.ia wychodzącej, lub z uchwały sądowej ja ­
kiej albo iż w sądzie w toku znajduje się. 
podanie stron odnoszących się do tego pra­
wa nie zmieniają obowiązku do zgłoszenia

się. Przywrócenie do dawnego stanu dla u- 
padłego terminu edyktalnego nie ma miejsca 
i przedłużenie onegoż dla pojedynczych stron
dopuszczalne nie jest,

Lwów dnia 9 .stycznia 1877.

a) Konouiji.), ,.....
k. sądowi jiowiatowemu: 
h) Tuszków iej W orochta, podlegających bełzkiemu c.

. sądowi powiatowemu ; 
clj Bachory iej lgnasze, podlegających lubaczowskiemu 

'-■.i-.ii.woitiu: 1.

sądowego z uu™ - a-64 otwarto nowe księgi grun- jakoteź pozmej “ y j -  , .sza uchwała lub dalsze w tej sprawie wyaac i

u l o i- %  majętności tabularnych i posia- sie mające ^ \ nc? e dô o n e  b^ e 'J J ' | 
■ i ) ' n T t xye\  w « niiuaeh katastralnych: gły, przez edykta i kuiato . ^ • a(j‘wok‘■lJ Llołosko małe i ])j- Olszewskiego z substytucyą Di- adwoK. ̂
b) Hołosko wielkie w okręgu lwowskiego J a r o s z a  w Nowym Sączu ^ o w n o n e g o  . c. 1

c- k .  sądu powiatowego miej. del. Sect II k Prokuratoryą w zastępstwie (. k. sk. .
położonych i że wyznaczony pomienionym G. k. Sąd powiatowy.

* " 7 — *«™in do zgłoszenia praw rzeczo- Krościenko dnia 28 grudnia 187t>.
— " -  I r  t .

Ostrzega się, iż term in powyższy 
może być ani przedłużonym, ani tez i  i 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy 
Wróconym.

Lwów dnia 9 stycznia 1877.
(478 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  ,

L. 8929. C. k. sąd powiatowy wHaliczu 
celem zaspokojenia naleiytości Jana  I 
skiego w kwocie 451 zł. 30 ct. w. a., -  . , V„11P A
wypisuje niniejszem  publiczną sprzedaż real- ^  
nośei w Hanusowcach pod Nr. kons. 24 p ° - 1 A ,CZIV’ 
łożonej, do P inkasa Popęka należącej w trzech 1 
term inach : t. j. w dniu 7 lutego, w dniu 20 | ^  j  
marca iw  dniu 17 kwietnia 1877 r. zawsze o 
godzinie 10 z rana.

n    V- - • • ^

.'buzow, JfUGłJ'
mu c. k. sądowi jiowiatowemu; 

li) H uta werlmbuzka i 
k ) Opak i podlegających 

sądo wi p o w i ato we m u .
I) Szlacheiiiee im ) Małaszowee, podlegających tarnopol­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu miej. del.
n)  ̂ Mateuszówka, podlegających wiśniow- 

czyckiemu c. k. sądowi powiatowemu, 
o) Lesieczniki i"p) Gródek podlegających zaleszczyckiemu

k. sądowi powiatowemu 
r) Medwedowee is) Podlesie podlegających budzanowskiemu
k. sądowi powiatowemu. 
t)_ Ubryiikowce podlegających e. k sądowi

powiatowemu w Tłuste - llściee-zko 
u) Komarów podlegających stryjskiemu c.

k. sądowi powiatowemu 
w) Bosa da sanocka ix ) Stróże w ielkie, podlegających sanockie­

mu c. k. sądowi powiatowemu, jako inst.au-

cyi realnej.Sporządzony projekt dotyczących ksiąg,
nrzejrzanym hyć może, a to dla posiadłości 

ch pod i a, w tabuli e. k. sądu
I krajów.ig,o we Lwowie, pod I b, c, w urzę­

dzie hipotecznym e. k. sądu obwodowego 
I w Złoczowie, pod L d. e, f, g, li. i, k, I, w 
j urzędzie hipotecznym c, k. sądu obwodowego 

Tarnopolu, pod I m. w urzędzie hipoleez- 
,v m c. k. sądu obwodowego w Samborze, 
pod I n, o, w urzędzie hipotecznym e. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu, zaś dla po 
siadłośei pod U poszczególnionych, w bierze 

» k. sędziego powiatowego.
pomnianego nowe pra- 

i inne prawa liipo- 
do księgi gruntowej

‘ ......   (lo

Ceną w yw ołan ia  jest cena szacunkowa I
200 zł.

W adyum  w ynosi 20  zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registratm ze tusądowej przejrzeć.
Halicz dnia 13 grudnia 1876.

(518 2— 3)
L. 3592. C. k. sąd powiatowy w Kro­

ścienku rozpisuje >»->womo
/» Ir cdi

sad powiatowy w m o 
na podstawie jtrawomocnego 

w jiunu  i-. iv. o.i.iii obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 14 lutego 1870 r. 1. 4715 i 
wyższosądowego z dnia 23 czerwca 1 8 7 1 r. 
I. 20515 celem zaspokojenia sumy 5000 zł. 

_ uni ,.3 — ,,/i /i,,in 2 niaia 1864

z dnia 25 czerwca 101 > i. 
20515 celem zaspokojenia sumy 5000 zł.
. a. z 6°/0 odsetkami od dnia 2 maja 1864 
należącej się Aronowi Nebenzahlowi, tu ­

dzież kosztów w kwotach 6 zł. 26 c t ,  42 zł. 
■■ 7 zł. 11 ct., 7 zł. 87 ct. i 16 zł. 76

w. a. 
r

80 ct., 
ct,

j ItiUu. -
1876 r. 1. 1014 
1035 złr. 30 ct. 
z 16 lutego 1876 I. 1014 no 
pisemnego zadekretowanym i dla nieb usta­
nowionemu kuratorowi w osobie adw. krajo­
wego Dr. Teofila Dębickiego w Kołomyi do 1 
obrony w przeciągu 90 dni wnieść się ma­
jącej doręczonym został.Wzvwa się w końcu wymienionych współ- — dl a nich

III ,..  _ . v» . w
z d a tn y c h  o ile takowistanu biernego wpisane .... 

one nie zostały do nowej księgi grun- 
uż przy ojioj założeniu wpisane, ażeby 

•—'.ni; wnieśli do dnia

(541 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 16962. G. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy wekslowej Meilecha
Finsterbusciia w kwocie 146 zł. w. a. z jm. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi gruntów pod 1. top. 3036 i 3037, 
a 1. k . 89 star. 42 now. i połowy gruntów 
fizycznie nierozdzielonych pod 1. top. 3038 i 
3039. pod 1. k. 16 st. 14 now. w Samborze 
“Tornadzie Zamiejskiej, położonych wedle Dom.

1 VI., pag. 60, u. liaer. J, i Dom. Y., pag. 418 
n. liaer. 1. Michała Bctrymusza własnych, w 
trzech terminach, dnia 21 lutego 1877 r. dnia 

i21 marca 1877 r. i dnia 25 kwietnia 1877 r. 
każdym razem o 10 godzinie rano pod tym 
warunkiem się odbędzie, że rzeczone grunta 
na pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim zaś i 
jiiżej takowej sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 470 zł. w. a.
wadyum 47 zł. w. a.Reszto warunków można w totejszosądo-
wej registratnrze przejrzeć.

Sambor dnia 21 listopada 1876.

(532 1—3) E  <1 y  k  t .
L. 9827. Jan  Paszek gospodarz z Chełmku, 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Stanisław
Banas z Chełmku.G. k. sąd powiatowy.

Chrzanów dnia 18 grudnia 1876.

(540 1—3) £ d j  k  t.
L. 876. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia J. W. Helenę, lir. Dziedu- 
szycką z miejsca pobytu nieznaną, że Józef 
Schwarz z Przemyśla przeciw niej o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 2000 zł. w. a. prośbę 
wniósł, któremu żądaniu uahwałą z dnia dzi­
siejszego do I. 876 zadość uczyniono. Oraz 
ustanowił sąd dla niej kuratora w osobie 
adwokata Dr. Mendrochowicza z zastępstwem 
adwokata holsztyńskiego i poleca jej ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miała lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawiła, inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl dnia 24 stycznia 1877.
(552 1—-3) E  «I y  k  t .

L. 6621. G. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
o. k. nprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we mrowie w kwocie 356 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod Nr. 84/153 w Pi- 
skorowicacli, dłużnika Jędrzeja Papy własnej, 
w trzech terininacli, a to na dniu 22 marca 
i na dniu 16 kwietnia 1877 r. o 16 godz. 
rano tylko za cenę szacunkową 866 zł. luli 
wyżej, zaś na dniu 24 maja 1877 r. i poniżej
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 80 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawniczego 

opisania można w registratnrze przejrzeć. 
Sieniawa 28 grudnia 1876.

(539 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 5163. 0. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem Zaspokojenia pre.tensyi Jerzego Vorzim- 

( mera w kwocie 106 zł. w. a. z pn., z nakazu 
I zapłaty c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
|duui 1 października 1872 r. do 1. 19634 po-
| ^mjiHąi.-e.j odbędzie się w tutejszym sądzie 
| (lilia i marca 1877 r.. dnia 11 kwietnia 

18/7 r. i dnia 16 maja 1877 r.. każdym razem 
o godzinie JOtej rano, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w Lipnicy mnr. pod I. 58 
położonej, dłużników Kazimierza i Katarzyny
Wnęk ów własnej.Genę wywołania stanowi kwota 216 zł.
w. a. wadyum 21 zł.Resztę warunków jako też i akt egze­
kucyjnego‘zajęcia i oszacowania można w m- 
tejszosądowęj registraturze przeglądną/, 11
takowe w odpisie podnieść." T- U n i a  27 grudnia 18/6.



Doniesienia prywatne.

(578 1 - 3 )

Realność
pod 1. 38 i 73 m. we Lwowie, 
w której c. K- akademia
techniczna umieszczoną zo­
staje, jest w całości lub częściowo 
od sierpnia 1877 do najęcia.

Wiadomość u właściciela tejże 
realności I piatro, Reitzesa, ulica 
Kaźmierzowska pod 1. 206% , 29 n.

g x x x > o < x x x x x < x x &
x  Doktor medycyny Karcz *

od kilkunastu lat s p e c ja l i s ta  i a u to r  „Po 
r u d n ik a  w s ła b o śc ia c h  w e n e ry c z n y ch  z 
przydatkiem  o S a m o g w a łc ie 44, leczy g r u n ­
t o w n i e  wszelkie s ła b o śc i w e n e ry c z n e  i 
sk ó rn e , tudzież zgubne skutki sam ogw ałtu : 
p o llu c y e  i im p o te n c ję .  „Poradn ik11 (drugie 

w ydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8 — 10 i 2 —4. 

we L w o w ie , ulica W ałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i r \  

wyseła lekarstw a (2 9—?) ^

V

a

I> r . E e n g i l a

Balsam Brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrzą­
dzi, tedy zyskuje n a  cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, to sit; do runu oddzielą prawie 
nieznacznie łu sk i, pod któreini skóra staje się inie- 

niąeo białą.
Ten balsam wygładza powstałe na  twarzy zmarszczki i znaki ospow e, nadaje twarzy kolor 

m łodocianf, a skórze b ia ło ść , świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym  czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Oena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową, o 10 ot. więcej.

Składy w e  L w o w i e  w apt. p. Zygmunta R uekera , pod srebrnym  orłem . (5890 8—12)

1514 8~ c> F a M a  m a c i  i narzędzi
99$ p ® t k i  w ł n ^ c l e f e l i  z i e s t t s M c l i 66

we Lwowie, ulica Balonowa Nr. 1.
Przekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprowadzenia o p a ł u  t o r f e m ,  

który jest o 50%  tańszy od opału drzewem (rachując sag drzewa po 8 złr.) oraz 
zachęceni odbytemi próbami przez Towarzystwo gospodarskie oddziału R u d e c k o -  
G r ó d e c  k i e g o ,  mamy zaszczyt oznajmić JW Panom  i W Panom gospodarzom, że 
wyrabiamy t o r f i a r f e i ,  podług konstrukcji, którą wyż wymienione Towarzystwo 
próby odbywało („Rolnik" N r. 1. z 15 stycznia 1877).

Torfiarką można z pomocą jednego konia i 6 ludzi wyrobić dziennie 10 do 
12 tysięcy cegieł. (Do opału ośmiokonnej lokomobili potrzeba 250 cegieł na godzinę.)

loco L w ó w ..........................................  SSSSC fc złr.
I f c u c h a d l a  c z e s k i e  z podrzynaczami, które, jeśli orka jest na 8 do 10 cali, 

zastępuje zupełnie p ługi Sacka.
Cena r u c h a d ł a ....................................................................1 5  złr.
Koleśnice do r u e l i a d e ł ............................................................ 6  „

Grabie amerykańskie z koziołkiem po cenie lO O  złr
Wszystkie gatunki pługów Cichockiego, p lew n ik i an g ie lsk ie , o g a rty w acze  do k a rto  11 i, 

siewniki rzędowe i szerokorzutne, kieraty, młocarnie, młynki.
Lejarnia żelaza i metalu.

Oeffentliches 7oncess. Lagerhaus der Ilnion-Bank.
Station „Unionbank" Wiener Verbinduf.gs-Bahn.

W aarenhauser, Spiritus - Rcseiwoirs, Souterrains fur Gole, 
Wein etc., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Cabinen, 

offentliclie Wilgę- und Messanstalt etc.
ffiŁa?

per 100 Kilo und W oche:«♦-3
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Baumwolle .......................
Baumwolle Carne . . .
B l e c h e ...................................
Colonial- & Drogueriewaaren
C a f f e e ...................................
Eisen, rok und in Stangen
Felle und H a u te .............................3%
Flachs und H anf . . . .  3
Getreide, Meble und Hlilsen- 

friichte, Raps . . . .  1
L e d e r .............................................. 3%
Knoppern und Valonea . . 2
M aschinen, landwirthschaftl. . 372
M anufacturwaaren . . . .  0

O c l e ..............................................
Obst g e d ó r r t ..........................
Perlm uttnr .............................
R iibeu  getrocknot . . . .
Reis .........................................
Seegras .........................................
Schafwolle in Ballen gepr. 
S e lia fw o lle  in  B a lle n  uugepr.
S t i i r k e .........................................
Zucker . . .  . . .

Spiritus

in R eservoirlpr. H ectoliter  
in  P iissern  ( und M onat

3
3
4

2
2%
3
2
2 1/ ,

9
6

k r .

Im Freien lagerncle Waare per 100 Kilo und Woche 
Die Zn- und Abfuhr der (i iii er wird nach jeder 

Platzes billigst besorgt.
M a ió p u la t io n s -C w e b i i l ir e i to

%  kr.
Riohtung des

I

F iir E i n - , A uslagerung und Abwage 
bei vorpackter W aare pr 100 Ko. 8 kr.

„ unverpackter „ „ „ „ 12 „
„ Getreide in  Sackon „ „ „ 6 „
„ „ geschtittet „ „ » 1 »

Assekuranz pr. fl. 100 versicherter Werth und Monat 41j2 kr.
in Pauschale fiir mindestens 3 Monate 4% pi'- anno

fiir Zollbesorgung 
bei Colonialwaaren 1 —  100 K° 25 kr,

von 100 —  600 „ 45 „

von 600 K° aufwiirts pr 100 „ 6 „
boi M a n u f a c tu r w a a r e n  p r. 100 „ 50 „

Oele und F ettw aaren , W ein und Spiritus
werden uber Yerlangen in unsorem Lagerhause am „ ^ t a a t s b a h n l i o f 44

zu gleichen Oonditionen eingelagert.
JSei M asseii-EinlageruM gen eutspreciieiiile R efaclie.

(5838 8-i2) U n io n -B a n k  in  W ie si*

W  S k o r y  k a c l i ,  (stacja kolei 
Podwotoczyska) .stanowić bę­
dzie od 15 lutego b. r. ogier czy­
stej krwi

^ Y T e r l m m  l y o b i l e ^
po Lord of the Isles od Baroness po Don John,
klacze czystej krwi po 40 złr., klacze pół 
krwi po 25 złr. Od każdej klaczy 5 złr. na s  
Stajnię. Owies i siano po cenach targowych I  
podwołoczyskich. Zgłoszenia przyjmuje i 3  
bliższych szczegółów udziela Zarząd gospo- ^  
darski w Skorykach. poczta Podwołoczyska. \  

(444 3—A ) ________  K

(5385 5—6)

Yie do uwierzenia!
a. przecież prawda

3  z ł .  5 0  Ct. kosztuje najlepszy regulow any zega­
rek kieszonkowy, prawdziwie złocony, wraz z nowym 
„Angot" łańcuszkiem, m edalionem  i pudełkiem .

— 7  c i .  kosztuje patentowany jenerałny  kluczyk do 
zegarka, który się przyda do k żdego zegarka.

1 z ł .  3 0  c t .  kosztują nowe patentowane zegarki z 
bronzu. z najlepszemi w erkam i, nakręcające się co 
24 godzin.

2  z ł .  2 0  c t .  kosztują te same zegarki bronzowe z 
ładnem  m alowidłem na porcelanie, wraz z łańeu- 
kszkiem. Na aźdy taki zegarek udziela się gw aran­
c j i  na 1 rok.

O z h  kosztują eleganckie zegarki paryskie z bronzu. 
pod szkłem, z werkiem bijącym. Takowe są 18 cali 
wysokie i stosowne do każdego pokoju.

5 z ł .  kosztują najpiękniejsze m ałe zegarki damskie, 
pozłacane, ze stosownemi łańcuszka rui woneekiomi 
ze złota douliie.

O z ł .  kosztują najpiękniejsze prawdziwe angielskie 
cylindry o 4 do 8 rub inach , z krzyształowem szkłem, 
z prawdziwego dobrego srebra 13 próby, wraz ze 
stosownym łańcuszkiem.

1 3  z ł .  kosztują najlepsze srebrne zegarki ankry  o 
15 rubinach z podwójną kopertą, z prawdziwego 
sreb ra , wraz ze stosownym łańcuszkiem.

3 do 4 zł. kosztują najpiękniejsze zegary pokojowe 
z werkiem do bicia.

Przedmioty te nabyć można n 

Zegarmistrza
w Wiedniu, Praterstrasse 16.

1 > 7 7  1 8 7 7
zupełnie świeży tran ,sport

h e r b a t y
Chińsko - rossyjskiej

otrzym ał handel

Fr. Sclmbutha i Syna
we Lwowie, rynek liczba 45.

P tfk jj
zł. l-b°Herbaty Congo 

„ Souchong
„ Souchong przedniej
„ Souchong najprzedn.
„ Pecco
„ Pecco przedniej
„ Pecco najprzedniejszej
„ Peeco karawanowej 5, 6, 8.-" 

Pecco żółtej 5%
Okruchy herbaciane pół kilo 1-2“
Okruchy herbaciane najlepsze

Ośmioletni stary RUM bremski:

4.H
2.50
3 .^
4 ."

cała butelka 1.50 
pół butelki — .75 
ćwierć butelki —.40

cała  butelka, 
pół butelki 
ćwierć butelki .50

denniki rozsełamy franko! 
Zamówienia z prowLuoyi odwrotną 

pocztą wysełają się. 
Opakowanie nic sic nie liczy! 

(5779 9 - 1 2 )

W Administracyi 
,< w f t .z e ty  L w o w s k i e j 44 

nabyć można po cenie:
2 5  a l .  e t .

Szematyzot
K rólestwa Galicy i i Lodmeryi 

4 z Wielk. Księstwem Krakowskicif

I  u s t  r o k  1 8 7 7 .

1

k a r a w a n o ^

firmyHerbate
4 m i n y  . i  u  r  u  u  Ł tl 

po 4 ,  4 . 4 0 ,  5 ,  6 , 8 , lO  z l .  za
poleca A> Poplawsib̂ f, 

L w ó w ,  ulica Hetmańska,

J L A N T O R  W Y M I A N Y

e .  k .  u p r z y w .  i> s ili< 4.

/

akcyjnego Ranku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fek ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 ° S o  L I S T Y  H Y P O T E C Z Y E ,
które według prawa z dnia 1 iipca 1868 (Dz. p. P„ XXXVIII, Nr. 9B)1 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa' 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycli. kancyi małżeńskich w o j s k o w y c-K 
na kaucyo i w adya . -  i r  są w tymże kantorze do nabycia. 'aiĘ 0 1

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, be* 
doliczenia prow izji. * (1 9—V)

P r z e z  c. k. F o c z t
Przesyła za pobraniom pocztowem lub przesłaniem  gotówki

e

Skład fabryczny J. Bettelheim,
Wiedeń, Margarefhenstrasse lO,

prawdziwe srebrne lub złote zegarki kieszonkowe po następujących zadziwiająco tanich cenach
zam iast: 

13 zł. -  
19 zł. -

tylko 
6 zł. (50 et. 
9 zł. — et.

srebrny rcm ontar do 
naciągania u góry 
bez kluczyka . 35 zł. 16 zł. _  rffl

złoty cylinder 
srebrny anluer . 
złoty zegarek dains 

z pudełkiem  . 36 zł. —  21 zł. 50 et.
Do każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując, oraz za dobiy 
zegarka. — Prócz tego sprzedajem y naczynia stołowe i artykuły  domowe z prawdziwego chi'1 

sklego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości

zam iast: tylko

6 łyżeczek do kawy lub herbaty  
1 chochla do śm ietanki lub mleka 
6 łyżek stołowych 
6 widelców lub nożów 
1 chochla do rosołu . . . .
1 sitko do herbaty 
1 obeążki do cukru . . . .
1 kubek do ja j (wewnątrz wyzłacany) 1 '3 0 — '75 
1 tytouierka . . . .  . 3'50 — 1' —
1 cukrownik . . . .  2'50 — 1'50

Prócz tego są do nabycia eukierniczki, 
pierścionki do serwet

pierwej teraz 
2-80 — 1-50 
2 ' 3 0 - L -  
5 - 4 0 - 3 '— 
5-20 — 2'80 
4 '3 0 - 2 '7 0
1- 60
1 - 5 0 -  90

1 pieprzniczŁ 
1 tiliżanka do kawy wraz z tacką 

pięknie eizelowana a wewnątrz
p o z ł a c a n a .......................................

6 łyżeczek d la d z iec i.
6 nożów lub wddelców dezertowych 
3 korki do flaszek z rozmaitemi 

figuram i . . .  .
6 podkładek do nożów 
1 karafka na ocet i oliwę

pierwej 
. 2-—

tera®
-1 ""

: f-50 
-2-60

7 '—
4-90- 
4 '80-

1
7. V - 4 -  

ko-
dzbanuszki na  kawę, herbato i ś m ie ta n k ę  
lichtarze salonowe i fortepianowe, ko

n»
szyczki na  karty  wizytowe, nie 
chleb, masieezniczki, solniezki, tace i t. p

p f "  Szczególnie do poleceniu ja k  d ługo zapas starczy „..̂ miotów
elegancka kasetta z 6 nożami, (i widelcami, 6 łyżkam i, 1 chochlą, wszystkie 25 p i j 
razem z pudełkiem  zamiast 28 zł. tylko 10 zł.

D okładne cenniki przesyła  się gratis.
(575 1- 15) J. BETTELHEIM, Margarethenstrasse 10, Wien.

i * ! ®
Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.

/V


